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Madaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do /-ej w południe. 


Znowu zawrzała walka 
na troncie madryckim 


Madryt 23. á PAT. Spokój jaki panował | spróbowali przebyć rzękę na wielbłądach w 


ostatnio na froncie madryckim, w dniu wczo 
raj został przerwany. Na atak powstań 
ców na odcinku Usera wojska rządów. 


i popołudni h oddziały rzą- 
dowe umacniały swoje pozycje. Por A 


usiłowali zapróżno dwukrotni 


e przejść przez 
rzekę Manzanares na krańcach miasta uni- 
wersyteckiego. Za każdym jednak razem pow 
strzymani zostali ogniem karabinów maszy- 
nowych i moździerzy, Wówczas powstańcy, 


celu zaopatrzenia się w żywność, lecz i ta 
próbą została udaremniona przez wojska rzą 
dowe. Na odcinku południowym pod Tole- 
do artyleria rządowa w dalszym ciągu burzy 
ośrodek wojskowy miasta. Stwierdzono, iż 
wojska powstańcze przeprowadzają częścio- 
wą ewakuację, co — zdaniem koresponden 
ta Havasa — świadczy o trudnej sytuacji, 
w jakiej znaleźli się powstańcy na sku 
ostatnich operacyj armii rządowej. 


Początek rozkładu armii powstańczej 


Kompania powstańców przeszła na stronę 
wojsk rządowych 


Andujar. 28. 4, PAT. Korespondent Hava 
sa podaje, iż na stronę wojsk rządowych, 
kompania powstańców, którą bro- 
a miejscowości Penas Blancas na drodze 
E Villanueva del Duque do Belmez, Przejś- 
cie nastąpiło AG: ataku, podjętego przez 
oddziały rządowe. Kompania ta należała do 
iku San Fernando, którego garnizon znaj 
uje się w Maroku., Zbiegowie oświadczyli, 
iż wysłani zostali wprost z Maroka do Alge 
kiras, a następnie skierowani na front Pozo 
blanco. Dezercja przygotowana została krk 
kaprala, należącego do młodzieży socjalisty. 
ckzqnej w Huelva. Dowództwo, zdając sobie 
sprawę z niepewnej postawy kompanii spro 
wadziło do tego samego okręgu kompanię 
strzelców marokańskich, Dezerterzy przed 
wykonaniem planu zamordowali kapitana i 
8 oficerów a następnie wydali bitwę strzel- 
com, którym zadali ciężkie straty. Na stronę 
rządową przeszło 32 żolnierzy. 


Wiadomość o dezercji O piecho- 
ty powstańczej wywołała w Madrycie duże 
wrażenie, Ministrowie, którzy dowiedzieli 
się o tym w czasie posiedzenia gabinetu — 
oświadczyli, iż jest to początek rozkładu w 
obozie powstańczym. Prawdopodobnie de- 
zerterzy objęci zostaną dekretem z dnia 7 
kwietnia, przywracającym tym którzy dob- 
rowolnie przejdą na stronę wojsk nządo- 
wych, poprzednie tytuły i funkcje. 
» s 9 

Walencja, 23. 4, PAT. Z frontu Teruel dono- 
szą, iż oddziały rządowe wysadziły pod Camin- 
real most, leżący na drodze Teruel-—Salatayud, 
a następnie most kolejowy pod Monreal del 
Campo, przerywając w ten sposób połączenia 
pomiędzy oddziałami powstańczymi w tym re- 
żonie. Czynów tych dokonał patrol, złożony z 
porucznika i 18 ludzi, który przedostał się 
przez linie nieprzyjacielskie na odległość 30 
kim. Patrol miał z sobą kilka bomb. 


„Nie zgodzimy się nażadnerokowania” 
-- [Mówi gen. Franco 


Londyn, 23, 4 PAT. 
wywiad 


Na pytanie, czy sądzi, iż wojna może zakończyć 
się przy pomocy akoji pośredniczącej, — gen. 
Franco odpowiedział, iż dla niego zakończenie 
działań wojennych — to zwycięstwo. Nie zgo» 


„Daily Mail“ ogłasza | Anglią, generał oświadczył: W tradycji leżą do- 
a awego korespondenta apecjalnego w | bre i przyjazne stosunki z pana krajem, oczy” 
Saluinance Randolfa Churchilla z gen. Franeo. | wiście wolelibyśmy, 


aby stosunki te nigdy nie 
zostały przerwane. Anglis nie może wątpić w 
szczerość tego naszego pragnienia, Interesy 
brytyjskie na Morzu Śródziemnym doskonale 


godzą się z interesami silnej Hiezpanii. W spra- 


dzimy się na żadne rokowania, ani kompromis. | wie Ligi Narodów gen. Franco powsedział, iż 
Na temat przyszłych stosunków swego rządu z | : ga nie spełniła zadania, dla którego została 
' gtworzona i dla tego patrzy on sceptycznie na 
| Genewę. 

Na temat ostatnich operacyj na froncie Gua- 


AE = yan dalajara, generał oświadczył: Propaganda pra* 
w dużym wyborze sy czerwonej szerzy swobodnie kłamstwa i fal- 


szywe wiadomości. Wojska nasze posunęły się 
naprzód o wiele kilometrów i utrzymnją się 
ma swych pozycjach. Błąd w interpretowaniu 
pewnego rozkazu, danego jednej s kolumn w 
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Zakończenie dyskuśji 
na sesji A. C. 


Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Dyskusja polityczna 
na sesji A, C, została zakończona w nocy z 
czwartku na piątek. Dyskusję zakończył prze” 
wodniezący Egzekutywy Agencji Żydowskiej p. 
Ben Gurion, który w imieniu ywy nar 
woiywał wszystkie ugrupąwanis wchodzące w 
skład Organizacji Syjonistycznej do skonsoli- 
doewania się dookoła postulatów zunifikowania ` 
i rozbudowy akcji politycznej, która w chwili 
obecnej jest nakazem najważniejszym, Chodzi 
o to, aby skonsolidowanym wysiłkiem zapewnić 
sobie wypelnienie zobowiązań władzy manda- 
towej i niedopuścić do uszczuplenis praw ży” 
dowskich do Palestyny. 

Po mowie Ben Guriona wybrano trzy komi- 
sje: polityczną, gospodarczą i orgamizacyjną, 
które opracować mają zalecenia na plenum. 

Egzekutywa zaprosila członków A. C. z za. 
granicy do zwiedzenia nowych osiedli żydow- 
skich powstałych w okręgu Bejsan i innych 
miejscowościach w okresie rozruchów, zwłasz” 
cza od maja 1936 w Tel Amal, Ejn Hakore, Ma- 
sade i Bet Josef, 


LJ [J .. s 

Port w Tel Awiwie rozwija się 

Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Miarą wzrostu popu- 
lanneści budującego się w Tel Awiwie portu i 
zaufania do jego przyszłości jest fakt zaintere- 
sowania się rozwojem portu przez zagraniczne 
instytucje fimansowe. W. dnin dzisiejszym toe 
warzystwo francuskie „Societe Generale de Sur 
Veillans“ nabyło 400 akcyj towarzystwa budowy 
portu. 


Nieudała ucieczka Kaukadżiego 


Jerozolima, 23. 4 ŻAT. Dzisiejszy „Haarec* 
donosi z Irakn, że przywódca ar ich band 
terrorystycznych w ie zeszłorocznych roze 
ruchów, Kaukadżi, usiłował zbiec z Kirkut, 
gdzie przebywał na zesłaniu pod nadzorem 
władz fraku, Próba ucieczki nie udała się i 
Kaukadżiego przewieziono do innej miejscowo” 
ści w Iraku. 

BĘ. | E E AZER) 
sprawie ewakuacji Brihuega, stał się przyczy» 
mą odwrotu tej kolumny i zmusił dowództwo 
do nakazania wyprostowania naszych pozycyj 
w pierwszej linii, Operacja ta zresztą dokona“ 
ma została bez najmniejszego nacisku ze strony 
nieprzyjaciela, Muszę tu wspomnieć, że mała 
grupa ochotników, zbłądziwszy w nocy, wzięta 
został znienacka do niewoli, To właśnie nie- 
przyjaciel uazwał wielkim zwycięstwem. W za- 
kończeniu generał powiedział: Madryt może 
być wzięty z godziny na godzinę. Nie chci 
zgadywać, jak długo wytrzyma on jeszcze obię” 
żenie. : 


„NUWI UZIENNIK” eobota 24 kwietnia 1937 


POZA OBO 


Kraków, 24 kwietnia. | mo jedynie może decydować o losach Państ 

Dalecy od jakiegokolwiek uczucia „Scha- E — tej przewrotnej koncepcji, której prze 
dentreude“ w stosunku do tych, znikomych zwyciężeniem był w roku 1922 dokonany 
zresztą, odłamów społeczeństwa żydowskie» głosami zjednoczonej demokracji polskiej 
go, które wiązały już pewne nadzieje z no- 
wym obozem politycznym i widziały już; 


ZEM 


litej, okrzyczanego wówczas przea ende- 
cje jako „ich prezydent", hva prezydent 
„żydowski“, jako „zawada”, którą należy u* 
sunąć. Szaleńczy fanatyk podjął się wówczas 
tego zadania i „zawadę* usunął, Co zaś my- 
ślał i jak osądził Marszałek Józef Pi.sudski, 


możność narzucenia się masom żydowskim 
w roli nie pożądanych opiekunów, rzekomo 
„mile widzianych“ u władzy, stwierdzić mu 
simy — przy całym współczuciu, które ży- 
wimy wobec wszystkich boleśnie rozczaro. 
wanych Polaków w. m. i przy całym zrozue 
mieniu ich głębokiej tragedii osobistej — że 
dobrze się stało, iż sytuacja została wyświe” 
tlona, Teraz mamy przynajmniej „clara pac 
ta”, dalekie wprawdzie od przysłowiowej 
pz jaźni, która po nich winna nastąpić, ale 

adź co bądź usuwające wszelkie nieporo- 
zumienia, chaos i demoralizację, w łonie 
społeczeństwa żydowskiego — które byłyby 
nie uniknioną konsekwencją pierwszej enun 
cjacji szefa sztabu O. Z. N, przed jej grun- 
towmym sprostowaniem. Dlatego też trudno 
zrozumieć, jakim to cudem referent praso- 
wy „Głosu Narodu“ wyczytał w naszych wy 
wodach, omawiających drugie oświadczenie 
P. pik, Kowalewskiego — ból? Raczej chy- 
a mógłby wyczytać zadowolenie, że ta ja- 
sna- i niedwuznaczna enuncjacja udaremni- 
ła z góry tego rodzaju dziwaczny stan rze 
czy, jaki byłby niewątpliwie się wytworzył, 
gdyby pewna liczba politycznych  bankru- 
tów, których sławetna rola w ulicy żydowś- 
kiej skończyła się już dobrych kilkadziesiąt 
lat temu, oraz pewne ugrupowania ich na- 
śladowców i epigonów młodszej daty, teraz 
nagle zyskały szanse zmartwychwstania w 
społeczeństwie żydowskim — bodaj nawet 
za cenę udzielania pomocy w realizowaniu 
antysemickiego programu, siormułowanego 
w różnych deklaracjach ideowych- nowego 

Gdyby więc ci niepowołani opiekunowie, 
powołując się na wysoką protekcję, mieli 
nadał uszczęśliwiać swoją osobą uświado- 
mione społeczeństwo żydowskie, wytworzy- 
łaby się w ulicy żydowskiej nieznośna i du- 
szna atmosfera demoralizacji, Ce 
ca najgorsze czasy galicyjskich rządów sta- 
A wik chanja siie — perspektywa 
chyba niezbyt miła ani dla społeczeństwa ży 
dowskiego, ani też dla społeczeństwa pols- 


Boli nas jednak inna rzecz, która dot 3 
czy nie tyle udziału tej czy owej grupy żydo , 
wskiej w nowym obozie politycznym, ile | 
raczej samych założeń ideologicznych tego 

pormula najwyższe zyn- 
niki państwowe. Przejmuje nas głęboką tro 
ską ewolucja haseł i programów, która do- | 
konała się po śmierci Marszałka Piłsudskie 
go w Jego obozie — ewolucja w kierunku 
szowinistycznego nacjonalizmu, zbliżająca | 
mimo woli obóz ten do programu najzago* | 
rzalszych wrogów Pierwszego Marszaika 
Polski, Boli nas i przejmuje troską myśl, że 
obóz polityczny, który postawił sobie za za- 
danie konsolidację i zjednoczenie wszyst- 
kich twórczych i konstruktywnych elemen- 
ów w Państwie dla idei obrony Państwa 
Polskiego i „dźwignięcią Polski wzwyż”, w 
myśl wskazań Naczelnego Wodza, zawar- 
tych w painiętnej mowie z 24 maja 1936, na 
skutek koncesji programowych uczynionych 
ua rzecz haseł nienawiści i dyskryminacji, 
z góry eliminuje poważny odłam obywateli 
Państwa Polskiego od współpracy — mimo, 
że 3-milionowe spoleczeństwo żydowskie by 
ło i niezawodnie będzie powoływane do 
bwiadczeń mienia i życia dla bezpieczeństwa 
granic Rzeczypospolitej, To też wydaje nam 
się, że prędzej czy później jednak zwycięży 
myśl, że w Polsce, liczącej dużo ponad 80 
procent mniejszości narodowych, nie da się 
zrezygnować z udziału ich w wytrwałej pra- 
gy około wzmocnienia sił obronnych Państ 
wa i wzmożenia jego mocarstwowej potęgi 
Obecne zaś założenie programowe nowego 
obozu jest niestety niczym innym, jak na- 
wrotem do dawnej endeckiej koncepcji 


polskiej większości”, która rzeko 


obozu, któremu 


bo z wkięsłym szlifem 

1. tworzącym idealnie równą 
krawędź ostrzu, 

2. nadającym ostrou niezwykłą 

"elastyczność, 

3. zapewniającym szybkie, do- 

kładne i przyjemne golenie. 


TOLEDO__ 


oraz mniejszości narodowych (a więc i gło. 
sami Żydów) wybór kandydata desygnowa- 
nego przez Marszałka Piłsudskiego — 
briela Narutowicza na prezydenta Rzeczypo 


ludzi reprezentujących tę „rdzenną“ konce- 
pcję, o tym przeczytać można w przepięk- 
nych i wzruszających „Wepónaliehiachi o 
Gabrielu Narutowiczu”, małej książeczce, 
która pojawiła się w roku 1923, a teraz wla- 
czona została do zbioru pism Józefa Piłsud- 
skiego. 
5-milionowe żydostwo polskie zostało po- 
stawione poza obozem, Ale to nie zna- 
czy, by społeczeństwo żydowskie w Polsce, 
świadome swych praw i obowiązków, znala 
zło się całkowicie extra muros i zrezyg- 
nowało dobrowolnie ze swych obywatels- 
kich uprawnień, zastrzeżonych w Konstytu- 
cji kwietniowej, której rocznicę podpisania 
obchodziliśmy w dniu wczorajszym, tej Kon 
stytucji, która była ostatnim aktem państwo 
wym, zaopatrzonym podpisem Marszałka 
Piłsudskiego, Ta Konstytucja w pierwszym 
odrazu artykule głosi: „Państwo polskie jest 
wspólnym dobrem wszystkich obywateli", w 
artykule zaś 111 orzeka: „Żaden obywatel 
nie może być z powodu swego wyżmanią i 
przekonań religijnych ograniczony w pra- 
i je Fali innym obywatelom", 
ie należy przeto popadać w rezygnację. 
Sytuacja dzisiejsza aa nam fedas ha 
zanie, jedno hasło: zaniechać nieszczęsnych 
sporów wewnętrznych, zjednoczyć siły, stwo 


rzyć jednolity fromt żydostwa polskiego dlą 


Ga- | obrony naszych praw obywaielskich i nà- 


rodowych, RR E 


podpisania 


Warszawa, 23, 4. PAT. Dziś, jako w drugą 
rocznicę podpisania ustawy konstytucyjnej z 
dn. 23 kwietnia 1935 r. odbyła się uroczystość 
złożenia wieńców na stopniach pałacu belwe- 
derskiego przez Prezydenta R. P. i dostojni- 
ków państwowych. 

Przed godziną 12-tą zgromadzili się na dzie- 
dzińcu przed pałacem belwederskim: p. mar- 
szałek Śmigły-Rydz, p. premier gen. Sławoj- 
Składkowski, marszałek Senatu Prystor, mar- 
szałek Sejmu Car, pp. ministrowie, prezes N, I. 
K. gen. dr Jakub Krzemieński, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego Supiński, wicemmarszałko- 
nwie senatu i sejmu, podsekretarze stanu, ge- 
neralicja, senatorowie i posłowie oraz wyźsi u- 
rzędnicy państwowi. 

Przed pałacem ustawiła się kompania cho- 
rągwiana wojska. 

O godz, 12-ej przybył do Belwederu pan Pre- 
zydent Rzplitej, powitany hymnam narodo- 
wym, 

W chwilę po przybyciu pan Prezydent R. P, 
przy dźwiękach hyinnu narodowego złożył na 
stopniach pałacu belwederskiego wieniec lau- 
rowy, przepasany wstęgami o barwach naro- 
dowych. 

Następnie złożyli wieńce: marszałek Senatu 


Min. Poniatowski u p. Prezydenta 


Warszawa, 28. 4. PAT. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął dziś p. ministra rolnictwa 
i reform rolnych J. Poniatowskiego. 


B. marsz, Rataj nie ustępuje 


Warszawa, 238. 4. (Sin.) Wobec krążących 
pogłosek na temat ustąpienia prezesa naczel- 
nego komitetu wykonawczego Stronnictwa Lu- 
dowego b. marszałka Rataja, dowiadujemy się, 
że marszałek Rataj wyjeżdża na dłuższą kura- 


cję, która potrwa 6 tygodni, po czym wróci 


znowu na swoje stanowisko. 


| . 
Warszawa, 23.4, (Sin). Z nakazu władz admi 
mistgacyjnych zajęty, został naklad ostatniego 


`Y 


ia Konstytucji 
Prystor i marszałek sejmu Car. 

Po złożeniu wieńców pan Prezydent R. P, 0+ 
raz obecni na uroczystości dostojnicy wpisali 
się do specjalnej księgi, wyłożonej w pałacu 
belwederskiin. 

Na stopniach pałacu belwederskiego złożyli 
również wieńce: prezes N. I, K. gen. dr Jakub 
Krzemieński i pierwszy prezes sądu najwyź- ' 
szego Supiński, 


Pik. Kowalewski zajmie się 
wyłącznie pracą w 0. Z. N. 


ileiefonem od naszego korespondenta), 


Wurszawa, 23, 4. (Sin). Szef sztabu organiza- 
cyjnego pik. Koca, płk, Kowalewski przyjedzie 
do Warszawy wraz z ministrem Beckiem i po- 
zostanie w stolicy do 10 maja. [0 maja płk, Ko- 
walewski wyjedzie do Bukaresztu, gdzie weś- 
mie udzial w święcie narodowym Rumunii, a 
po tym złoży stanowisko attache wojskowego, 
wracając do Warszawy na stałe. Plik. Kowa- 
łewski prawdopodobnie zajmie też miejsce w 
nowym gabinecie, który zostanie powołany do 
życia w przeddzień zwołania sesji zwyczajnej, 


numeru tygodnika „Zielony Sztandar” za ar- 
tykuł wstępny. o zakazie Racławic, Poza tym 
akoufiskowano tam szereg artykułów. 


Przeciw sprzedaży popiersia 
Naczelnego Wodza 


Warszawa, 23. 4. (Sin). Ministerstwo oświaty 
wydało okólnik do urzędów państwowych w 
sprawie akwizytorów sprzedających popiersia 
Naczelnego Wodza, Jedna z firm krakowskich 
wypuściła na rymek rzeźbę przedstawiającą 
Mawszałka Rydza-Śmigłego. Jest to niedopusz- 
czalne. gdyż rzeźba nie przedstawia żadnej war” 
tości artystycznej, a nadto brak w niej podo» 
bieństwa do Naczelnego Wodza. Z tego powo- 
du instytucje państwowe i szkoły nie powinny 
nabywać tego popiersia, 


rozpoczęła 


Kraków, 24 kwietnia 

Wojewoda krakowski powołał do życia Woje- 
wódzką Komisję do badania cen, której inaugu- 
racyjne posiedzenie odbyło się wczoraj po połud- 
niu w sali Izby przemysłowo - handlowej w Kra 
kowie w obecności przedstawicieli władz, orga- 
nów samorządu gospodarczego, reprezentantów 
sier przemysłowo - handlowych i prasy. 

Otwarcia poaiedzenia dokonał wojewoda Gna- 
iński, który przedstawiając cel powołania komi. 
sji, podniósł znaczenie należytego kształtowania 
cen dla całokształtu życia gospodarczego i spo- 
lecznego państwa. P, wojewoda oświadczył m. in.: 

Organizm gospodarczy naszego Państwa, wy- 
cieńczony wieloletnim kryzysem stoi w ostatnich 
kilku miesiącach wobec silnych przemian w gos- 
podarce światowej, których oddziaływanie na na- 
sze życie gospodarcze i społeczne oceniać będzie- 
my musieli jedynie z punktu widzenia, czy zja- 
wiska służyć będą rozwojowi naszych sił gospo- 
darczych i społecznych = czy też nie. 

Sadzę, że będę zgodny z Panami, jeżeli powiem 
Że o ile «wszyscy jesteśmy akłonni poprzeć te ten- 
dencje czy dzialania, które nasze życie gospodar- 
cze i społeczne mają pchnąć na wyższy stopień 
rozwoju == © tyleż z tą samą stanowczością i za. 
sobem sił przeciwstawimy się tym zjawiskom, 
któreby strukturę i poziom naszego życia miały 
znów cofnąć wstecz, czy choćby tylko narazić 
na większe szkodliwe wstrząsy. 

Ze strony pewnych czynników gospodarczych 
wysuwane są zastrzeżenia przeciwko ingerencji 
rządu w sprawy kształtowania się cen, — Tym 
wszystkim chcę tutaj powiedzieć, że sprawy na- 
leżytego rozwoju sił gospodarczych i społecznych 
państwa są niemniej ważne dla jego bytu, jak 
sprawy należytej jego obrony militarnej. 

Przy ocenie metod naszego postępowania zmie- 
rzającego do oddziaływania na właściwy poziom 
cen, musimy mieć zawsze na oku, że nasza skala 
dopuszczalnego ryzyka gospodarczego jest mała. 
Stąd płynie ostrożność, z jaką rząd nasz jako od- 
powiedzialny za rozwój i stan gospodarki naro- 
dowej postępować musi w zetknięciu się z ten- 
dencją do gwałtownej zwyżki cen. Rynek cen, 
pozostawiony eam sobie, mógłby gospodarstwo 
nasze i nasze stosunki społeczne wprowadzić w 
stan niebezpiecznego chaosu. 


Przeżyliśnty ostatnio kilkulefni Kryzys gospo- 
darczy, który wszak nie był niczym innym, jak 
gwałtowną rewolucją cen in mińus, Zaledwie zdą 
żyliśmy usunąć gruzy, przez kryzys nagromadzo- 
ne, i dostosowali poziom życia do wytworzonych 
w ten sposób warunków gospodarczych, «= gdy 
oto gwałtowne tempo zwyżki cen ponownie zbu- 
rzyć może osiągniętą z trudem równowagę w 
prywatnym i publicznym życiu gospodarczym, 0- 
raz w kształtujących się na nich stosunkach Spo- 
lecznych. Nie znaczy to wcale, abyśmy mieli uwa- 
żać uksztaltowany w czasie kryzysu poziodu cen 
za nienaruszalne tabu. Przeciwnie, oczekiwaliś- 
my, iż poprawa koniunktury gospodarczej stwo- 
rzy dla naszych gospodarstw, a w szczególności 
dla gospodarstw rolnych, nowe możliwości, że 
podniesiony do właściwej wysokości poziom cen 
I płac umożliwi lepszy podział dochodu społecz- 
nego i wpłynie na podniesienie gospodarcze, a 
przez to i kulturalne najszerszych mas naszego 
społeczeństwa, W mechaniźmie gospodarczym po 
ziom cen wspólnie z poziomem płac spełniają 
piw c aparatu rozdzielczego w stósunku do 
dochodu Spolecznego; jego prawidłowe dzialanie 
rozstrzyga o poziomie kultury społeczeństwa, © 
pc leg sił lub sił tych dewastacji, Skoro 
lak Jest, lo nie może być dla żadnego rządu obo- 
jętną Sprawa poziomu cen jako zagadnienie roz- 
woju lub upadku sił gospodarczych i społecznych 
państwa. Osiągnięcie tedy poziomu ceny właści- 
wego dla danej struktury gospodarczej 7 spolecz- 
nej w jego ewolucji rozwojowej stanowić musi 
jedno z naczeluych zadań rządu, Znalezienie tego 
poziomu jest zdaniem polityki gospodarczej pań. 
stwa. Jednym ogniwem w aparacie państwowej 
polityki gospodarczej jest właśnie = Wojewódze 
ka Komisja dla bądania cen. Teren komisji bę- 
dzie właściwą platformą, na której w zakresie 
polityki cen znajdzie miejsce pełne współdziała- 
nie administracji rządowej z samorządem gospo- 
darczym, nacechowane jednolitą dążmością do pod 
niesienia sił gospodarczych i potęgi państwa, 

Po mowie p. wojewody złożyli przedstawiciele 
Izb: Rolniczej, Rzemieślniczej i Przemysłowo « 
Handlowej pp. sen. Kleszczyński, pos, Jahoda- 
Żółtowski i dr Kubn deklarację, zawierającą go- 


towość współpracy w komisji i witające jej pow. l 


„NOWY DZIENNIK” sobota 24 kwietnia 1937 


Wojewódzka komisja do badania cen 


działalność 


stanie imieniem reprezentowanych przez nie or- 
ganów samorządu gospodarczego. Przedstawiciel 
Izby Przemysłowo - Handlowej wskazał jako ce- 
le działalności komisji walkę z nieuczeiwą speku- 
lacją, a zarazem uwzględnianie konkretnych shi- 
sznych postulatów życia gospodarczego. Nie moż- 
na podkopywać stanu kupieckiego i przemysłu, 
bo podkopałoby to zarazem najważniejsze źródła 
podatkowe i uniemożliwiło spełnianie przez te 
gałęzie gospodarki obowiązku podaży i obsługi 
rynku. W wypadku takim obsługa przechodzi na 
drogę handlu nielegalnego, co jest objawem szko- 
dliwym dla państwa, Do radań komisji należeć 
więc będzie rozróżnianie naturalnego, zdrowego 
ruchu cen od zwyżki spekulatywnej i udzielanie 
władzom administracyjnym pomocy w odróżnia, 
niu tych elementów. 

Przedstawiciel rękodzielników widzi w pra- 
cach komisji możność wyjścia z impasu, w Jakim 
znalazł się mały warsztat rękodaielniczy, Stano- 
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wiąc ten czynnik, na którym skupia się rozgory= 
czenie konsumenta, spowodowane wzrostem cen. 
Przy zdrowej kalkulacji, pod kontrolą komisji, 
złożonej z czynnika administracyjnego i gospo- 
darczego, ten moment goryczy zostanie usunięty 
i przywrócone zostanie zaufanie między konsu- 
mentem a wytwórcą. 

Z kolei radca urzędu wojewódzkiego p. Goldfin- 
ger wygłosił szczegółowy referat o składzie, zada 


i koncert 


to połowiezna  przyjeme 
ność dla człowieka, wys 
czerpanego pracą ERWO< 
dową. Filiżanka Ovromal« 
łyny Dra Wandera na śniadanie zapobiec 
gnie zmęczeniu, stworzy zapas sił 1 energii 
i zapewni dobre samopoczncie przy, pracy, 
zabawia, 


niach i kompetencjach komisji, które są bardzo ro 
zległe, nie ograniczając się do czystego momentu 
kalkulacyjnego, lecz obejmując całokształt proble. 
mu cen, z moźnością wpływania na państwową po 
litykę taryfową, celną, koncesyjną, monopolową i 
t. d. Komisja dzielić się będzie na nasiępujących $ 
sekcyj z odpowiednimi podsekcjami: 

I sekcja artykułów spożywczych (podsekcje tbo- 
żowo młynarska, przetworów mącznych, mięsna, 
nabiałowa, kolonialna, owocowo jarzynowa, gas- 
tronomiczna i opałowa) 

II sekcja artykułów budowlanych (podsekcje es: 
EŃ i drzewa budowlanego i metalowo szkla_ 
na 

III sekcja odzieżową (podsekceje skórzane mate: 
riałowo ubraniowa) 

„Ty sekcja gospodarstwa domowego (podselcje 7”. 
ży, dy naczyniowa, przyborów kaneelaryjnych 
itd. 

i V sekcja dla produkejt i użytkowania gospoa 
darstw rolnych. 

Na przewodniczących sekcy] zostali przez p. 
wojewodę powołani: sekcja I naczelnik Osiecki (za 
stępca wiceprezydent m. dr Klimecki), sekcja II, 
naczelnik Gąsowski (zastępca naczelnik dr Wyród) 
sekcja III wiceprezes Kuhn, sekcja TY poseł Jaha 
da Żółtowski, sekcja V sen. Kleszczyński, 

Po zamknięciu posiedzenia ogólnego odbyło siq 
pierwsze posiedzenie przewodniczących sekcyj dlą 
opracowania szczegółowego programu prac, 


Wynik konierencji 
Schuschniśga z Mussolinim 


Wenecja, 23. 4. PAT. Agencja Stefani poda” 
je mastępujący oficjalny komunikat z rozmów 
Mussoliniego z kanclerzem Schuschniggiem: 

Szef rządu włoskiego oraz szef rządu austriace 
kiego przeprowadzili w czasie spotkania: w Wee 
necji szereg rozmów, nacechowanych serdecze 
ną przyjaźnią, łączącą oba kraje. W czacie tych 
rozmów poddano zbadaniu stosunki, łączące 
Włochy i Austrię z innymi państwami, oraz 
zagadnienia, interesujące bezpośrednio oba 


kraje, Mussolini i kanclerz Schuschnigg stwier” 
dzi z wielkim zadowoleniem identyczność po. 
glądów obu rządów i potwierdzili przy tej apo- 
sobności zasady, będące podstawą ich przyjaze 
nych stosunków. Stwierdzili oni zwłaszcza raz 
jeszcze dodatnie rezultaty etosowamia protokó* 
w rzymskich odbywającego się w zupełnym 
porozumieniu z Węgrami i wyrazili wiarę, że 
współpraca ich posłuży do zacieśnienia węzłów, 
przyjaźni między Włochami i Austrią, 


| I 
[4 am 
atastrofalna powódź w Slowacji 


Bratislawa, 23, 4. PAT. W powiecie malac* 
kim w Śłowacji 16 gmin, leżących nad rzeką 
Morawą, zostało nawiedzonych katastrofalną 
powodzią i juź od dwóch miesięcy zaajduje się 
pod wodą, Wskutek tego oziminy uległy zu- 
pełnemu zniszczeniu, a wiosenne prace nie nio- 
gły być rozpoczęte. Ludność wspomnianych 
gmin znalazła się w rozpaczliwej sytuacji i gro” 
zi jej zupełna ruina gospodarcza. W tych 
dniach przedstawiciele dotkniętych: katastrofą 


gmina zebrali się na naradę, na którą przybyło 
równieź kilku posłów słowackich. Zebrani 
stwierdzili, że powódź przybrała w tym roku 
tak katastrofalne rozmiary z powodu nieukoń. 
czenia we właściwym czasie prac regulacyjnych 
mad rzeką Morawą. Uchwalono rezolucję, do. 
magającą się od rządu natychmiastowej pomo" 
cy dla powodzian, szybkiej regulacji Morawy; 
moratorium dla poszkodowanych rolników itd, 


Ograniczony przemiał zboża 


Warszawa, 23. 4. (Sin.) Począwszy od nie- 
dzieli 25 bm, obowiązywać będzie ograniczony 
przemiał zboża, wprowadzony ostatnio rozpo- 
rządzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Koniec kariery p. Polakiewicza 


Warszawa, 23. 4. (Sin.) Walka prowadzona 
przez grupę członków zarządu Związku gmin 
wiejskich przeciwko prezesowi tej organizacji 
byłemu marszałkowi Polakiewiczowi nabiera 
coraz bardziej dramatycznych cech. P. Pola- 
kiewicz zrezygnował z prezesury zarządu gmin 
wiejskich, lecz równocześnie zdecydował, że 
obowiązki prezesa będzie pełnić tak długo, do- 
póki nie będzie wybrany nowy prezes. Nowo- 
wybrani członkowie zarządu zabrali somowol- 
nie wzzystkie księgi handlowe Związku gmin 
wiejskich i podręczne kwity kasowe. Związek 
gmin rozporządza znaczną gotówką 'w sumie o- 
koło 60.000 zł. Prawo do podjęcia tych pienię. 
dzy posiada jedynie p. Polakiewicz i jeden z 


członków zarządu. Starostwo grodzkie War. 
szawa-południe celem zbadania tej sprawy wy: 
delegowało do związku staroste Rydygiera. 


Plan komunikacji lotniczej 


Warszawa, 23. 4. (Sin). Ministerstwo poczt i 
telegrafów zatwierdziło nowy plan komunikacji 
pocztowo lotniczej i zwrócilo uwagę na konie. 
czność przyspieszania odsyłania listów nadawae 
nych pocztą lotniczą. Wszystkie przesyłki. któ: 
re nadchodza do urzędu pocztowego przynaj: 
mniej na jedną godzinę przed odlotem samo 
lotu będą wysyłane najbliższą ekspedycją, 


„Boski Wiatr“ w Rzymie 


Rzym, 23. 4. PAT. Samolot japoński „Boskł 
Wiatr“ wylądował o godz. 12.85na lotnisku 
Littorio, przyjmowany przez reprezentantów 
włoskich ministerstw lotnictwa i spraw zagra. 
nicznych oraz członków ambasady japońskiej. 
Loinikom japońskim oddał honory oddział 
wojsk lotniczych. 


PRZEGLĄD 


* PRASY + 


Bez komentarzy 


Tragedia wychrztów 


Innemi sżowy, Żyd nawet przyznający się 
do narodowości polskiej nie będzie człone 
kiem „Ozonu”. Żyd, który brał udział w 
walce o niepodległość Polski nie będzie ró- 
wnież członkiem „Ozonu”, 

Nie przyjmujemy tego rozstrzyge 
nięcja okrzykami hurra, hurra, hurra. 
Przyjmijmy je poważnie. Stoimy na zakrę« 
cie dziejowym. Rozstrzygnięcie jest słu- 
szne, ale rozumiemy, że może być dla 
szeregu bardzo szlachetnych jednostek roze 
strzygnięciem ciężkiem. Nie negujmy za. 
palczywie faktów, że w społeczeństwie 
polskiem znajduje się szereg jednostek ży- 
dowskiego pochodzenia, którzy czuli się 
Polakami, ofiarowali wszystko Polsee i 
którzy odczują wyrazy płk. Kowalewskiee 
go jako upokorzenie i niesprawiediiwość. 

Znam wielu żydów zasługująeych na 
wielki szacunek. Takim był ś. p. Wilhelm 
Feldman, za życia lżony i wyszydzany, któe 
ry wysprzedawał swą bibliotekę podczas 
wojny, aby służyć aprawie polskiej. Czuję 
niewypowiedziany szacunek de p. Antonie» 
go Słonimskiego jednego z najodważniej. 
szych publicystów mego pokolenia. Tu, w 
Wilnie znam jednego lekarza Żyda, o któ» 
rym nikt, kto ma jakiekolwiek ludzkie ue 
czucia w sercu nie będzie mówił bez sza- 
cunku. 

Tym wszystkim ludziom o ile są patrie» 
tami polskimi nikt nie wyrwie z aerca ue 
czucia, że wyrządzono im niesprawiedlie 
wość. Wiemy z góry, że to aubjektye« 
w ne ich uczucie będzie tak ailne, że prze- 
konywać ich, że tego jednak wymaga ke- 
nleczność narodowa byłoby bezcelowe. 

Zgodzę się, że w wielu wypadkach bg- 
dzie to okrucieństwem, ale okre 
cieństwem koniecznym. 

Żydzi są silniejszą rasą od nas =» asy» 
milacja Żydów chociażby częściowa pros 
wadziłaby do zatraty naszego charakteru i 
typu narodowego. Możemy i powinniśmy, 
asymilować inne narodowości nam pokre- 
wne, powinniśmy się wystrzegać asymi- 
lacji żydów. 

Ale konsekwencją tych założeń i konse- 
kwencją oświadezenia płk. Kowalewskiego 
winna być kwestia przechrztów. 
Boże, gdyby tak było, Że zamykalibye 
amyaięprzedżydami,a niemie- 
libyśmy żadnych ograniczeń 
przed przechrztami «= to zrobili» 
byśmy jak najgorszy interes. Byłoby to ró» 
wnoznaczne z nieprzyjmowaniem i nieasy= 
milowaniem lepszych Żydów, a przyje 
mowaniem i asymilowaniem gorszych Żyr 
dów. Są oczywiście wyjątki takie jsk wy» 
żej wspomniany Ś. p. W. Feldman, który 
chrzest przyjął na łożu śmierci, Nie chciał, 
aby go posądzano, że zrobił to dla karie- 
ry. Ale przecież ci, którzy po- 
rzucają swoją religię, o ileż 
mniej są warci od tych, którzy 
pozostają przy swej — powiedzmy 
to otwarcie — w wielu krajach 
prześladewanej religii. 

Nie straszny jest dla nas rabin z brodą, 
ani żydek z pejsami, ani „chaluc*, ani sy- 
jonista. Straszny jest ten Żyd, który chce 
być Połakiem. 

W końcu powiem, że wyjaśnienie sytua- 
cji, iż żydzi są odrębnym narodem, a naród 
polski nie asymiluje żydów, Że ehrzczeni 
czy nie chrzcęzeni powinni poza narodem 
polskim pozostać, to wyjaśnienie sytuacji, 
niewątpliwie dla jednostek bolesne, czasg= 
mi tragiczne, czasami dające uzasadnione 
poczucie subjektywnej krzywdy, to wyja» 
śnienie sytuacji przyniesie odprężenie 
w sprawie żydowskiej. 

Albowiem irytujące i budzące niepokój 
było właśnie to zacieranie granicy między 
narodem polskim i żydowskim. 


(„Słowo*) 


„Niezaprzeczalny postęp” 


„Z tego, co wiemy dotychczas o stesune 
ku O. Z. N. do żydów wypadałoby wnosić, 
że w porówuaniu do stanowiska BB. pe- 
wne postępy sẹ niezaprzeczalne”. 


(„Warszawski Dziennik Narodowy“) 


Bo mój. 
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W obronie demokracji i liberalizmu 


Kongres liberalnych partyj europejskich 


(Specjalna służba informae. „Now. Dziennika”) 


Lussemburg, 23. 4. (z). Trzynasty międzyna” 
rodowy kongres Zjednoczenia demokrstycze 
nych, liberalnych i radykalnych partyj euro- 
pejskich rozpoczął awe obrady w poniedziałek 
przy udziale licznych delegatów z Francji, Da” 
nii, Holandii, Polski, Luxemburgu, Anglii i 
Szwajcarii. Obradom kongresu przewodniczył 
Berendsen (Dania) a francuski minister han- 
dlu Bastid byl prezesem honorowym, 

Na temat: „Emigranci polityczni i prawo a- 
zylu* złożył sprawozdanie prof. Guenuut; pod- 
kreślił on, że Liga Narodów musi przyjść z po” 
mocą emigrantom politycznym, że w miarę 
mozności należy przyznać im prawo do wyko- 
mywasia zawodu oraz, że emignanci winni 
wstrzymać się od mieszania się w wewwętrzne 
probiemy polityki w krajach, w których prze- 
bywają, ale mają prawo bronić cię przed ata- 
kami ze strony kraju swego pochodzenia. Dalsi 
mowcy wyrazili żądanie, aby demokratyczne 
państwa przestrzegały prawa azylu. 

Delegaci zostali przyjęci przez liberalnego 
burmietrza Luxemburgu Didericha, który wy” 
głosił pełne temperamentu przemówienie © 
wolności, podczas gdy minister Baelid zana” 
lizował położenie partyj demokratycznych w o- 
beenym okresie. 


WYCIECZKI 
NA ŚWIATOWĄ WYSTAWĘ DO PARYŻA 


Zbliża się termin otwarcia wystawy w Faryżu, 
Ta niezwykła atrakcja ściągnie tysięczne rzesze tu- 
rystów z całego świata. Celem zapewnienia sobie 
wzięcia udziału w wycieczkach z Polski należy juź 
obecnie nie zwlekając, zgłosić swój udział w jednej 
z wycieczęk w czasie od maja do listopada b. r. 
w P.B.P. „ARGOS“ WARSZAWA ul. WIERZBOWA 
1. 6, telefon 653-74 i KRAKÓW ul. SZCZEPAŃSKĄ 
1. 7. — telefon 159-99, które udzieli porad i do- 
kładnych informacji. 

Biuro to organizuje również wycieczkę w maju 
do Londynu na uroczystości koronacyjne po przy- 
stępnej cenie. 


. W sprawie obrony demokracji wyrazili dele- 
gaci swe zapatrywania, że przeciwniey wolno” 
ści tak na prawicy jak i ma lewicy winni być 
zwalęzami. Ze strony francuskiej zwrócono u- 


wagę na niebezpieczeństwa, jące z każe 
dej próby kneblowania wolności, Partie demo- 


kratyczne winny podjąć walkę przeciw faszyz” 
mowi i komumizmowi, celem obrony demokra- 
tycznej i liberalnej formy państwowej. 


Nie chcemy wiecej wojny 


Mowa min. Daladier w Manchester 


Manchester, 23. 4. PAT. Francuski minister 
wojny Daladier wygłosił tu wezoraj na przyję- 
ciu, zorganizowauym przez Alliance Francaise 
i zjednoczone stowarzyszenia francusko-brytyj" 
skie przemówienie, w którym powiedział m. 
in.: Podobnie jak i wy, nie chcemy więcej woj- 
ny. Podobnie jak i wy, nie marzymy o żad- 
nym podboju. Sądzę jednak, że mamy prawo 
żywić nadzieję, iż wolność nasza będzie zagwa” 


rantowana, Pragniemy, aby wszystkie narody | 


żyły zgodnie, Zarówno Anglia i Francja nie 
chcą ustroju dyktatorekiego. Mamy prawo po- 
zostać nadal przy demokracji, która stworzyła 
wielkość naszych dwóch narodów, W prawdzi- 
wej przyjaźni badamy wszystkie zagadnienia i 
mamy nadzieję, że wreszcie zatryumiuje w 


JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


prowadzi przez les z kolektury 


BRACIA SAFIER, nynsk 


Rynsk Gł. 6. 
SEEGEEWE RE ODRZ 


Zniwelowane różnice 

Czy to oznacza, że między O. Z. N., płk. 
Koca a obozem narodowym zostały zniwe- 
lowane różnice w poglądach na sposób 
rozwiązania kwestii żydowskiej? 

Za wcześnie jeszcze na tskie wnioski, ale 
nie ulega wątpliwości, że wyjaśnienia 
pik. Kowalewskiego zbliżają O. Z. N. w po» 
glądach na kwestię żydowską do programu 
ugrupowań obozu narodowgge. Natural- 
nie o polityce O. Z. N. w kwestii żydow= 
skiej zadecyduje praktyka. Czy wyjaśnie- 
nia płk. Kowalewskiego są pierwszym, zde” 
cydowanym krokiem O. Z. N. w tej dzie- 


dzinie? ? 
(„Goniec Warszawski”) 


Gorzki zawód... 

Jeżeli ostatni mohikanie dawnego obozu 
asymilatorskiego mogli się łudzić w ciągu 
kilkunasta godzin, iż powstała ponownie 
koniunktura dla tchórzliwego odse- 
parowania się od trzech i pół milionowej 
rzeszy żydostwa polskiego, celem zdoby» 
cia „przywileju* należenia de kategorii 
„wybrańców*, te spotkał ich gorzki zawód 
wcześniej, aniżeli to sami przypuszczalie 
śmy. 

Najboleśniej dotknie chyba wyja- 
śnienie płk. Kowalewskiego niektórych 
przywódeów Stowarzyszenia Żydów, ucze- 
stników walk o Nispodległość, gdyż ci wła” 
śnie działacze prsypuszczali, iż w razie pe- 
abawienis csłej ludności żydowakiej pra” 


świecie zdrowy rozsądek, Europa może mieć 
nadzieję na pokój, jeżeli pozostaniemy brater- 
sko zjednoczeni dla dobra całej ludzkości. Nie 
będzie wówczas miejeca w Europie ani dla nie- 
mawiści, ani dla wojny. i i 


Mąż oblał żonę kwasem solnym 

Częstochowa, 23. 4. PAT, W dniu wczoraj. 
szym sąd okręgowy rozpoznawał jedyną w ewo.» 
im rodzaju sprawę. Przed sądem stanął 30-leżui 
Wł, Kotliński, oskarżony © to, że mając jakieś 
porachunki ze swą żoną Władysławą, przebrał 
cię za kobietę i zaczaiwszy się ma rogu ulicy 
w chwili, gdy ta o godz. 5 rano ezla do pracy, 
oblał jej twarz kwasem solnym, usiłujac wypa- 
lić jej oczy, lecz tak szczęśliwie, że oczy oca- 
lały, a skończyło się na poparzeniu twarzy. 
Kotlińska w mroku wczesnego poranku zimo” 
wego po ruchach w owej kobiecie-mścicielu 
rozpoznała męża. Sąd skazał Kotlińskiego na 
2 lata więzienia. 


wa bytowania na tej ziemi, otrzymają da- 
wni kombatanci specjalny przywilej — 
nach dem gut bekannten Muster... 


i wniosek 

Żydostwo polskie może wyciągnąć z te- 
go faktu jeden tylko wniosek: obrona 
jego zakwestienowanych ele 
mentarnych praw do egzystene 
cjipowinnynasbyćprowadzońa na 
gruncie bezwzględnej solidar- 
ności, gdyż żadne różnice, dzielące spo- 
łeczność żydowską nie mogą stanowić 
przeszkody w jednolitej walce © zagrożo” 
ne pozycje zdyskryminowanej mocą faktu 


spólnoty. 
(„Nasz Przegląd”) 


Co robić? 


Cóż możemy my Źydzi na to odpowise 
dzieć? Jak mamy zareagować na wszystkie 
ewentualności, Trudno odpowiedzieć na 
to, Ale jednego należy dokonać jak naje 
szybciej. Nie jest to zresztą rzeczą trudną? 
Wspólna narada wszystkich przedstawie 
cieli żydowskich bez różnicy partii i grue 
py, wspólne poszukiwanie środków i po. 
rozumienie wszystkich Żydów w Polsce. 

Albowiem, jeśli meże nam coś jeszcze 
pomóc w tej sytuacji, to tylko jedność 
i jeszcze raz jedność. 

(„Moment“) 


(se! 


Nowy Obóz milezał przez parę tygodni. 


Po przemówieniu Pana Prezydenta Rzeczy- 


„NOWY DZIENNIK” sobota 24 kwietnia 1937 


po walce z 2.2.2. Nie zostanie 
utworzony sektor robotniczy, a robotnicy 


pospolitej, które zawierało uznanie dla ideolo 
gii „Ozonu” i dla jego przywódcy płk. Koca 
— nastąpiła cisza. Słyszano rzadko tylko o 
publicznych wystąpieniach. Na zebraniach w 
różnych miastach dokonywano wyboru miej 
scowych komitetów, unikając zbytnio hała- 
su, szerszej akcji i programowych mów. 

szystko robiło wrażenie czegoś tymczaso 
wego. Szef sektora miejskiego, Starzyński, 
określony był jako tymczasowy, a przywód- 
ca wiejskiego sektora generał Galica, sam 
oficjalnie oświadczył, że spełnia swą funkcję 
tylko przejściowo. 

Dla sektora chłopskiego szukano przywód 
cy. Nie sformułowano jeszcze dokładnie sto= 
sunku do różnych partyj, a nawet do same- 
go rządu. Nie zostało też, sprecyzowane 
jak przedstawiać się będzie sprawa akcesu 
do nowej organizacji, czy każdy który się 
zgłosił, będzie mógł zostać członkiem, czy 
też nastąpi selekcja. Nie było dość jasne, 
co stanie się z parlamentem i td. 

Utrzymywało się wrażenie, że po słowach 
uznania, wyrażonych przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nowa organizcja spoczy= 
wa ną laurach, że dalszy jej rozwój kroczyć 
będzie w tsmpie jeszcze powolniejszym, ani- 
żeli stworzenie samego programu. 

Można było również zauważyć, że nawet 
miarodajna prasa znajduje się na rozdrożu, 
że ochłonął mocno pierwszy gorący zwolen- 
nik nowej organizacji, płk. , Że w 
swym organie nie prowadzi już bezpośred- 
niej agitacji piórem, że pracy „Ozonu” nie 
poświęca już pierwszych stron swej gazety, 
że zajmuje się da akcją, skierowaną prze 
ciwko przemysłowi i przeciw kartelom, 


Od tygodnia 
znów wzmogła się aktywność na froncie no- 
wej organizacji W Wilnie odbyła się kon- 
ferencja organizacji lokalnej i można było 
się dowiedzieć, że przemyślano już wiele rze- 
czy, że cały szereg problemów organizacyj- 
nych już rozstrzygnięto, że co raz jaśniej- 
sze się stają nowe drogi „Ozonu”, 
Przywódea organizacji wileńskiej inż. Ba 
rański, sformułował jasno stosunek do Ży- 
dów. Wspomniał o tych gaięziach handlu, 
gdzie Żydzi mają większość i gdzie dotrzeć 
powinien element chrześcijański, Całkiem 
konkretnie też, sformułował kwestię uczest- 
niczenią Żydów w „Ozonie”, Mimo to kom- 
batanci żydowscy wciąż jeszcze, żywili na- 
ze oc przygotowania, by wstąpić w 
egi „Ozonu” jeszcze po przemówieniu 
Kowalewskiego. Dopiero w środę ów pm 
sprawa została całkowicie wyświetlona. Płk, 
Kowalewski całkiem otwarcie oświadczył, że 
do „Ozonu” należeć mogą tylko chrześcija- 
nie i że kombatanci będą rausieli najpierw 
pomaszerować do kościoła, zanim przysługi- 
wać im będzie prawo wstąpienia do „Ozo- 
nu”, 
Ej po dw. | ik oświadczeniach o kultu 
ral ci 1 o wyzwoleniu si 
żydowskich wpływów, nie ma mowy A: 
dopuszczeniu nawet 25-procentowych Żydów 
do organizacji, Boczną drogą zatem wtarg- 
ore 
zadoma Się ona poczyna i w 
© doraz b dziej też krystalizi ag 
rdzie, s e stosu- 
nek do parlamentu, a także L a do 
zmiany ordynacji wyborczej. 
Praca organizacyjna rozwija się więc sil- 


niej niż przed tym. Rozpoczęto nawet już 


obliczać siły, ustalać liczbę zwolenników. Śta 
ło się jasne, że „Ozon” nie chce stworzyć 
specjalnego sektora dla młodzieży i zasta- 
nawia się mocno, co począć z frontem ro- 


mają być przydzieleni do sektora miejskie 


go. 

Na jednej konferencji wymieniono już licz 
bę zwolenników. Uczynił to nowy człowiek 
w „Ozonie”, który desygnowany został na 
szefa sztabu płk, Koca. Płk. Kowalewski ma 
kierować pracą i w jego ręku spoczywa głów 
na akcja, a zatym strona organizacyjna. 

A wszyscy którzy blisko stoją „Ozonu” 
wierzą uradowani, że sukces będzie całkowi- 
ty. Mówią o zwycięstwie na całym froncie. 

ma palma sę Tea Wy = dobrze w W 
rach sanacyjnych. Ten były organizator mło; tiko dla : lenników, lecz także 
dzieży, uchodził za najzdolniejszego z poś-: gwen > jka eciwników? 
ród członków sztabu. Wyróżnił się jako at=| Zwolennicy pik. Kowalewski przypomi 
tache wojskowy w Moskwie, a często przyj. | Rot 7 6 Toi ego wiecidei 
EA goi oiia z nim dłuższe konferen- | E dało Aa E ei p „o przejąć, od- 
cje Marszał isudski, : a i i i 

Wybitną rolę jako attache wojskowy od- | Rwa) Heer anysennyh l 
Sy A A i e am | wszelkie rozkazy armii sowieckiej A 
a naw kszego napięcia, za | A 
maki z czlomynhi Paahiatskdani gali ru | wykorzysta najlepsze sły innych partyj 1 
muńskiej, i » 2 | że z czasem przemieni się w organizację ma- 

Zarówno prasa rady. , jak i prasaj SOWĄ. © 3 
odegrał on porą Zip w utrąceniu imuke | wiej, tak samo jak zie powiedział, Hs 
cs Fozpowazaskniano giady aiy Bo | Bia mas, praca zie doś opornie oma © 

Ą y , e , 
płk. Kowalewski ma być mianowany wice-|  Zabłysła zatem na horyzoncie nowa gwiaz 
ministrem w prezydium Rady Ministrów ij da, która ma zostać gwi przewodnią w: 
przygotować teren dla nowej ówczas za. 


p” Jedynie mą 
_ KREM i PUDER | 
TEHO- RADIA 
zapewniają zdrowa, o, 
i piekna, ceg 


m SOCIÉTÉ SECOR CARTS s 


pracy nowej organizacji, Płk, Kowalewski zło 
Słuchom tym płk. Kowalewski wówczas za» | żył już dowody koniecznej ruchliwości, przed 
przeczył, Dopatrywał się w tym widocznie! stawił się juź prasie (z pominięciem żydow- 
niekorzystnej „konwersji”. skiej). Bliskie mu osoby podkreślają, że on 
Ale nastąpił „rozkaz” i „wypożyczono so-| naprawia pierwsze błędy „Ozonu”, że już 
bie” attache wojskowego dla celów cywil-| zdołał zorientować się w sytuacji, tak jak 
nych, W maju opuszcza definitywnie swój | przed laty w szyfrze przeciwnika, I jakkol- 
urząd, by objąć funkcję szefa sztabu na ul. wiek praca organizacyjna czyniła do tej po- 
Matejki, ry słabe postępy, jakkolwiek szczupła jest 
ilość zgłoszeń, na ul. Matejki patrzą z nadzie 
ją w przyszłość, wierząc w szczęśliwą gwiaz 
dę i w „szyfr” nowego szefa sztabu. 


10 latach nieobecności znów szybko zoriento 


Czy mu się ta praca uda, czy można to 
wać się w sytuacji i prowadzić akcję, nie 
CZT TEEMEGNSAGRA RER r 


Czyżby zachwianie Chamberlaina? 


Konserwatyści przeciw „socjalistycznym relormom 
skarbowym przyszłego premiera 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”; 

Londyn 23. 4, (z) Koła konserwatywne Podczas gdy liberałowie i członkowie Law 
występują przeciw wprowadzonemu  przez| bour Party godzą się na ten nowy podatek, 
kanclerza skarbu, Neville Chamberlaina 2-| podniosły energiczny głos protestu wielkie 
procentowemu podatkowi od zysków, mają: | konsumy, osiągające milionowe obroty i kro 
cemu obciążyć handel i przemysł. Opozycja | ciowe zyski, 
ta obejmuje nie tylko sfery gospodarcze,| W kołach politycznych krążą słuchy, jako 
które uważają ten dodatek do podatku do-| by konserwatyści zamierzeli wysunąć inną 
chodowego jako poważną przeszkodę w o-| osobistość w miejsce Chamberlaina, uważa- 
slągnięciu poprawy gospodarczej, lecz rów-| nego przez opinię za przyszłego szefa rzą- 
nież konserwatywnych członków Izby lor-j du, po rychiym już ustąpieniu Baldwina. W 
dów i Izby Gmin, którzy są zdania, że ide-: kołach konserwatywnych prowadzona jest 
ologia i praktyka podatkowa Neville Cham-; także ożywiona kampania przeciw temu, by 
berlaina noszą zbyt wyraźne piętno socja-| Chamberlain został przywódcą partii kone 
listyczne i mogłoby stworzyć niebezpieczny | serwatywnej, która - to funkcja zazwyczaj 
precedens dla przyszłego rządu Labour Pari automatycznie przypada szefowi rządu. 
ty. | 


Generał Kraus, Hitler i -- cud boski... 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Wiedeń 23. 4, (z) Emerytowany generał | alarm, a oficjalne „Neuigkeitsweltbiatt” za. 
armii austriackiej Alfred Krauss ogłosił zi powiada, że gen. Krauss, pobierający wy- 
okazji urodzin Hitlera na łamach „Vólki- | soką emeryturę jako generał austriacki, Zo- 
scher Beobachter” artykuł, który obok wy-} stanie zmuszony do zrezygnowania z eme- 
razów hołdu dla fiihrera zawierał również| rytury, aby nie pozbawiać pieniędzy pań 
akcenty anty - habsburskie, Artykuł ten| stwa, które zubożało na skutek wypadków, 
rozpowszechniło też radio niemieckie. M. in. | opiewanych przez niego jako cud boski. 
gen, Krauss nazwał cudem boskim upadek | Prasa przypomina, że jeszcze za życia 08- 
Habsburgów i rozpadnięcie się monarchii | tatniego cesarza gen. Krauss kołatał w przed 


;austro - węgierskiej. Prasa austriacka ude- | pokojach Burgu o posadę dla swego Xrew- 


rza z powodu artykułu gen. Kraussa na 
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Przed XX. Kongresem Syjonistycznym 


Maniiest Egzekutywy Światowej Organizacji Syjonistycznej 


Do narodu żydowskiego w diasporze 

Żydzi! Syjoniści! 

40 lat minęło od chwili, gdy na apel Herzla | 
zebrali się delegaci pierwszego Kongresu Syjo- ` 
nistycznego i jako przedstawiciele narodu ży- | 
dowskiego we wszystkich krajach Diaspory o7 
świad.zyli wobec catego świata, że naród ży” 
uowski istnieje, że nie pogodził się ze swoim | 
losem wygnańczym i dąży do politycznego wye | 
zwalenia w Erec Israel. | 

Kongres Syjonistyczny stał się dla narodu ży. 
dowskiego pozbawionego wiasnego ośrodka te” 
rytorialnego i więzi politycznej potężnym uw 
strumentem organizacyjnym. Ogrom cierpień i 
mąk prześladowanego narodu, wraz z odwiecz- 
nym dążeniem do wyzwolenia stały się źródłem 
świetlanej nadziei i przeobraziły się w twór: | 
czą siłę, która jednoczy i wyzwala. 

Ruch syjenistyczuy wywiódł narod na szero” 
ki szlak wyzwolenia, rozwinął szeroko zakro* 
jona działalność polityczną, porwał go do pio- 
nierskiego wysiłku i zbiorowej ofiarności, Kwee 
stia żydowska została wyrwana ze sfery filan 
tropii i inicjatywy dobroczyńców. Została ona 
przemesiona na piaszczyznę życia międzyna* 
rodowego i rozwiązanie jej spoczęło na bar: 
kach całego narodu żydowskiego, wszystkich 
jego odłamów, klas i warstw. 

Od owej chwili rozrosło się i poczyniło wiel- 
kie postępy dzieło zorganizowania narodu i 
praca nad odbudową Palestyny, Ciężka i długa 
a droga, którą przebyliśny. Lecz ani na 
chwilę nie przerwaliśmy naszej twórczej pracy 
odbudowawczej, aż wybiła historyczna godzi” 
na rozstrzygnięcia, gdy ogłoszona zostala dekla- 
racja Balfoura, a po niej postanowienia mię: 
dzynarodowego mandatu, które położyły poli 
tyczne podwaliny pod szeroką pracę koloniza- 
cyjną w Erec Israel oraż pod rozgałęzioną dzia. 
łalność we wszystkich krajach diaspory. 

Siły drzemiące dotąd na dnie duszy narodu 
ujawniły się, gleboko ukryte skarby ziemi pa- 
lestyńskiej wydobyte zostały wysiłkiem pionie. 
rów, popartym przez cały naród i zrodził się 
cud odrodzenia narodu i odbudowy w gruzach 
leżącej Ojczyzny. 

Erec Israel staje się w coraz większym stop” 
niu hezpieczną przystanią dla dziesiątek tycię: 
cy be Onara rozbitków żydowskich, Wraca- 
jący do ojczyzny Żydzi oddają się pracy na ro» 
li, przechodzą do pracy w przemyśle u do wszel” 
kiej innej twórczej roboty, bez której niemożli- 
we jest istnienie społeczności ludzkiej, 

Po blisko dwutysiącletnim okresie opusto- 
szenia zapełnia się Erec Israel wsiami i osie- 
dlami żydowskimi. Jej opustoszałe miasta zo” 
stają odbudowane, a ludność żydowska stale 
wzrasta. Wracający z wygnania synowie naro» 
du wznawiają swoje przymierze z glebą ojczy” 
stą, opanowują wszelkie gałęzie pracy i twór- 
czości przemysłu i handlu. Do tego nowego 
ośrodka życia żydowskiego, jedynego na ca” 
tej kuli ziemskiej naszego własnego kąta, do 
odbuidowującej się Ojczyzny, płyną potężnym 
strumieniem twórcza praca i zasoby narodu ży: 
dowskiego. Dzięki temu wzrasta zdolność ab: 
sórbcyjna kraju, powstają nowe niożliwości ży” 
cia, pracy i egzystencji dla spąuperyzowanych 
mas żydowskich Diaspory, zmagających się z na. 
walą nienawiści rasowej i wymierzonego prze. 
ciw nim prawodastwa. 

W te dni wielkiej walki i zamętu, gdy chwie” 
ją się i załamują się wszystkie podstawy bytu 
mas żydowskich w krajach Europy; w tej groź: 
nej godzinie, gdy nad masami żydowskimi za: 
wisło widmo gospodarczego zniszczenia i zagia 
dy, a oczy ich zwrócone są ku Eres Israel += 
saciążyły nad krajem naszym groźne chmury. 
DEEE O NE oc 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria — Atlantie -— Bagatecia — Uciecha 
Ważny 24, 4. — Wyciąć i pszediożyć do wymiany 
w. Bolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumecji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dzienaika<, Orzeszkowej 7. 


z R EŃ 


Wrog usiłuje raz jeszcze zniszczyć dzieło od. 


budowy naszej ojczyzny środkami terroru, mor» ! Ę 


du i grabiezy. 

Poprzez wszystkie kraje Diaspory aż do od: 
budouującej się cjczyzny ciągnie się długi front 
krwawej walki o byt żydowskiego narodu. Ji- 
szuw żydowski w Erec Israel i wraz z nim Ore 
gamizacja Syjonistyczna stanęły żelaznym mu 
rem przeciw bezcennym zamachom i niszczy: 
cielskim napadom. Nawet wśród ognia walki 
nie przerwały zdobywczych wysiłków. Jeśli 
nawet spiętrzą się stokrotnie przeszkody i nie- 
bezpieczeństwa, nie ostabną nasze wysiiki dla 
odbudowy i odzyskania Palestyny. 

Żydzi! Syjoniści! 

Stouny w obliczu zwrotu w dziejuci s;yjómiz” 
mu i Narodu Żydowskiego. Czekają nas ciężkie 
zmagania o los naszego dzieła wyzwoleńczego. 
Nakazem chwili jest wzmożenie i spotęgowa» 
nie sit Organizacji Syjonistycznej, która utoro. 
wała narodowi drogę do politycznej i koloni- 
zacyjnej odbudowy kraju. Dodajmy jej sił, by 
wytrwała w ciężkiej walce o przyszłość narodu! 

Czas najwyższy rozszerzyć zasięg Orgtnie 
zacji Syjonistycznej tak, aby objęła i zwaria w 
swych szeregach wszystkie odiamy narodu i by 


5. V. WYCHECZAA DO WIEDNIA 


Zgłoszenia: eUi asiat, Kynek gł. 41 


mogła zmobilizować całą polityczną siłę jego 
w obronie prawa do odbudowy Ojczyzny, 

Czas najwyższy, by szekel syjonistyczny stał 
się wyrazem woli narodu i jego gotowości do 
walki o realizację dążeń wyzwoleńczych żydo: 
stwa. 

W poczuciu wielkiej odpowiedzialności w tej 
dziejowej godzinie io jeni akcję sze“ 
klowg na rok 5697, rok, w którym zbierze się 
dwudziesty Kongres Syjonistyczny, 

Ostatni dziewiętnasty Kongres ŚSyjonistycz- 
ny był największym zgromadzeniem naro 
w dziejach żydowskich w Diasporze: Delegaci 


Bł. Po 
Mgr. Mina 
GREISMAN-SCHWADRONOWA 


żona magistra iarmae,i 

zmaria dnia 23 kwietnia 1987 w Krakowie 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 
26 kwietnia o g.2 pop. z domu przede 
pogrzebowego na nowym cmentarzu 
w Podgórzu 

Uprasza się o zaniechanie składanie wisyt 
, kondolencyjnych, 


tego Kongresu reprezentowali milion szeklow- 
ców. 

Dwudziesty Kongres Syjonistyczny ma być 
zwycięską odpowiedzią narodu na krwawe za. 
machw i zakusy naszych wrogów, ktorzy chcą 
odciąć nam drogę do realizacji Syjonizimu, 

Niechaj wzrośnie liczba szeklowców na dwu” 
dziesty Kongres Syjonistyczny, a reprezentan. 
ci milionowych rzesz narodu żydowskiego zdo: 
lają udaremnić szatańskie zamysły wrogów i 
spotęgowanymi siłami usunąć przeszkody z dro. 
gi wiodącej ku rychłej odbudowie Ojczyzny i 
wyzwoleniu Narodu. 


JEROZOLIMA — LONDYN 
Nissan 5697 (Kwiecień, 1937). 


Prezydent Organizacji Syjonistycznej; 
CHAIM WEIZMANN 


Członkowie Egzekutywy Syjonistycznej: 
D. BEN-GURION 
$. BRODECKI 
J. L. FISCHMAN 
I, GRUENBAUM 
E. KAPŁAN 
F. ROTENSTREICH 
M. CZERTOK 


Miejsce La Rocque'a -- 
w stajni, przy żłobie... 


Organ rojalistów irancuskich o pułkowniku La Rocque'u 


Paryż 23. 4, (J) Ciekawą ilustrację stosun 
ków, panujących w obozie skrajnej prawicy 

francuskiej, jest ostatni artykuł, jaki w 
związku z porażką kandydata partii pułkow 
nika de la Rocque'a przy wyborach uzupeł- 
niających, zamieściła ultraprawicowa monar 
chistyczna „Action Francaise”, Jak już do- 
nosiliśmy przepadł przy ostatnich wyborach 
uzupełniających do parlamentu kandydat 
Francuskiej Partii Socjalnej, który w pierw 
szym głosowaniu zdobył największą ilość 
głosów. 


„Action Francaise” wywodzi jak następu- 
je: 

„O smutnej partii la Rocque'a można po. 
wiedzieć, że to są lwy, którym przewodzi 
osioł, On urodził się osłem i pozostanie nim 
wszędzie, gdziekolwiek się tylko zjawi, we 
wszystkich stajniach, przy wszystkich  żło- 

Ten „elegancki” sposób traktowania swo- 
ich przyjaciół ideowych, posiada niepośled- 
nią wymowę, i dowodzi jakim  „autoryte« 


Omawiając tę klęskę la Roque'a| tem” cieszy się we Francji wódz faszystów 


nawet w sferach prawicy. 


Straszne szczegóły katastrofalnego 
pożaru w szkole 


Tallin 23, 4, PAT. Według ostatnich do- f całe życie będą zeszpecone, 


niesień, ilość zmarłych dzieci ofiar ostatniej 
katastrofalnej eksplozji podczas wyświetlania 
filmu w szkole w Kilingi, podniosła się do 
12. 48 dzieci znajdujących się w szpitalu, 
odległym o 40 km. od miejsca katastrofy, 
jest ciężko poparzonych i istnieją obawy, że 
ilość wypadków Śmierci poważnie się powię 
kszy, Między popalonymi i rannymi dziećmi 
znajdują się przeważnie dziewe ze 
względu na to, że miały na sobie lekkie i łat 
wo zapalne ubranie, Popalenia są tak po- 
ważne, że dzieci, które wyjdą ze szpitala, na 


Co do przebiegu katastrofy donoszą o nies 
których szczegółach. Tak np. straż pożarną 
zaalarmowała D-letnia dziewczynka, która 
z palącymi się włosami wyskoczyła z okna 
i pobiegła do komendy straży. Nauczyciel, 
który wyświetlał film, usiłował popełnić sa- 
mobójstwo, lecz został w ostatniej chwili 
odcięty z linki, na której chciał się powie- 
sić. Pogrzeb ofiar odbędzie się na koszt pań 
stwa. Na miejsce katastrofy wyjechał mi- 
nister spraw wewnętrznych Estonii i wła- 
dze śledcze 


=== LIGA NARODÓW 


Wrażenia z podróży do kibucu „Naan“ 


W południe wsiadamy do pociągu, odcho- 
dzącego w kierunku Tel Awiwu. Gros pasaże- 
rów — Arabowie. żydów zaledwie Kilku; już 
od dłuższego czasu posługują się pasażerowie 
żydowscy jedynie komunikacją autobusową, 
jadąc pociągiem tylko bardzo rzadko, i to w 
wypadkach, gdy dotarcia autobusem na miej- 
sce przeznaczenia jest technicznie niemożli- 
wym. Wśród pasażerów arabskich przeważają 
kobiety, które są obładowane koszami, wielki- 
ini misami jarzyn, dzbanami i workami poma- 
Tańcz. Każdej kobiecie towarzyszy przynaj- 
mniej dwoje dzieci, co stwarza specyficzną at- 
mosfterę w przedziałach. Pełno krzyku i nawo- 
ływań. Dla Arabek, używających nawet często 
tego sposobu lokomocji, każda nowa podróż 
koleją jest przeżyciem. 

Stara Arabka z Bittir wysypuje na podłogę 
garść ziarna, po czym wyjinuje z kosza dwie 
kury i pozwala im się spokojnie pożywiać. Za- 
nim pociąg rusza, kury są już po „lunch'u* i — 
wskąkując na ławkę — ucinają sobie poobied- 
nią drzemkę. Ruch w wagonie zupełnie im nie 
przeszkadza. Atmosfera sielanki.. Sadowimy 
się na ławce vis a vis starego Araba, który py- 
kając z krótkiej, własnego wyrobu fajki, pusze 
cza nam kłęby smrodliwego dymu prosto w 
twarz. Na ławkach i pod ławkami skórki poma- 
rańczowe, które zbierane są — zdaje się — raz 
do roku; po zakończeniu sezonu pomarańczo- 
wego. Wcześniej nio opłacą się... 

Dość punktualnie pociąg rusza z miejsca. Mo 
ment ten poprzedza bicie w dzwon biletera pe- 
ronowego, przeciągły ryk syreny i puszcząnie 
pary, która na dobrych kilka chwil zasłania 
nam całkowicie widok dworca. Niemiec z Sa- 
rony, wracający z żoną do. domu, charaktery- 
zuje te czynności krótkim zdaniem: „Na, der 
macht sich aber wichtig"...- . s 

Po piorwszym kilometrze pociąg nabiera roz- 
pedu. Po dziesięciu minutach jazdy ukaże się 
pierwsza stacja Bittir; ambicją każdego arabs- 
kiego maszynisty jest wjechać na tę stację z 
„fasonem”, Oczekuje tu zwykle dość liczna gru 
pa pasażerów — tym trzeba zaimponować. Ma 
to wprawdzie ten skutek, że pociąg staje ład- 
nych kilkadziesiąt metrów za stacją, ale — to 
nikomu nie szkodzi, Fason musi być... 

Bittir leży na wysokiej, skalistej górze i jest 
już z dala widoczny. Wioskę tę cechuje nie- 
zwykłe piękne położenie, uroku zaś dodają li- 
czne ruiny z dawnych czasów, tworzące charak 
terystyczne szare wysepki wśród nowowybudo= 
wanych kamiennych domków. Swego czasu 
znaleziono tu liczne monety z podobizną Bar 
Kochby, co dało podstawę do twierdzenia, że 
w Bittir znajdowało się ongi stare Beth Ter i 
że tu został Bar Kochba wraz z towarzyszącą 
mu garstką bohaterów napadnięty i osaczony 
przez Rzymian, 

Na tym odcinku wszystko przemawia do nas 
językiem historii. Gdziekolwiek się obracamy 
— pamiątki dawnej naszej świetności, nie jed- 
nokrotnie także dowody poniesionych klęsk. 
Szczególne znane są wioski: Ejn Szemesz, sie- 
dziba dawnego Beth Szemesz, będącego długi 
czas w posiadaniu Filistynów, Zarah, wedle po- 
dania miejsce urodzenia Samsona i Har Tow. 
Stacja kolejowa, przy której się zatrzymujemy, 
nosi nazwę Artut, jest to jednak przekręcona 
nazwa żydowskiego osiedla Tar Tow., które zo- 


stało tu założone w odległości dwóch km. od' 


stacji przez misję Żydów angielskich w 1883 
roku. Obecnie — po wywędrowaniu Żydów 
angielskich — mieszkają tu emigranci bułgar- 
scy, wielkiego jednak znaczenia osiedle to nie 
posiada. 

Pociąg zatrzymuje się tu bardzo krótko. Cał- 
kiem dokładnie nikt się rozkładu jazdy nie 
trzyma. Gdy na stacji nie mia pasażerów, po- 
ciąg rusza momentalnie naprzód, Uzyskany w 
ten sposób czas maszynista zużywa sobie ną» 
stępnie w Ramleh na wypicie „czarnej“ i wy. 
palenie „nargila* Wysiadamy jeszcze przed 
Ramleh na małej stacyjce: Niana, Na stacji pu- 
sto. Długi czas po śmierci kierownika tej sta- 
cyiki wychodziła naprzeciw pociągu jego Żo- 


„NOWY DZIENNIK” sobota 24 kwietnia 1937 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


na. Obecnie i jej nie widać, a i sam budynek 
stacyjny świeci pustką. Bawi się tu garstka a- 
rabskich wyrostków, która ze zdziwieniem wi- 
ta nasze przybycie. Poza tym nikt się tu sta- 
cją, ani nami zbytnio nie interesuje. 
Zabudowania kibucu „Naan“, celu naszej po- 
dróży, widoczne są już z okien wagonu. Dostać 
się tam można drogą, prowadzącą przez „wa- 
adi“ i to tylko w porze letniej. Zimą „waadi* 
pełno jest wody i uniemożliwia odbycie tej pół- 
godzinnej, pieszej drogi do kibucu. O wiele ła- 
twiejsza droga prowadzi do Naan przez Recho- 


woth, by się jednak tędy dostąć, musielibyśnmay | «i 


wyruszyć z Tel Awiwu, a to oznaczałoby dalsze 
3 godziny podróży koleją i autem, 

Kibuc nosił początkowo tę sama nazwę, co 
stacja i wieś, położona z prawej strony toru: 
Niana. Dla odróżnienia jednak przyjęto nazwę | 

ie i 


„Naan“ i w ten sposób kibuc ten jest obecnie | 


nazywany. „Alia“ kibucu „hameuchad*, zało: | 
żonego w 1926 roku, odbyła się 6 lat temu. „Hi- : 
tiaszwuth* 70-ciu towarzyszy w tych stronach, ! 
objęcie w posiadanie kompleksu 700 dunamów ; 
gruntów, otoczonych dokoła posiadłościami a- 
rabskimi, zdala od centrów jiszuwu, to była 
nielada odwaga, poświęcenie i dobrze obmyśla-' 
ny krok. Jiszuw zrozumiał znaczenie tej pla- | 
cówki, pojęli to i chalucowie. I dlatego nie 
szezędzono kibucowi pomocy, 4 70-ciu zaś ludzi 
kibuc urósł do zbiorowiska 510-ciu towarzyszy, 
z których ani jeden nie opuścił placówki, no- 
wi zaś stale przybywają. 

Kibuc już zdala robi imponujące wrażenie, 
Wszystkie zabudowania wzniesione są na 
wzgórzu, co upodabnia Naan do twierdzy, Wej- 
ście do kibucu prowadzi obok pardesów „Ja- 
chinu“, który planuje tu założenie kolonii „Ra- 
math Meir", Zabudowania kibucu stoją ciasno 


obok siebie. Wykorzystano tu każdą piędź zie- 


mi, nie zmniejszając równocześnie ani o jotę 
gruntów i pól, przynoszących plony. Skierowu- 
jemy kroki do „chadar haochel", gdzie w tym 
czasie przebywa około 200 towarzyszy. „Crif” 
ten należy do najstarszych i zostanie wkrótce 
opuszczony. Nowy „chadr haochel', wymuro- 
wany z cegieł i cementu, stoi już od kilku mie- 
sięcy pod dachem i niezadługo nastąpi jego po» 
święcenie. Obszerny ten „binian”, obliczony 
na 1500 osób, mieści również u stropu kopuły 
wieżę obserwacyjną. Z dachu nowego tego bu- 
dynku roztacza się piękny widok na okolicę, 
arabską Nianę, pardesy „Jachinu” i położoną 
wśród gęstego lasu bohaterską Huldę. 

W sali jadalnej zwraca uwagę postać sta- 
ruszka z siwą bródką, rozmawiającego przy 
kolacji z otaczającą go „chewrą”. Przypatruję 
mu się z bliska i — oczom nie wierzę! Przecież 
to Rosenbauni! Ten słynny rewolucjonista cza- 
sów carskich, zesłaniec Sybiru, więzień ochra- 
ny, oswobodziciel „Babki*-Berezowskiej — tu, 
w Naan?! Tak! Te Rosenbaum! Ten stary ga- 
wędziarz, globtrotter i — syjonista. Jest inicja- 
torem i jednym z najenergiczniejszych realiza- 
torów „alii“ kibucu na grunta Naan. Przypo- 
minam mu nasze spotkanie w Tel Awiwie, i 
schodzę na interesujący mnie temat kibucu. 

Rosenbaum chętnie i obszernie udziela infor- 
macyj. Nie mogę się oprzeć wrażeniu, że to roz 
mawiam z matką, która chwali przede mną swe 
go „zdolnego“ synka. Ta sama tkliwość w spoj- 
rzeniu, to samo bawienie się w opowiadanie 
szczególików i — radość, że znalazł się ktoś, 
kto chętnie słucha. 

— „Naan rozwijał się w tempie iście przy” 
śpieszonym. Crify rosły, jak grzyby po desz- 
czu. Przybywali coraz to nowi towarzysze, 
zwołna wytworzyła się tu istna „Liga Naro- 
dów“, Naan bowiem nie posiada jednolitego 
charakteru, żaden czynnik tu uie przeważa. 
Kibuc nasz jest inieszaniną najróżnorodniej- 
szych typów i krajów. Obok „sabrów” -= Pa- 
lestyńczyków, spotkać u nas można chaluców 
z Polski, Niemiec, Francji, Anglii, Ameryki, 
Turcji, Afganistanu, Persji, Rumunii, Czecho» 
słowacji, Węgier, Afryki półn., Austrii i Włoch 
Wieża Babel. Lecz — co waźne — nie spostrze- 
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JEROZOLIMA, w kwietniu. 


Wiosną | 
wzmacniajmy 
skórę kremem 


, Tyiko NIVEA cawiarą EUCEBYT, 
środek wzmocoiający tkanki skórne! 


ga się tego i nie odczuwa. Wszystkich wiąże 
idea i wspólny język, a te czynniki okazały się 
silniejsze od różnie pochodzenia", 

Naan posiada obecnie 7 murowanych „binia- 
nów”, 19 crifów i 80 namiotów. W oborach 
znajduje się 50 sztuk rasowego bydła; część 
produktów mlecznych odkupuje „Tnuwa”, re- 
szta idzie na potrzeby kibucu. Chleb wypieka 
się w własnej elektrycznej piekarni. Prądem 
poruszana jest również pralnia, gdzie stale pra 
cuje 8 — 10 dziewcząt. „Lule“ mieszczą ponad 
3 tys. sztuk drobiu; liczba ta zostanie wkrót- 
ce powiększona przez zakupienie nowych inku- 
batorów. Około 200 uli pszczelnych pokrywa 
również zapotrzebowanie kibucu i stanowi po- 
nadto częściowo źródło zarobków. 

Chalucim pracują w Naan na własnej gos- 
podarce i udzielają się przy t. zw. „awodath 
chuc“: w porcie tel-awiwskiin, w pardesach Ja 
chinu i przy pracach t-wa „Eszlag” przy Morzu 
Martwym. Kibuc posiada jedyną w kraju fabry 
kę wózków dziecinnych, które w krótkim cza- 
sie zdobyły cały rynek krajowy swą pierwszo- 
rzędną jakością i niezwykle esietycznyjn wyko- 
naniem. Obok fabryki znajduje się ślusarnia, 
oraz garaż na auta i traktory. 

W Naan jest ciepło i dlatego mieszkanie w 
namiotach nie jest problemem. Niemniej jed- 
nak starają się chalucowie przenieść do dom- 
ków, które sobie sami budują i to w oryginal- 
ny sposób przy pomocy cegieł, wyrabianych z 
czerwonej gleby, t. zw. „chamiy”. 

„Beth tinokoth* mieści 42 dzieci. Dziatwa 
otrzymuje tam wychowanie pod kierunkiem 
fachowych „chalucoth”, całodzienny wikt ze 
specjalnej kuchni, ma tam też wspólne sypiat- 
nie. W godzinach popołudniowych, gdy rodzi- 
ce wracają z pracy, rozpoczyna się „panowa- 
nie“ dziecka. Będąc cały dzień pod opieką, o- 
graniczającą ich swobodę, używają sobie dzieci 
wieczorem, ile się tylko da. Szczebiot dziatwy 
nierzadko płacz i krzyki, nikomu nie przeszka- 
dzają, nie nadużywają niczyjej cierpliwości. 
Dzieci spotykają się zawsze z wesołym uśmie- 
chniętym obliczem starszych, którzy i w tym 
kierunku łączą się we wspólnym wysiłku, by 
zapewnić swym przyszłym pomocnikom i na- 
stępcom należyty rozwój i jasną przyszłość. 

W Naan szybko kończy się dzień. Zinęczeni 
całodzienna pracą udają się chaluci rychło na 
spoczynek. Pozostają tylko „szomrim“ i straż 
obok reflektoru, która czuwa nad całą okolicą. 

Północ. Zmiana warty. Bez słowa wręczają 
sobie karabiny i ciężkie, wojskowe płaszcze. 
„Szalom“ — i zmiana obejmuje posterunki, 

Nagle Hulda podaje sygnał reflektorem: 
„Uwaga“! 

Naau odpowiada. Wszyscy oczekują z naprę- 
żenem dalszych wiadomości. Ale towarzysz Z 
Huldy jest dziś — widocznie — w dobrym hu- 
morze. Alarm jego kończy się niewinnym za- 
pytaniem: 

— „Co było u was na kolacji?“ 


Strażnik z Naan jest początkowo oburzony, 
ale nie pozostaje mu dłuźny odpowiedzi. Sy- 
gnały reflektoru odpowiądają: 

— „Diekane gwoździe na nafcie”... 

„Hulda“ dostała za swoje. Zamilkła. Ale nie 
na długo. Po godzinnej przerwie — ni stąd, xi 
zowąd =- sygnał „uwaga“ i krótki dodatek: 

— „Benzyna lepsza 


Sensacja, która nie jest rewelacja | 


Mam tu na myśli powieść Jolan Fóldes p. t. 
„Ulica Kota-Rybołówcy* którą w polskim tłu- 
maczeniu wydała Książnica „Atlas“. Powieść 
ta, jak wiadomo, dostała pierwszą nagrodę na 
międzynarodowym konkursie autorskim w 
Londynie, a auiorka jej bajeczną zrobiła ka- 
rierę. Jest to lektura bardzo miła i tak dalece 
interesująca, że się ją czyta, jak to się mówi, 
jednym tchem. Treścią jej są dzieje emigran- 
tdw, których niespokojne losy rozmaitych lu- 
dów europejskich zarzuciły do Paryża, Mie- 
szkają ci emigranci w małej uliczce paryskiej, 
która nazywa się Ulicą Kota Rybołowcy, Uli- 
ca ta składa się właściwie z dwóch domów, 
bo dwa dalsze domy narożne należą juź częścio 
wo do innych ulic. Dusze tej małej uliczki od- 
dała autorka bardzo wiernie. Nietylko ją wi- 
dzimy, ale nią, że tak powiem, oddychamy. Si- 
ta autorki jest bowiem plastyka, która pozwa- 
la jej przedstawić nam całą galerię typów i typ- 
ków emigrantów politycznych z rozmaitych 
krajów. Mamy tam nietylko Węgrów, ale Ro- 
sian, Hiszpanów, Włochów, Niemców, Greków, 
a nawet emigrantkę finlandzką. Emigrant, to 
człewiek bez ojczyzny, który stracił ojczyznę 
nawet wtenczas, kiedy może do niej wrócić, Bo 
Paryż i Francja, aczkolwiek nie są tyglem wy- 
naradawiającym i stapiającym wszystkie naro- 
«lowości w nową masę, wywierają taki urok 
fascynujący, że trudno się potem emigrantowi 
przyzwyczaić do dawnych warunków bytowa- 
nia, Mimo to emigrant wciąż tęskni za swą oj- 
czyzną, a nostalgia stanowi istotną treść jego 
duszy. Ta nieznana dotychczas stenotypistka 
budapeszteńska, do której się w tak pezychyl: 
ny sposób uśmiechnęło szczęście, ma dla tej 
nostalgii serce wrażliwe i współczu jące, 

A jednak powieść ta nie jest żadną rewela- 
cją artystyczną. Czujemy wprawdzie Paryż z 
jego zuchwałym brakiem respektu dla rzeczy 
uświęconych, ale nie czujemy dynamiki pro- 
cesów dziejowych, wstrząsających Europą. 
Autorka jest świetuą portrecistką, ale te jej 
portrety są wierne zewnętrznie, nie wydoby- 
wają jednak prawdy wewnętrznej. Gdy autor- 
ka nie umie sobie dać rady z niektórymi swy 
mi bohaterami, każe im wyjechać bądź to do 
Ameryki południowej, bądź też do Budapesz- 
tu. Działa tu więc przysłowiowy Deus ex ma- 
china, bo i poza tym przypadek odgrywa w tej 
powieści bardzo dużą rolę. Prawdą jest, że nie 
należy negować kapryśnych zygzaków przy- 
padku i dramalyzować życie ludzkie w takt 
nieubłaganego przeznaczenia, ale wszystko ma 
przecieź swoje uzasadnienie, swoją logikę we- 
wnętrzną, Autorka umie tylko barwnie opo- 
wiadać, ale sama nie odczuwa konieczności we- 
wnętrznej życia swych bohaterów. Czyż mam 
przypominać, że Balzac płakał, poniewaź lito- 
wał się nad swymi bohaterami, a nie inógł 
zmienić ich losu? 

Wyrządzamy jednak krzywdę autorce, która 
napisała nam powieść miłą i zajmującą, po- 
równywując ją z koryfeuszami literatury euro- 
pejskiej. Bądźmy jej wdzięczni za to co nam 
dała, a więc przede wszystkiin za barwną opo- 
wieść, przynoszącą nam pozdrowienie z czaru- 
jącej stolicy świata tj. z Paryża. 


Ludzie, którzy widzą = rękoma 


Ludzie, którzy widzą oczyma, nie mogą mieć 
nawet pojęcia o przeżyciach tragicznych ludzi, 
którzy widzą — rękoma. Przypominam sobie 
głębokie wzruszenie, jakie wywarła uutobio= 
grafia Heleny Keller, która była ślepą i głuchą, 
a która nauczyła się jednak kochać świat i ży- 
cie. Znana pisarka polska p. Helena Boguszew- 
ska daje nam w swej książce „Świat po niewi- 
domemu* (Wydawnictwo J. Przeworskiego) 
taki sam wzruszający reportaż ze Życia dzieci 
niewidomych, wychowanków zakładu dla ocie- 
mniałych w Laskach. Czytaniy ten reportaż ze 
wciąż wzrastającym zainteresowaniem, a na- 
wet zdumieniem, odgrywa się bowiem przed 
nami inny, nieznany zupełnie świat, Mieliśmy 
dotychczas mnóstwo zastrzeżeń przeciwko for- 
mie reportażu, ale ten reporlaż godzi nas z 
tym gatunkiem literackim. Bawimy się razem 
z chłopcami, którzy rzucają kasztany do og- 


Wśród nowych książek 


1 „NOWY DZIENNIK“ sobata 24 Ewietmia 1937 


nia i z uwagą słuchają huku ich pęknięcia, 
przeżywamy tragedię starszych już dziewcząt, 
które marzą o miłości, A słowa są jakieś takie 

olesne, tak wstydliwe w swej prostocie, że 
nie możemy się oprzeć najgłębszemu WZTUSZE= 
niu, czytając je. Autorka nie apeluje do współ 
czucia, lecz po prostu opowiada nam, jak żyją 
te biedne dzieci niewidome. A my czytając to, 
odczuwamy dopiero jakim szczęściem są oczy... 


Plotka a literatura 


Przed kilku laty Boy-Żeleński podjął się re- 
habilitacji — plotki, Miał rację, bo nie ulega 
wątpliwości, że atniosierę epoki najlepiej Ode 
daje nam anegdota, nawet niekoniecznie au- 
tentyczna. A jeśli anegdota jest autentyczna, 
walor jej dopiero wzrasta, Za pośrednictwem 
anegdoty czy też plotki trafić można do zain- 
teresowania czytelników. Niemcy i Francuzi 
doskonale to rozumieją, a w literaturze niemiec 
kiej, francuskiej a nawet angielskiej mnóstwo 
jest dzieł, opisujących nam życie miłosne wiel 
kich ludzi. Śchodzi teraz z areny pokolenie, 
które wyrosło przed wojną, przeżyło wojnę i 
wywalczyło Polskę niepodległą, Nie wystarcza- 
ją same dzieła historyczne, albo poważne ja- 
kieś analizy psychologiczne, by oddać ducha 
tej epoki. Taka prześliczna książka Boya „4na. 
szli ten kraj?“ więcej nam mówi o przedwojen= 
nym Krakowie, o Młodej Polsce, o okresie Przy 
byszewszczyzny, niź setki rozpraw naukowych, 

Zrozumiał to p. Tadeusz Hiż, felietonista „Ga 
SE Polskiej”, który młodość swoją przepędzi 
w Petersburgu, znał doskonale tamtejszą polo- 
nię, a potem utrzymywał bliskie stosunki z szee 
regiem wybitnych pisarzy, z których część zna- 
my jedynie juź tylko z imienia, Nie mówimy tu 
o takich koryfeuszach, jak Sienkiewicz, Prus, 
Żeroniski, ale o drugim lub trzecim garniturze 
literackimi. Dobrze się więc stało, że p. Tadeusz 
Hiż zebrał rozrzucone po prasie felietony i wy- 
dał je nakładem „Roju“ p. t. „Talent, dziwac= 
two i coś jeszcze. Jest to lektura’ bardzo inte- 
resująca — dzięki swym plotkom, anegdotom 
i dykteryjkom, Poznajemy Warszawę przed — 
i powojenną, wędrujemy z autorem do dawne- 

o Petersburga i zawieramy znajomość z cas 
ym szeregiem oryginałów, 

Niestety p. Hiż nie ogranicza się tylko do 
anegdoty, czy też ploteczki, lecz ma też anibicje 
znacznie poważniejsze, a nawet pretensje do 
krytyki syntetycznej. Pisze więc takie rozpra- 
wy, jak „Pojedynek w literaturze“, „Wielki ty- 
dzień w literaturze“, „Wzajemność słowiańska 
w literaturze”, Możnaby powiedzieć, że te ar- 
tykuły są niepotrzebnym balastem, bo autor 
ać na siebie zadania, przekraczające jego 
siły. 

Ale nawet i w tych artykułach chce p. Hiż 
być tylko tubą tzw. opinii publicznej. Tym wy- 
tłumaczyć sobie można rozmaite dywersje ane 
tysemickie, Nie mamy pretensji do autora, że 

rwi sobie z rozmaitych Mońków Kohnów, któ 
rzy przeobrazili się w Maurycych Przerwiców. 
Gorzej jest gdy się zabawia w psychologa. Oto 
pisze m, in. o przymieszce krwi semickiej w 
Miekiewiczu i dochodzi do takiego — powiedz- 
my delikatnie — absurdu: „Może z tej przy- 
mieszki powstał Wallenrod, może z niej się zro- 
dził okrzyk z „Dziadów“: z Bogiem czy mimo 
Boga, zemsta na wroga“ — ale w tej chwili, 
kiedy powstała taprgwitagja. Mickiewicz cały 
był aryjczykiem z krwi i kości, przede wszyst- 
kim zaś z ducha“. Możeby nam p. Hiż' łaskawie 
wytłumaczyć raczył w jaki sposób Mickiewicz 
mógł się nagle stać aryjczykiem z krwi i kości, 
jeśli w nim była przymieszka krwi semickiej? 
Są to wpadunki bardzo przykre i kompromitu- 
jące autora, poza tym jędnak książka jego jest, 
jak już powiedzieliśmy, wcale interesująca, 


Rocznik Literacki 


Niedawno Kornel Makuszyński, wyjeżdżając 
z Warszawy, kupił sobie na dworcu książkę ja- 
ko lekturę podróżną. Natrafił na powieść tłu- 
inaczoną z obcego języka. Tłumaczenie było fa- 
talne. Makuszyński wystąpił na łamach „Ku. 
riera Warszawskiego z gwałtowną filipiką 
przectwke tym zamachom na piękną mowę pol- 
ską, jakimi są niestey przekłady polskie z obs 


Pe 
c a o E A a RE E e EE S, 


Saul Czernichowski 


ASTARTE*) 


z upoważnienia autora spolszczył 
Salomon Dykman 


Na stokach Efraim, w dolinie, za miastem 
Zachodzi już słońce za górą, wygasłe... 


I zbocza całuje promienną pozłotą, 
Sle smugi wieczorne półsennym namiotoms 


I śpiewem świetlanym spłynęło na strumień _ 
śród winnic poszumnych w milczącej zadumie 


Toń jaśni i płynie, jak tafla płongca 
W dolinę bogini radości i słońca... 


Tu chram stał błękitny w tej ciszy odwiecznej, 
Tajemnej Astarte, dziewicy wszetecznej. 


Utkały go złotem jesieni przybrzeżnej 
Niewiasty stęsknione w kochaniu lubieżnym.» 


Dziewczęta taneczne z wiankami na skroniach, 
Śpiewały weselnie bogini na błoniach, 


Stał kapłan Baala, a długie miał włosy, 
W. biel jasną po stopy odziany, lecz bosy, —. 


I z czary srebrzystej lał złotą oliwę 
Przed bóstwem swej rzeszy, przed bogiem 
straszliwym == 


Stał w cieniu ołtarza u jasnych wierze, 
Aż nagle przychodzień wypłynął z Judei 


W kosmatym odzieniu, skórzany miał rzemień, 
A płomień miał w oku, wpatrzony był 
W ziemię... 


Dym wzlatał ku niebu, płyn perlił się 
w bróździe — 
Gość zagrzmiał ponuro: „Przecz kadzisz 
rozpuście? 


Przecz Bogu urągasz plugawym bożyszczem? 
On w gruzy was spyli, spopieli was 
Ww zgliszcze.. 


Jak ongi z Egiptu wiódł gmin swój przez 
7 morze — 
Tdk dzisiaj gromami was zgnębi w pokorze!” 


Stanęły dziewice śród tańca pod drzewem 
I starce milczeli zdumieni tym gniewem: 


Bo wkoło wesolo sączyła się wiosna -—— 
Zbożami upojna i kwieciem radosna... 


świat cały wspaniały przelewał się złotem, 
Jak słońce promienne, jak chmury przelotem — 


Dziewica-Ziemica pragnęła nasienia, i 
Jak deszczu ugory, jak kwiaty promienie. 


Patrzeli w zdumieniu mężowie, niewiasty 
Gmin cały i kapłan i dzieci przejasne: 


„— A czyje te pola tak żyzne, otwarte.. 
To dary wszak Bela i hojnej Astarte?...* 


*) Z najnowszego zbioru poezji Czernichow= 
skiego w jednym tomie, wyd. Schocken, Jeru- 
salem, 1987 _ 


cych literatur, To dało właśnie asumpt p. Żego« 
cie z „Gońca Warszawskiego" do niesimacznej 
wycieczki pod adresem żydowskim, bo zdaniem 
b. Żegoty żydowscy tłumacze świadomie kale- 
czą inowę polską. | s , 
By się zorientować, jak w rzeczywistości tą 
sprawa wygląda, sięgnijmy po „Rocznik Lite= 
racki“ za rok 1985, wydany przez Warszawski 
Instytut Literacki. Otwórzmy rozdział o prze- 
kładach angielskich. Wiemy, że p. Aniela Za- 
górska cieszy się sławą doskonałej tłumaczki 
Conrada, że w swoim czasie otrzymała nagrodę 
Pen-klubu za najlepszy przekład, a mimo to p. 
Witold Chwalewik znajduje mnóstwo usterek 
w jej tłumaczeniu. Gorzej przedstawia się tłu= 
maczenie książek Huxleya, zwłaszcza „Nowego 
wspaniałego świata”, pióra p. Kuszelewskiej. 
„Fanatycy kultury“, to w rozumieniu pani thue 
maczki miechy, za czym wiadomość o wytruciu 
gazami trującymi paru tysięcy, entuzjastów ksią 
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JOEL ENGEL) Z Pałacu Sztuki 


w 10-iq rocznicę śmierci 


- Znaczenie Engla polega — wedle naszego 

dzisiejszego przekonania — raczej na jego w. 
bitnej działalności dla „muzyki żydowskiej”, | 
niż twórczości kompozytorskiej, Był powołany 
do rozpowszechniania tej idei po świecie i do 
zasadniczego wpływania na pierwszą generację 
kompozytorów żydowskich, W słusznym prze- 
konaniu, że żydowska muzyka artystyczna mo- 
że powstać tylko w organicznym połączeniu z. 
muzyką ludową, zaczął Engel zbierać, opraco- 

wywać i rozpowszechniać rozprószone pieśni 

ludowe i tańce, i zjednał sobie tym nie ocenio- 

ną zasługę. Równocześnie nawoływał muzyków 

żydowskich do poważnego zajmowania się 

wspaniałym skarbem naszych melodii ludo- 

wych i do zużytkowywania ich jako materiału 

tematycznego, W służbie rozwijania żywego 

żydostwa udało się mu rozbudzić w kilku kom 

pozytorach żydowskich drzemiące w nich siły 

i wskazać im własną produktywną drogę; wszy 

scy oni stali się podporami przyszłej muzyki 

żydowskiej i torowali jej drogę. 

Engel znajdował najszczęśliwsze pomysły w 
utworach o charakterze pieśniarsko-ludowym. | 
Pieśni jego, proste, pozbawione sztuczności i | 
pełne szczerego odczucia są w charakterze na | 
wskróś żydowskie i znajdują wszędzie silny 
oddźwięk. Prostymi środkami w linii melodyj- 
nej i harmonicznym oparciem o fortepian uda- 
je się mu wytworzenie przemiłego nastroju. Te ! 
pieśni ludowe zdobyły Englowi sławę jednego z 
najpopularniejszych kompozytorów Palestyny, 
~ Wszędzie się je tam śpiewa i tańczy, Zamie- 
szczono je także w palestyńskich śpiewnikach. 
Również i jego dzieła instrumentalne oraz mu- 
zyka sceniczna tchnie tym samym duchem i jest ' 
najlepsza tam gdzie posługuje się motywami 
ludowymi. Nie brak w jego muzyce także ak- 
centów dramatycznych, czego najlepszym do- 
wodem są „tańce żebraków” z muzyki do „Dy- 

e 


a 


Tych kilka wierszy nie wyczerpuje szczegó: 
łów Papali twórezości Engla, ai celem ich 
e tylko skreślenie najważniejszych rysów. 

ie ulega wątpliwości, że Engel poczynił roz- 
strzygające kroki dla rozwoju żydowskiej mu- 
zyki. Przez pełną oddania miłość do swego na- 
rodu, pełną poświęceń pracę osiągnął bogatę i 
owocne wyniki. Mamy już wiele żydowskich 
talentów muzycznych, które nie dopuszczą, by 
myśl © żydowskiej muzyce artystycznej zagi- 
nęła. W ostatnich 25 latach nasza tórczość mu- 
życzna wspaniale się rozwinęła i wykazała zna- 
czne pogłębienie i rozszerzenie. Literatura mu- 
zyczna rośnie i wykazuje coraz bardziej włas- 
ną treść zakorzenioną w żydostwie. W historii 
muzyki żydowskiej ma Engel zapewnione miej 
sce honorowe, 

Joachim Stuczewski, 


| O 

NOWY SEKRETARZ ZJEDNOCZENIA 
ZWIĄZKÓW BNE - BRIT. Na opróżnione 
po zgonie dra J. M. Rubinowa stanowisko 
generalnego sekretarza zjednoczenia związ- 
ków Bne - Brit powołany został Morris Bis- 
gyer z Waszyngtonu, W skład zjednoczenia 
wchodzi 616 związków (401 w Ameryce Pół 
nocnej i 215 w Ameryce Południowej, Euro- 
pie, Azji i Afryce), liczących ogółem około 
75.000 członków. 


żki, brzmi w przekładzie „Zburzenie Muzeum 
Brytyjskiego. Dwa tysiące miechów napełnio- | 
no siarczkiem dwuchloroetytu*, P., Chwalewik ! 
pisze o tym tłumaczeniu: „Nieporozumienia są 
jak widzimy rekordowe“, O takich rekordo= : 
wych nieporozumieniach mowa też jest w ontó- 
wieniach przekładów tłumaczy rdzennie pols- 
kich ź innych literatur. Cóż na to p. Żegota? 
Mniejsza jednak o tłumaczenia, wartu bo- 
wienr poświęcić kilka słów bilansowi literatury 
polskiej za rok 1985, jaki nam daje „Rocznik 
iteracki*, Na samym wstępie znajdujemy bły | 
skotliwie napisaną rozprawę Karola Irzykows- 
kiego p. t. „Drogi sławy 1 drogi literatury“, O 
liryce pisze p. Sebyła, (przeglądy p. Zawodziń- 
skiego były znacznie głębsze i poważniejsze), o 
dramacie pisze znowu p. Irzykowski, a o po- 
wieści doskonały krytyk p. Fiwiński, 
„Rocznik Literacki” jest bardzo żywo reda- 
gowany przez p. Zofię Szmydtową, zawiera ko- 
palnie informacji i nacechowany jest szczerą 
troską o jaknajdalej idący obiektywizm. Cieka- 
wa jest inowacja wprowadzona o „Rocznika 
omawiająca literaturę felietonową pióra Mako- 
wieckiego oraz czasopisma literackie pióra Bą- 


ka M. K, 


Na tle obecnej wystawy w Pataca Sztuki jedy- 
ny ściślejązy wwiąsek s zagadnieniami 

nego malarstwa posiada wystawa ablorowa Jana 
Hrynkowskiego. 


Hrynkowski posiada jasną pogodn bar- 
wną, o ładnych skalach zieleni, a oa 
mów do ciemniejszych ugrów, niebieskości i czer- 
wieni — a papuga, występująca w jednym z jego 
obrazów, zdaje się być żywym wcieleniem jego 
palety. Dla jak najswobodniejszego posługiwania 
się powyższą gamą, stwarzał sobie śmiałe okazje 
w doborze motywu i w jego układzie, który na- 
wet w martwych naturach i pejzażach umiał wy- 
dobyć z siebie element anegdoty i szarady ma- 
larskiej. Stwarza to większą pobudliwość i po- 
zwala śmiało prowadzić piamę barwną, która 
łukami, smugami różnokierunkowymi i punktami 
trafia i określa formę. W takim „Pejzażu podgór- 
skim” wydłużenia plam na snopkach, ziemi i po- 
staciach dziewczęcych wprowadzają pewną pow- 
łóczystość form, podnosząc nastrój jakiegoś na- 
pół sennego dziania się i wyczekiwania, W obraz 
z lalkami i konikami drewnianymi wnosi związ- 
ki anegdotyczne między martwe przedmioty, po- 
dlobnie, jak w niespodziane sąsiedztwa „Pejzażu 
z krowami”, Powtarzam, źe są to tematowe pod- 
niety dla rzutkiego i Śmiałego rozprowadzenia 
plam wymienionej wyżej gamy. Ale Hrynkowski 
czerpał właśnie te podniety z tematu, i to w wy- 
górowauym stopniu Stąd brak jednolitej limii 
malarskiej. Stąd każdy obraz to światek dla sie- 
bie, który z własnego tematu czerpie swoiste pod- 
niety i jednorazowe wytyczne malarskie, Jedną 
martwą naturę z jabłkami traktuje całkiem przed 
miotowo, drugiej nadaje krystaliczną budowę; w 
jednym pejzażu plama, zamaszystymi przejściami 
określa formę, w innym zaś czymi to delikatniej- 
SZĄ, impresjonistyczną siecią kresek, Ale na tej 
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właśnis osiatniej fakturze, oparł Hrynkowski 
najnowszy swój i malarsko najdojrzaiszy obraz 
na wystawie: „Portret ceramiczki Henryki Ker- 
nerówny”. Zielenie, ugry i fiolet (nowo wprowa- 
dzony) bogato wibrujące, zróżnicowane, materie 
określone głębiej i pełniej, w przejściach od dra- 
perii do ciała, do sierści kota i do tła, nie ma 
dawnej nonszalancji, jest o wiele więcej skrupu- 
latności i dbania o pełnię realizacji, o „dłuższy 
malarski oddech”, 

Wystawę zbiorową Marcina Kiiza określają 
popularnie, jako „muzealną”. Nie wiem czyją am- 
bicją może być, by w okresie żywej współczes: 
ności malarskiej, być muzealnym. A zreszłą Sa- 
imo pojęcie jest dość zamazane, bo wiemy prze- 
cież, że i w muzeach nie żyją sami Rafaele i Rem- 
brandci.. Pozostaje zatem chyba — jako wspólny 
mianownik muzealności „— patyna, ale ta znowu 
jest raczej przykrzejszą koniecznością, niź war- 
tością, Otóż u Marcina Kitza jest właśnie owa 
patyna, i to nawet — w doborze tematu i w jego 
traktowaniu, Jego sielanki wiejskie i motywy 
miasta cofają się ku holeuderskim wzorom (nie 
osiągając ich oczywiście) a zupełnie przypadko- 
wym strzępieniem form usiłuje dorzucić jeszcze 
jeden atut starodawności.. W „jaśniejszych”, a 
zatem nowocześniejszych motywach jest zupełnie 
banalny. 

Do malarstwa „w duchu” kolekcji Józefa Poch- 
walskiego nie mam żadnego stosunku. 

Z osobną kolekcją rysunków i akwarel wystę- 
puje bardzo obecnie popularna Maia Berezow- 
ska, znana pam ze współpracy w pismach saty- 
ryczno-humorystycznych. Odrazu na początku 
trzeha zaznaczyć, że Berezowska posiada zawro- 
tną biegłość rysunkową, którą wyostrzyła sobie 
do każdego użytku: w barze i buduarze, w tane- 
cznym szyku i przy kawiarnianym stoliku, W ty- 
siącznych nuanceach obejmowania się i obnaża- 
nia, Rysunek jej jest podstępny, przemycając na- 
gość przez zawiłe fałdy szat i ruchów, i podsu- 
wającć shisteryzowanemu niecą, erotycznemu glo- 
dowi tysiące forteli. Powstało to wszystko we 
wieku procentowych pomiarów rasy i płd, re- 
wolucji obyczajowych i „kobiety w ofensywie”... 
Wymowa rysunków Bereżowskiej, jako obycza- 
jowego dokumentu, leży właśnie w tym, że już 
forma tych rysunków wydobywa bałagan eroty- 
czny, nerw. chaos, w którym brutalność idzie 
Ke znużenia, histeria obok prowokującego spo- 

oju... 

W tendencji do „ponadczasowego” motywu ero- 


Komunikaty teatralne i koncertowe. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
powtórzenie świetnej sztuki P. Frondaiego „Dom. 
osaczony”, w tluamczeniu Zofii Jachimeckiej, W 
sztuce opracowanej scenieznie przez reż. J. Kar” 
bowskiego, udział biorą: Zofia Jaroszewska, od-: 
twórczyni głównej roli kobiecej; — w rolach mę“ 
skich: W. Nowakowski, Z. Modzelewski, W. Ma-i 
cherski, T. Burnatowicz „Dom osaczony” powtó* 
rzony będzie jutro wieczorem. Jutro po południu 
„Nieusprawiedliwiona godzina”, zabawna kome- 
dia St. Bekefli'ego. 

— „IDISZĘ BANDE” ŻEGNĄ KRAKÓW w 
wielkim programie „Krakowski Jarmark” (Ofn 
Krukewer Jarid) złożonym z najlepszych przebo- 
jów wszystkich programów „Bandy”. Dziś 2 przed 
stawienia o godz. 4 pop. i 9 wiecz. Ceny najniż- 
sze od 50 gr — 2.50. Bilety w firmie Fischhab, 
Grodzka 46 i od godz. 2 przy kasie, Jutro 2 os- 
tatnie przedstawienia. | 

— PREMIERA REWII W „BAGATELI”. Dziś 
wystawia goszczący w „Bagaieli” zespół artys- 
tów warszawskich swą pożegnalną premierę, 
przed wyjazdem na tournee. 

— KONCENT KOMPOZYTORSŚKI BLP. I. WN- 
GLA urządza Żyd. Tow. Muz. we środę 28 bm.. 
godz. 20.15 w sali „Sołidarności” Gertrudy 7. W 
programie: sekstet z Dybuka (prof. Manne, 
Śchleichkoin, Wasserman, Lax, Goldberger, Fro- 
lig), pieśni solowe (p. Kleinerówna), pieśni na 
kwartet dzieci i ludowe utwory fortepianowe 
(Rysz. Apte}. Akompaniament i trio fort; mgr 
Fleschner. Slowo wstępne wygłosi dr Lust. 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
niedzielę 25 bm. recital śpiewaczy pp. Adama 
Mazanka (bas). Przy fortepianie Kazimierz, Mey- 
erhold, Początek godz. 17. 

— WIECZÓR POEZJI ŻYDOWSKIEJ P. NUSI 
GOLD. W niedzielę 25 bm. o godz. 8 wiecz. od- 
będzie się siaraniem Wiza we własnym lokalu 
przy ul. Szewskiej 4 I. p. wieczór poezji żydow- 
skiej znanej artystki żydowskiej p. Nusi Gold, 
której występy w Warszawie i Lodzi cieszyły się 
ołbrzymim powodzeniem. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW; 
ADRIA: „Dama Kameliowa* (Greta Garbo). 
APOLLO: „Nicpoń“ (Daniela Darleux, Henry Garat) 
ATLANTIC: „Królowa dżungli“ (Doroty Lamour 
i „Lekkoduch* (Astaire i Rogers), 
BAGATELA: „Adieu* (Margaret Sullivan oraz rewia 
pt. „Na pożegnanie,” 
VOM ŻOŁNIERZA: „Uapitan Blood” (Errol Flym) 
PROMIEŃ: „Zielony Sygnał” 
NVZEUM „Syn marnotrawny” „Synowie Pustyni” 
(Flip i Flap). 
STELLA: „Czarny Aniol“ (F, March) 
SZTUKA: „Pieśń jej matki“ (film niemiecki), 
UCIECHA: „Krew na morzu”  (Niczewo) 
Bauer 
WADNA:; „Ucieczka Tarzana“ (Johany Weissmüller 
i Maureen O'Sullivan) 


c" ES M E "MT" - 


ZGON WYBITNEGO OKULISTY. W 93 
roku życia zmarł w Wiedniu emerytowany 
profesor uniwersytetu wiedeńskiego i nes- 
tor wiedeńskiej szkoły okulistycznej dr, Ša- 
muel Klein, Do ostatnich lat życia prof. Kiein 
był czynny praktycznie i naukowo. W ciągu 
długiego swego życia dokonał on 5000 ope- 
racji ocznych. Jego podręcznik oftalmologii 
należy do dzieł podstawowych w medycynie. 
Prof. Klein zawsze szczerze przyznawać się 
do żydostwa i przez pewien czas był człon- 
kiem związku Bne - Brit. 
| i OP EWC | 


tyki cola się Maia Berezowska czasem do for- 
my egipskiej, greckiej, — średniowieczno-rycer= 
skiej i biedermeierowskiej, ukazując nam miłość 
w pryzmatach epok, 

W pracach większych (portretach itd.) jest sła- 
ba, i malarskość wyręcza giestykulacją. Za sa-' 
tyrami kryje się duża dawka sarkazmu i złośli- 
wości, sięgającej czasem w głąb naszych sto- 
sunków życiowych. 

W Bieżącej wystawie wyróżniają się Kultural- 
ne dwie prace Romana Orszulskiego, — pewne 
zalety barwne mają pejzaże Polichta, a fakturo- 
wą swadę powinien Mróz - Lękowski pokryć wyż 
szym poziomem kolorystycznym, E W. 


(Harry 
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Propaganda 
niemiecka 
w Afryce płd. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 
BERLIN, w kwietniu. 


Niedawno doniesiono z Londynu, że poseł 
niemiecki przy rządzie Unii Południowo-afry- 
kańskiej dr Wiehl opuścił Kapstadt, Wiado- 
miość głosi, że poseł rozpoczął dłuższy urlop, 
cztero — czy pięciomiesięczny, który spędzi 
w Niemczech, a następnie wróci na swe stano- 
wisko. 

Wyjazd posła niemieckiego z Kapszladtu jest 
w tej chwili czymś nieoczekiwanym, ponieważ 
Niemcy właśnie prowadzą poważny spór z U- 
nią Połd.-Afrykańską, która wydała zakaz dzia- 
łalności politycznej obcokrajowców w grani- 
caeh państwa. Niemcy protestowały przeciw no 
wym ustawom, które, jak powszechnie się mnie 
ma, skierowane są tylko przeciw Niemcom a 
wyjazd posła wygląda na „małe zerwanie sto- 
sunków'. Nie brak też głosów, że poseł nie- 
imiecki nie wróci już na swą placówkę, ponie- 
waż nie udało mu się usunąć napięcia między 
Trzecią Rzeszą a Unią Południowo-Afrykańs- 
ką. Trudno jednak zrozumieć, jak za to czynić 
można odpowiedzialnym posła, kiedy przyczyn 
napięcia szukać raczej należy w Berlinie, skąd 
kierowano propagandą w Afryce Południowej. 
Poseł prawdopodobnie ani nie mógł wpływać 
ną to, co pełnomocnicy niemieckiego urzędu 
zagranicznego, partii i państwa nakazywali 
Niemcom południowo - afrykańskim. Nie ule- 
ga wątpliwości, że tak rzeczywiście było, co 
wynika też z głosów tamtejszej prasy niemiec- 
kiej. Już przed dwoma laty, kiedy konflikt był 
przygotowywany i kiedy Unia Południowo» 
Afrykańska zarządziła rewizję w biurach partii 
narodowo = socjalistycznej, pojawiło się w cza- 
eopiśmie „Der Deutsch - Siidafrikaner* cha- 
;.:rakterystyczne „oznajmienie” Pod takim ty- 
-~ tulem mianowicie zamieszczono dnia 21 marca 

1935 następującą notatkę: „Z Port-Elizabeth do 

noszą: w numerze 34 „Port-Elizabeth" oznaj- 

mia się, że pan konsul Wedemann „na rozkaz 

Rzeszy“ zwołał agitacyjne zgromadzenie Nie 

mieckego frontu pracy, Wzmianka powinna 

brzmieć: Przywódca zagranicznej organizacji 

Niemieckiego frontu pracy zażądał od pana 

Wedemanna, aby także w Port-Elizabeth agito- 

wał za wstąpieniem do Niemieckiego frontu 

pracy, wobec czego pan Wedeman zwołał zgro« 
madzenie'. 


Obojętnyim jest, czy nakaz taki otrzymał We- 
demann od państwa czy od „kerownika organie 
zacji zagranicznej” Ważnym natomiast jest, że 
Trzecia Rzesza założyła specyficznie niemiecką 
organizację, która w życiu gospodarczym Nie- 
miec odgrywa tak doniosłą rolę, na gruncie 
obcego państwa. Nic więc dziwnego, że czasopi- 
smo „Der Deutsch-Siidatrikaner"* wydaje spe- 
cjalny dodatek pod tytułem „Narodowo-socjali- 
styczna niemiecka partia robotnicza, grupa kra 
jowa Unii Południowo-Afrykańskiej". Jej im- 
prezy są typowo narodowo-socjalistyczne, a żą« 
danie zwrotu Afryki południowej Niemcom jest 
przedmiotem częstych debat. 


Rzecz prosta, że tego rodzaju pisma jak 
„Deutsche Afrikapost", czytane głównie przez 
farmerów niemieckich w Afryce połudn. ro- 
biły reklamę tamtejszym koszulom brunatnym 
i czarnym. Czasami pismo to miało i światłe 
pomysły. W sporze z pismem „Deutsch-Afrikae 
ner“ napisało, że Anglicy i Burowie często za- 
pytywali się: Coby się stało, gdyby „Sons of 
England“ lub „Handhavers“, organizacje po- 
dobne do NSDAP w Niemczech, udały się do 
Niemiec i tam zakładały grupy swego ruchu, 
pod swe wpływy podporządkowały czasopisma 
it w podobny sposób atakowały gościnny na- 
ród?" Wszystko to więc zarzuca niemieckie 
pismo południowo - afrykańskie zaprzyjaźnio= 
nej partii. 

„Oburzenie Niemiec przeciw zarządzeniom 
włądz unii płd.-afrykańskiej, nie znajduje naje 
mniejszego usprawiedliwienia, gdyż trudno wy 
magać od Unii, aby żolerowała na swym tery- 


„NOWY DZIENNIK" sobota 24 kwietnia 1937 


Ważna decyzja władz szkolnych 


A więc przecież egzamin do liceum 
Niespodziewana decyzja w sprawie egzaminów 
„Mała matura“ odżyła 


Jak grom z jasnego mieba spadla nagle na ko- 
ła rodzicielskie i ua uczniów gimnazjalnych nie- 
zwykła decyzja władz szkolnych, zapowiadające 
egeaminy do liceów i to we wszystkich szko” 
łach. Dotąd mówiono tylko o egzaminach dla 
uczniów szkół prywatnych, pozbawionych praw. 
i dla ekstermietów, a więc dla uczniów nie u- 
częszczających w ogóle do szkół, a uczących wię 
prywatnie, Obecnie, nagle, dwa miesiące przed 
zakończeniem roku dowiadują się uczniowie 
IV.tej klasy gimnazjalnej, że obowiązują egza- 
miny do liceów także w szkołach państwowych 
i w szkołach prywatnych, posiadających prawa 
szkól państwowych. Jest to niezwykłe obostrze” 
mie i ta nagła decyzja władz szkolnych wpro” 
wadziła konsternację w szeregi uczniów i ro- 
dziców. 

Zsuim pwsejdziemy do krytycznej oceny ea- 
mego rozporządzenia, omówimy najważniejsze 
postanowienia w sprawie egzaminów, Zarządze” 
nfa ministra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego z dnia 22 lutego br. o regulaminie 
przyjmowania uezniów do liceum ogólno- 
kształcącego mówi dość ogólnikowo o egzami- 
mach, To ogóluikowe zarządzenie uzupełnili dy- 
rektonzy ezkół okręgu krakowskiego wyraźny” 
mi przepisami, które spowodują, że blisko 90 
procent uczniów będzie musiało przystąpić do 
egzaminów. Jak wiadomo, rok szkolny w gim- 
nazjach dzieli się na 3 okresy. Po każdym o- 
kresie uczniowie dowiadują się o swoich po- 
stępach. I oto, jeżeli jakiś uczeń w ciągu wszy” 
stkich trzech okresów mial chociażby z jedne. 
go przedmiotu stopień niedostateczny (w gwia- 
rze szkolnej nazywa się to, że był „wykazany*), 
to obowiązuje go egzamin do liceum, I to nie- 
zależnie od tego, czy jest to uczeń wybitnie u” 


zdolmony, o jakichś specjalnych zainieresowa- 


niach. Od tego egzaminu mogą (ale nie mu- 
szą) być zwolnieni tylko kandydaci, którzy 
uzyskali świadectwo ukończenia gimnazjum i 
zostali uznani przez Radę pedagogiczną liceum 
za uzdolnionych i przygotowanych do podję- 
cia nauki w liceum. Chodzi tu o takich uczaiów 
którzy w ciągu całego roku w klasie IV*iej nie 
mieli nigdy postępu niedostatecznego. Nie są 
oni automatycznie zwolnieni z egzaminów, ale 
mogą być zwolnieni na skutek decyzji grona na- 


uczycielskiego, Kandydat zwolniony od egza- | 


minu jest tym samym przyjęty do liceum. 

W takiej sytuacji zmieniły się także przepisy 
dotyczące roli rodziców. Rodzice względnie 
opiekunowie muszą już w ciągu mają wnieść 
podanie do dyrekcji liceum z wymienieniem 
wydziału, na jaki kandydat ma zamiar uczęsz” 
czać. Jak wiadomo, liceum ogólnokształcące 
będzie posiadało 4 wydziały. 1) Wydział kla- 
syczny, 2) Wydział humanistyczny, 3) Wydzial 
miatematyczno-fizyczny, 4) Wydział przyrodni” 
czy. Zależnie od zgłoszenia, ua jaki wydzial 
kandydat zamierza wstąpić, odbędą się egzam- 
na z poszczególnych przedmiotów. I tak na 
wydziale klasycznym obowiązuje egzamin pi- 
śmienny z języka polskiego, a egzamin ustny 
z języka łacińskiego i z historii. Na wydziale 
humanistycznym obowiązuje egzamin piśmien* 
ny z języka polskiego, a egzamin ustny s hi- 
etorii i z języka łacińskiego lub obcego nowo- 
żytnego (do wyboru przez ucznia), Na wy- 
dziale matematyczno”fizycznym obowiązuje e- 
gzamin piśmienny z języka polskiego, a ustny 
z matematyki i z fizyki lub chemii (do wybo- 
ru przez uczaia). Na wydziale przyrodniczym 
obowiązuje egzamin piśmienny z języka pol- 
[EGZ ZEE a NICE ——) 


Jerozolima 


Jeanette Braud 
Jerozolima 
Swat Emet 11 
zaręczeni w kwietniu 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
ZŻERA ZZ 
torium agitację za oderwaniem kraju i oddanie 
go pod panowanie Niemiec. Tego zdaje się Trze 
cia Rzesza nie może rozumieć, 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


VITA- KOTWICA” 


Dowiadujemy się, że na Nadzwyczajnym Wal 
nym Zgromadzeniu Akejonariuszów z dnią 9 
b. m. uchwalona została «miana firmy Towa- 
rzyvtwo Ubezpieczeń na życie „Vita i Krakow” 
skie" na Towarzystwo Ubezpieczeń „VITA— 
Bo ró 

o Rady Nadzorczej powołani zostsii pp. Dr. 
Benno Schwoner, Naczelny Dyrektor Tiny. 
stwa „Der Anker“ w Wiedniu i Senator Michał 
Ringel ze Lwowa, dotychczasowy Główny 
Przedstawiciel Towarzystwa „Kotwica*” na Pol. 
ske. Kierowmiotwo Instytucji posostaje nadal 
w. rękach jednego s najwybitniejszych  ubezpie- 
czeniowców, Dyrektora Zarządzającego p. Wła” 
dysława Kozłowskiego, przyczym na zastępcę 
jego powołano p. Pawła Górskiego. 


skiego. a ustny z biologii i fizyki lub chemii 
(do wyboru przez ucznia). Wynik egzaminu de- 
cyduje o przyjęciu do liceum, 
a $ LJ 

Tak wyglądają najważniejsze przepisy odno* 
szące się do egzaminów licealnych. Będą one 
miemiłą miespodzianiką dla wielkich rzesz uez- 
niów i dla szerokich kół rodzicielskich, a także 
dla opinii publicznej, Rozporządzenie o no- 
wych egzaminach jest wprost niezrozumiale, 
Tyle się mówi į dyskutuje na temat konieczno- 
ści zniesienia egzaminów w szkolniclwie éred" 
nim, tyle juź pojawiło się zapowiedzi włads 
szkoluych o zamiarze zniesienia egzaminów, 
a tu nagle dochodzi jeszcze jeden egzatnfu, Nie- 
wiadcmo, dó czego on ima służyć, Jeśli uczeń 
na końcu roku otrzymuje świadectwo przejścia 
do następnej klasy, to jest to chyba wystarczają: 
cy dokument, który wskazuje, że dany uczeń 
przebył klasę z wynikiem zadawalającym, Pocóż 
więc jeszcze jeden, końcowy egzamin? Czego 
taki egzamin ma dowieść? Czy zachodzi możli- 
waść, ażeby ci sami nauczyciele, którzy uznali 
ucznia za zdolnego do przejścia do następnej 
klasy, mieli zmienić zdanie w czasie kilku go* 
dzin egzaminu? Jeśli zaś inicjatorom egzami- 
nów chodziło o selekcję materialu uczniow- 
skiego i o odpowiedni dobór uczniów do lie 
ceum, to dłaczego nie wydano rozporządzenia 
o egzaminach z początkiem roku szkolnego, 
ażeby uczniowie mogli się należycie przygoto» 
wać do takiej próby sił” Ogłoszenie egzami. 
nów ua dwa miesiące przed końcem roku wy- 
gląda na złośliwość, a sam pomysł egzaminów 
jest wytworem manii egzaminowej. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że władze, które nie miały 
dotąd czasu dokładnie ustalić programu liceum, 
ani wydać podręczników licealnych i które fak” 
tycznie mie zdały egzaminu, jeśli chodzi o przy» 
szły ustrój liceum, wymagają egzaminu od mło. 
dzieży. 


Liceum ogólnokształcące przy Żyd, 
Tow. Szkoły Ludowej i Średniej 


Jak się dowiadujemy, Żydowskie Towarzy- 
etwo Szkoły Ludowej, Średniej i Rzemieślniczej 
w Krakowie przy ul. Podbrzezie, otwiera li" 
ceum ogólnokształcące i to w trzech wydziae 
łach. Liceum będzie posiadało wydział huma- 
mistyczny, wydział matematyczno-fizyczny i wy” 
dział przyrodniczy. 


Brneński monstre-proces 


Praga, 23. 4. PAT. W Brnie Morawskim to 
czy się już niemal pół rokn olbrzymi proces 
o korupcję przy: dostawach kolejowych. We- 
dług vbliczeń dziennika „Telegraf“, odbyły się 
w tej sprawie juź 132 posiedzenia sądu o łącz” 
nej |osci 931 godzin, Pismo przypuszcza, że 
proces pociągnie się jeszcze conajmniej mie 


B. | sise 
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SOBOTA, 4 KWIETNIA 
Kraków 6.30 And. poranna 7.25 Kilka informacyj 7,30 
Koncert ork. wojsk, pod dyr. kpt. M. Chmielewicza $: 
And. dla sskół 11.80 „Śpiewajmy piosenki“ aud. poprow. 


prof, Br. Rutkowski 11.57 Sygnał esasu,  Hejnal 12,03 
Zespół Almar i Otten s udz, 3 fortep, 12.40 Dziennik po. 
tudna. 12,50 „Trybuna Młodych...“ 13,80 Koncert życzeń £ 
płyt 14.56 a) Ogłoszenie konkursu z nargodami dla dzieci 
„Dlaczego powinniśmy kochać 1 szanować las“ oras b) 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „O czym szumi las" słu. 
chow. Śt. Sojeckliego s muz. Kowalika 15 Wiad. gosp, 6 
Warsz. 15.15 Płyty 16 Pogad. aktualna 16,10 Wiad, s dnia,» 
16.15 „Z wieży mariackiej patrzymy na Kraków“ = 
aid. W Opr, W. Zechentera 16.50 Koncert popularny w 
wyk. ork. dętej Kolej, P, W. pod dyr. F. Gemrota 1 
Krsk, chóru Akadem, 17.50 Przeglad wydawnictw — 
prof. H. Mościcki 18 Z Warez. pogad. aktualna 18.10 g 
Warsz, wiad. sprot, 18.15 Lok. wiad sport. 18.20 Płyty 
1845 Program 18,50 Pogad.: „Kraków i Pomań w życiu 
kulturalnym Polski“ wygł, dyr, P. Górecki 19 And. dla 
Polaków sagranicą: a) „inwostyejð wiosenne” w opr. 
J. Michałowskiego 1 b) Muzyka polska (płyty) 19.80 

„Przy wisczornej herbatce", Wyk, J, Musielewska 
(sopr.) St. Dzięgielewski i G. Kardaś (3 fortep.) Zespół 
Tevellersów Kl. Waberskiego, E. Dembowski (tenor) St. 
Fjilipowski (skrz,) St, Winozewski (groteski) 20,50 No. 
wości literackie omówi J. Lorentowies 20,45 Dziennik wie 
ez0rny 20.55 Pogad. aktualna 21 Koncert, Wyk, G. Konat. 
*owska (fort) W. Roesler - Siokowska (śpiew) Trio smy 
Gzkowe chór miesz, im. Moniusski pod dyr. St. Wiecho. 
wiesa 1 Wi. Raczkowski (akomp.) 21.60 „Pół godziny im. 
pertyneneji bes drutu“ — I, Szczepańskiej, Z, Grotow. 
skiego i K, Mfillera 22,90 Do tańca — gra Mała Ork. PR, 
pod dyr, Zdr. Górzyńskiego s udz. „Czwórki Radiowej“ 
(refreny). 

® m LJ 

Warssawa 6.60 p. Kraków 1250 Skrsynka roln. — inż, 
Tarkowski 18.00 p. Kraków 16 Nass program 16,10 „Życie 
kultur, stolicy” 16,15 p. Kraków 28,80 Muzyka tan, 

Lwów 6.86 p. Kraków 12,60 „Wpływ uboju mechaniczne 
go na rynek obrotu żywecm” = pogad. 16.00 p. Kraków 
15.80 Lwowskie wiad. bież. 15,05 Płyty 15.50 Młode pióra 
poezje J. Mazura 16 Program 16,05 Płyty 16,15 p. Kraków 
14,85 Lwowski felieton aktnalny 18,50 p, Kraków. 

Katowice 6.60 p. Kraków 18.50 Nass program 13 Kon. 
cert życzeń 14.60 p. Kraków 14,65 Życie kultur. Śląska 
15.40 Płyty 16.15 p, Kraków 18.20 „Swaczyna u Dorotki” 
aud, dla dzieci, 18,45 p. Kraków. 

Łódź 6,30 p, Kraków 12,50 Plyty 1450 p. Kraków 15,55 
Q wszystkim po troszku 16 Płyty 16.05 Nars program 
"16.15 p. Kraków 18.20 And. poetycka 18.55 Płyty 18.45 
Qbiwilka ertystyczna 16.50 p, Kraków 25,30 Koncert ży. 


" ežoń, 
PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 15 „Falada“ — radlobaśń w/g Grimma 18,15 
Pieśni ludowe 19.10 „Książę gór” — operetka Lehara 22.20 
Wariacje Regsra na temat Beethovena 22,45 Muzyka roz 
TywkOwa, 

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 Tr, z La Scali 
„Napój miłosny" == opera Donizettiego. 

Faris PTT, 20 Pó? godziny niespodzianek 20.15 „Tosca“ 
opera Puccinego, nast, balet Delaneyn. 

Londyn Beg. 17 Aud, dla dzieci 18 Reportaż sportowy 
19.50 Koncert chórn 20 Rondo es - dur Beethovena 20.80 
„Król Arthur", ałuchow, Mridsona muzyką Brittena 
22,25 Muzyka taneczna 

Bruksela flam. 18 Muzyka kameralna 19 Recital for. 
tep. 20 Radiokabaret 21 Muzyka lekka 22,10 Mus, tan, 

Luksemburg 18,05 Koncert na życzenie radiosłuchaczek 
18.30 Muzyka lekka 19.50 And, luksemburska 20 Koncert 
reklamowy 21.80 Koncert symioniczny. 


PRZEMÓWIENIA Z OKAZJI 10.LECIA 
BOZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 

Z okazji 10.tej recznicy istnienia Rozgłośni krakow. 
skiej, Polskia Badlo mada dziś w sobotę o godz. 18.50 
przemówienie Dyr. Program. Potskleze Radia p, Piotra 
Góreckiego, który zobraznie rozwój i pozycję jaką w 
kulturze newej Muzy sajmują anteny krakowskie. — 
Zaś © tym, jak te anteny wzrastały i ezyje gIQBY roze 
syłały w dalekie kraje, opowie o gedz, 16 dłngoletni 
wspólpracewnik Polskiege Radia, red. Ludwik Szczepań: 
ski, wertująe karty czeigodnej księgi pamiątkowej tu» 
tejszej Rosgłeśni, gdzie złożyli swe cenne pedpisy iumi- 
marze oztuki i nauki ebu półkól naszego globu. 


DZI$ UROCZYSTE OTWARCIE WIELKIEJ WYSTAWY 
RADIOWEJ W STARYM TEATRZE 


Dziś w sobotę © godz, 11.45 przedstawielsi Rządu RP. 
P, Wejewoda krakowskie, pułk, Michał Gnoiński, jako 
pretektor wystawy, w tewarzystwie członków Komitetu 
honerowego, X. Metropolity Sapiehy, Dewódcy OK. gen. 
Narbut - Łuczyńskiego Frezydenta m. Krakowa dr. Kas 
pliekiege, maczelnego dyr. Polskiego Radia p. R. Starzyń 
ekiego, oros przewodniczącego Społecznego Komitetu 
Propagandy Radiofonizacji Kraju p, posła Edwina Wa. 
gnera, dokons nroczystego otwarcia wielkiej wystawy 
radiowej w reprezentacyjsych salach Starege Teatru w 
Krakowie. 

Wystawa dająca przegiąd rozwoju radiofonii pol. 
skiej, rewię przemysłu radiowego, pokaz walki s zakłó. 
eeniami obraz pracy technicznej i programowej w spo. 
elalnie zbudowznych studiach i amplifikaterni, da zwie 
dzującym możność spędzenia kilku chwil w milej atmo» 
sterze wytwornych sal Sierege Teatru przy dźwiękach 
muzyki, Szereg imprez uzupełni atrakcje oraz stworzy 
przedmiot zainteresowań wszystkich warstw społecz. 
arch. 

Otwarcie transmituje Polekia Radio © godz. 12-tej, 


WYCIECZKA DO WIEDNIA 


EELS 5. V. do 19, V. —2ł.135.— 


Wycieczka do Budapesztu i Wiednia 5. V. do 19. V. —zł.175.— 


Zgł i informacje: „„A R G © S‘ Warszawa Wierzbowa 6 tel. 653-74 Kraków, Szczepańska 7 tel 159-99 
| AC 


Koronacje królów angielskich 


Cała Anglia z radosnym  zniecierpliwie- 
niem wyczekuje ceremonii koronacyjnej mo- 
narchy, z której przebiegu i z okoliczności 
jej towarzyszących wysnuwają zwykle An- 
glicy prognostyki przebiegu panowania wład 
cy. 

Ciekawe są przepowiednie z tych czasów, 
kiedy na dworach królewskich urzędowali 
jeszcze astrologowie. Brat słynnego Myszar- 
da „Lwie Serce”, Jan z dynastii Plantage- 
netów (1199—1216), podczas ceremonii ko- 
ronacyjnej, w chwili kiedy mu kładziono ko- 
ronę na głowę, upuścił włócznię, symbolizują 
cą władzę królów Anglii nad ziemiami lenny 
mi we Francji. Wysnuta z tego wypadku 
wróżba astrologów o utracie tych ziem ziś- 
cila się w kilka lat potem. Ryszard II. os- 
tatni król Anglii z dynastii Plantagenetów 
(1377—1399), był tak wyczerpany przed ko 
ronacją dziesięciodniowym postem, jaki so- 
bie wyznaczył, że nie mógł o własnych si- 
łach wyjść z kościoła. Z tego przypadku w 
czasie koronacji wywróżono okres nieszczęść 
i walk bratobójczych, które istotnie długo 
jeszcze nurtowały Anglię. 

Królowa Elżbieta, córka Henryka VIII i 
Anny Boleyn, zawdzięczała zdaniem astrolo 
gów, swoje długie i pełne sławy panowanie 
(1588—1603) tylko temu, że posłuchawszy 
ich rady wybrała na koronację „wyznaczoe 
ną” przez gwiazdy niedzielę 15 stycznia. 

Dziwne rzeczy działy się podczas korona- 
cyj królów z dynastii Hannowewskiej. Pier- 
wszy spośród nich, Jerzy I, nie zgodził się 
stanąć pod baldachimem królewskim, symbo 
lizującym siłę i spokój. Opinia ogółu uzna- 
ła to za prognostyk zaburzeń w życiu kró- 
la, co rzeczywiście sprawdziło się, W cza- 


lichu i patenie co miało być zapowiedzią 
burzliwego pożycia pary królewskiej, Kró- 
lowa zmarła w dziesięć lat po koronacji 
(1737) a król spędził swe ostatnie lata w 
otoczeniu gromady kochanek, Przed aktem 
koronacji Jerzego III, w ostatniej chwili 
spostrzeżono, że nie było pod ręką berła i 
baldachimu, a w czasie samej ceremonii z 
oprawy korony wypadł największy brylant, 
co natychmiast wytłumaczono, jako znak 
bliskiej utraty kolonii amerykańskich, uwa 
żanych za największy skarb Korony. 

W atmosferze ogólnej radości i spokoju 
odbywała się koronacja Pdwarda VII. Kie- 
dy nowy monarcha ukazał się na balkonie, 
aby podziękować zebranym tłumom za oz- 
naki hołdu ze stada gołębi, które akurat prze 
fruwały nad pałacem, oderwał się biały go- 
łąb i usiadł na balkonie obok króla. Była to 
wróżba szczęśliwych rządów. 

Kto pilnie śledził przebieg koronacji Je- 
rzego V, mógł przewidzieć zdaniem przesąd- 


na tron podjęły sufrażystki, bezpośrednio 
przed wybuchem wojny światowej. 

Kilka specjalnie radykalnie usposobionych 
niewiast, postanowiło za pomocą bomby wy 
sadzić tron królewski w powietrze. W. powie 
trze uleciały nieliczne odłupane drzazgi — 
tron pozostał cały i nie uszkodzony. 

Datą „urodzenia” tronu, jest rok 1228. 
Król Edward I. kazał go wykonać pierwszo- 
rzędnym artystom owego czasu. W książce 
wydatków królewskich widnieje suma 100 
szylingów (podłóg obecnej waluty około 60 
funtów szt.) jako zapłata za tron. 

Kronikarze średniowiecza opisują tron ten 
jako krzesło pozłacane, inkrustowane ema- 
lią. Inkrustacje te wyobrażają ptaszki na ga 
łązkach dębowych. Na tylnej stronie opar- 
cia wyryta była postać siedzącego króla. Fi- 
gury te są dzisiaj tak zatarte, że można je 
widzieć tylko przy pomocy lupy.. 

Cała tylna stroną oparcia, a także boki tro 
nu pokryły się z czasem różmymi inicjałami. 
A stało się to przeważnie podczas wojny do- 
mowej za panowania Cromwella w 17 wie- 
ku, kiedy opactwo westminsterskie było dla 
publiczności otwarte, 1 każdy mógł wóhodzić 
i wychodzić, kiedy mu się podobało. 

Na tronie tym koronowano 26 monar- 
chów brytyjskich, a więc wszystkich panu- 
jących monarchów — od Edwarda II. po- 
cząwszy — z wyjątkiem Edwarda V i Marii 
I. („krwawa Maria”). Królowa Maria sie- 
działa podczas koronacji, na krześle specjal 
nie dla niej sporządzonym, nie chciała bo- 
wiem nawet dotknąć się tronu, na którym 
został koronowany jej protestancki brat Ed- 
ward VI. E 

Tron tylko jeden raz opuścił mury -spact- 
wa, a to podczas objęcia władzy przez Oli- 
wera Cromwella. Wówczas przeniesiono go 
do Westminster - Hall. 

Jeszcze starszy aniżeli tron i z historią 
związany jest podłużny kamień, znajdujący 
się w sąsiedztwie tronu. Legenda głosi, że 
na kamieniu tym spoczywała głowa Jakuba, 
kiedy śnił o niebiańskiej drabinie i anio- 
lach. Wedle legendy, Żydzi zabrali później 
ten kamień do Egiptu, a stamtąd zabrał go 
z sobą Gathelus, syn Kekropsa z Aten i je- 
go żony Skoty, córki Faraona, kiedy ucie- 
kał przed gniewem i potęgą Mojżesza z E- 
giptu do Hiszpanii... W roku 330 przewieźć 
miał ten kamień niejaki Szymon Breech i 
pewien Irlandczyk do Irlandii, W 805 dos- 
tał się kamień do Szkocji i wystawiony zos- 
tał w klasztorze w Scone. W roku 1229 ka- 
zał go Edward I. przewieźć do Londynu i 
ustawić u stóp tronu í 

Na mocy układu w Northampton (1328) 
miał kamień z powrotem powędrować do 
Szkocji, ale jakoś nigdy do tego nie przysz: 


nych wyniki wielkiej wojny 1914—1918. W | ży 


sie koronacji Jerzego II, zapomniano o kie- 
t 


i dzień koronacji, 9 maja 1910 r., zerwał się 

nagle wiatr i wśród tysiąca różnych flag 
jstrącił flagę niemiecką. Fakt ten komento- 
| wano jako zapowiedź zerwania dobrych sto 
: sunków pomiędzy Anglią i Niemcami i przy- 
 pomniano go w lipcu 1914 r., kiedy Anglia 
wypowiedziała wojnę Niemcom, oraz w lip- 
cu 1917 r. kiedy król angielski zrzekł się 
wszelkich tytułów niemieckich, proklamując 
nową nazwę dynastii, a mianowicie Wind- 
BOT. r 


lle kosztuje tron angielski 


Tron angielski, na którym zasiądzie pod- 
czas ceremonii koronacyjnej w opactwie west 
minsterskim, król Jerzy VI, liczy już 7 wie- 
ków, a ma za sobą bardziej burzliwą przesz- 

'łość, niż jakikolwiek inny sprzęt na całym 
, świecie. Tron ten był przedmiotem wielu za- 


; machów, ale wychodził zawsze cało, po za 


i kilku drobnymi uszkodzeniami. Ostatni atąk 


W. 1924 członek parlamentu Dawid Kir- 
kwood postawił wniosek, ażeby przewieźć ka 
mień do Holyrood Palace w Szkocji, ale wnie 
sek „skonał”, zanim w ogóle był poddany 
pod poważną dyskusję. 

Ostatni epizod historii tego kamienia ro- 
zegrał się przed trzema laty. Mianowicie, 
nacjonaliści szkoccy postanowili cicheem 
skraść kamień i wywieźć go na własną rę: 
kę do Szkocji, Odkryto wtedy ten „spisek“ i 
policja zdołała przeszkodzić urzeczywistnie 
niu planu. 
| EZ ai 


Robotnicy polscy do Estonii 


Tallin, 23. 4. PAT. Estońska izba rolnicza 
z powodu dotkliwego braku rąk roboczych w 
gospodarstwach rolnych postanowiła spnowae 
dzić z Polski jako pierwszą partię robotni- 
ków sezonowych, W tym celą w najbliższych 
duiach wyjeżdża do Polski przedstawiciel: izby 
celem zawarcia umów, 
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Sytuacja na rynkach rolnych 


Zniżka na wszystkich niemal światowych 
rynkach zbożowych trwała nadal i w tygodniu 
ubiegłym. Wiąże się to ściśle zarówno z sytu- 
acją na ach surowcowych w ogóle, jak na 
zbożowych w szczególności. Jak wiadomo, pod 
wpływem zamówień zbrojeniowych ze strony 
szeregu państw wszelkie surowce doznały sil- 
nej zwyżki, w tej liczbie i zboże. Spekulacja 
rzecz prosta nie omieszkaia wyzyskać to na 
swoją korzyść. Rychło wszakże okazało się, że 
zapasy surowcowe są o tyle wystarczające, że 
są w stanie zaspokoić wzmoźone zapotrzebo» 
wanie, 

Mutatis mutandis to samo zachodzi i na ryn- 
kach zbożowych. Należy wziąć p d uwage, że 
oprócz zapasów zarejestrowanych, które są zu- 
pełnie małe, mają do czynienia z pew- 
nymi ilościami zboża w wolnym obrocie, nie 
gdzie i przez nikogo nie rejestrowanymi. Obli- 
czanie są one na około 50 mil. q., a to wraz z 
zapasami uchwytnymi stanowi wcale pokaźną 
ilość. Jak zwykle też A wieść o zniże 
ce podaż się wzmogła tak, iż braku towaru w 
chwili obecnej się nie odczuwa. Wprawdzie 
Ar za poszukują zboża, jak i innych surowe 
ców, ale,na kredyt, a do tego rodzaju operacji 
kupiectwo niezbyt się kwapi. Ponadto według 
ostatnich wiadomości przyszłe zbiory Stanów 
Zjednoczonych szacowane są o tyle wysoko, 
że kraj ten prawdopodobnie znów zacznie 
eksportować. Na sprawdzenie tej wiadomości 
należałoby poczekać, gdyż może ona być rów- 
nież zwykłym manewrem spekulacyjnym. 

Na rynku krajowym panowała na ogół ten- 
dencja słaba, jakkolwiek dla różnych zbóż nie- 
jednolita. Pszenica i żyto, a więc zboża chlęko= 


we doznały dalszej zniżki, natomiast jare, zwła- 


szęza jęczmień browarny jako towar eksportoe 
wy zwyżkował na rynkach, nastawionych na 
wywóz (w Poznaniu), Stan naszych rynków 
ulega wpływowi częściowo zagranicy, gdzie po- 
daż przewyższa popyt, częściowo kształtuje się 
również i pod wpływem przyczyn miejscowych 
Bliższe rozejrzenie się bowiem w zapasach wska 
zuje, że brak zboża nam nie grozi, z drugiej 
zaś strony okazuje się, że zasiewy nie są tak 
złe, jak się pierwotnie zdawało. Ucierpiały one 
mocno nie tyle w styczniu, ile dopiero w mar- 
cu, kiedy rosnące już rośliny zostały uszko- 
dzone przez mróz í silne zimne wiatry. Ocieple= 
nie wszakże połączone z deszczami.na począte 
ku kwietnia stan ozimin znacznie poprawiły, 
Zasilenie zasiewów nawozami sztucznymi, nie. 
mal 2-krotnie częściej niż przed rokiem stoso- 
wane, również wpłynie pomyślnie. Na ogół roul- 


powinny być rażąco mniejsze od zeszłorocznych 
ajwięcej stosunkowo ucierpiało Pomorze. 

Na rynku zwierząt rzeźnych sytuacja kształ- 
tuje się nadal niepomyślnie. Skutkiem wyso- 
kich cen zbóż i pasz rolnicy wyzbywają się 
sztuk nie dotuczonych. Dla tego też ceny towa- 
ru najwyższej klasy (bydła i trzody chlewnej) 
są wysokie, gorszej zaś — nieproporcjonalnie 
niskie. Zwyżkowały też prosięta i cielęta, rol- 
nicy bowiem nie dążą do powiększenia pogło- 
wia inwentarza żywego. 

Na rynku masła zanotować należy lekkie o- 
słabienie tendencji, ceny obniżyły się o 20 gr. 
na 1 kg. Podaż dość duża. To samo można po- 
wiedzieć o jajach, których ceny kształtują się 
zniżkowo. 

Na rynku warzyw po chwilowej niewielkiej 
poprawie ponownie zapanowała tendencja sła- 
ba. Dotyczy to zwłaszcza cebuli, Na rynku ryb 
bez większych zmian, ceny wobec znacznego 
dowozu kształtują się na niskim poziomie. 

Z. K. 


Sytuacja na rynku drzewnym 


We Lwowie odbyło się walne zebranie Syndyka= 
tu Interesantów Drzewnych, na którym dyrekcja 
złożyła sprawozdanie z swej działalności, £ poda- 
nego zestawienia wynika, że wywóz tarcicy igla- 
stej w 1936 r. wzrósł w porównaniu z 1935 r. o 
około 23%, przy czym ndział w wywozie tego pro- 
duktu przez cały prywatny przemysł drzewny w 
Polsce wynosił 44,5%. Zwyżka wywozu dotyczy 
głównie rynku angielskiego. 

Przy tej okazji dyrektor Rady Naczelnej Związ 
ków Drzewnych w Warszawie dr Czerwiński. omóő- 
wil sytuację drzewną na rynkach międzynarodo= 


wych i wewnętrznym, stwierdzając, źe wartość | 


polskiego eksportu drewna w r. ub, w porównaniu 
z 1935 r. wzrosła o 6.5 miln., zł a ndział drewna 
w wartości całego wywozu z Polski sięga 16.3%, 
jest więc wyższy od udziału węgla, który wynosi 
12.7. Udział prywatnego przemysłu w eksporcie 
materiałów drzewnych stanowi 61% całości wy- 
wozu, a udział w wywozie papierówki 73%. Do 
wzrostu cen przyczynił się szczególnie ogromny 
ruch budowlany w Anglii, która sama absorbuje 
47% wywiezionej w r. ub. tarcicy iglastej, Ożywił 
się też rynek niemiecki I inne, Zwyżka cen nie jest 
jednak sprawdzianem dła określenia koniunktury, 
jako rentownej, gdyż ruch budowlany ożywił się 
właśnie dzięki taniości materiałów budowlanych 
i zachodzi obawa, że dalsza zwyżka cen na te ma- 
teriały może spowodować zastój w budownictwie, 


nicy przypuszczają, że tegoroczne zbiory nie | a tym samym i na rynku drzewnym 


Nowe przepisy o składaniu 
zeznania 0 dochodzie 


Nowe rozporządzenie wykonawcze o ordynacji 
podatkowej, które nkaże się w najbliższych dniach, 
przewiduje zmianę w przepisach o składaniu ze- 
znań o dochodzie, Dotychczas do składania zeznań 
były obowiązane osoby, których dochód płynął 
tylko z pewnych źródeł bez względu-.na wysokość 
osiąganego dochodu. Obecnie wprowadzono szereg 
wyjątków pod tym względem. Bez względu na wy- 
sokość dochodu ma składać zeznanie; osoba praw= 
na i osoba fizyczna, prowadząca księgi handlowe, 
W razie osiągnięcia dochodu rocznego przewyższa- 
jącego 1500 zł mają złożyć zeznanie osoby fizyczne 
nie prowadzące ksiąg z wyjątkiem osob, które o- 
siągają dochód z nieruchomości gruntowej z do- 
mów mieszkalnych, obejmujących co najwyżej 12 
izb i z jednego przedsiębiorstwa handlowego, za 
liczonego do III lub IV kat. lub przemysłowego, za- 
liczonego do VII i VIII kat, 


r LJ 

Nafta rumuńska na wyczerpaniu 

Koła przemysłowe Rumunii są żywo zaniepoko- 
jone wyczerpywaniem się złóż naitowych. W ok- 
resie od czerwca 1936 r. do lutego br. produkcja 
ropy zmniejszyła się średnio © 18.979 wagonów 
miesięcznie. Spadek ten trwa w dalszym ciągu. 
Bezpośrednie straty, jakie wskutek tego ponosi 


atowane obecnie złoża naftowe, przy średnim Wy- 
dobyciu rocznym w wysokości 8 milj. ton, wys- 
tarczą już tylko na 8 lat. Jeśli zatem nowe wier- 
cenia nie umożliwią eksploatacji nowych terenów 
gospodarstwo rumuńskie stanie wobec bardzo po 
ważnej perspektywy wyczerpania się złóż nafto- 
wych, będących, jak wiadomo, podstawowym bo- 
gactwem narodowym tego kraju, 


Wzrost eksportu bieli cynkowej 


W wagu br. wywieziono 750 ton bieli cynko- 
wej wartosci 450 tys. zł. Eksport wzrósł w 
równaniu z lutym br. wartościowo o 43%. Wśród 
odbiorców na pierwszym miejscu stoi Szwecja, 
dalej Indie Brytyjskie, Brazylia, Argentyna, Chi- 
ny it d 


Obroty handlowe Włoch z koloniami 


Eksport z Włoch do kolonij włoskich w styczniu 
i lutym br. wykazał Wzrost i wyniósł 340 miln, Ji 
rów wobec 220 miln. lirów w -analogicznym okre- 
sie r. ub, Import produktów kolonialnych do 
Włoch wzrósł również | w I kwartale r, b. wy- 
niósł 34 miln. lirów wobec 20 miln. lirów w pierw 
szym półroczu r, ub. 


Wywóz żelaza i maszyn z Z.5.R.R. 


Wywóz maszyn, urządzeń fabrycznych i metali z 


skarb państwa z tytułu zmniejszenia się podatku, | Z, S. $. R. wykazał w r. 1936 dalszy wzrost. Przyj- 


astalane są na % miln. lei miesięcznie, 


mując, że wywóz w r. 1934 wynosił 100, otrzymu- 


Wedlug obliczeń geologów rumuńskich, eksplo- | jemy dla eksportu wspomsiianych towarów w r, 


x 


1935 wskaźnik 179, a w r. 1930 =— 615 - 

Wywóz żelaza surowego w stosunku do r. 1935 
zwiększył się przeszło dwukrotnie. W r. 1936 po raz 
pierwszy eksportowano narzędzia, maszyny do szy* 
cia, maszyny i nrzędzia rolnicze i kilka innych ar- 
tykułów. 

W roku bieżącym Rosja sowiecka zaczęła wywo- 
zić traktory, łożyska kulkowe, elektryczne narzę- 
dzia do mierzenia i szyny kolejowe. 


Interwencja na rynku papierów 
państwowych w U. $, A. 


Donoszą z Nowego Jorku, że w marcu f, Ù, za- 
kupy pożyczek państwowych przez skarb państwa 
osiągnęły wartość 120 milionów dolarów, czyli naj- 
wyższy dotąd notowany poziom. Na rachunek Fe- 
derał Reserve Board zakupionon na wolnym ryn= 
ku pożyczki na sumę 27.537.000 dolarów. Od po- 
czątku akcji interwencyjnej, mającej na celu pod- 
niesienie kursów pożyczek państwowych i konso- 
lidację rynku, zakupiono na rachunek Federal Re- 
serve Board papierów państwowych na sumę 56 
milionów 356 tysięcy dolarów. 


Wzrost eksportu -zegarków 
ze Szwajcarii 


Według statystyki szwajcarskiej wywóz zegate 
ków za granicę wyniósł za pierwszy kwartał b. r. 
40.6 milin. fr. szw. t. je o 68% więcej, aniżeli w 
analogicznym okresie r. ub. W ten sposób ta gałąż 
przemysłu, nałeżąca do najważniejszych w szwaj” 
carskim przeinyśle, a która najwięcej ucierpiała: 
wskutek kryzysu, wykazuje pozytywne objawy po: 
prawy. 


Poklady ropy naftowej 
w (zecnosłowacji 


Mają być podjęte niebawem w Czechosłowacji: 
prace nad eksploatacją terenów, zawierających ro-- 
pę naftową w gminie Sokolnice, na południowy 
wschód od Brna. Geologowie po próbnych sondo% ' 
waniąch orzekli, że pokłady na terytorium tej gmi- 
ny mogą dać 70 tys. cystern ropy. Większe jeszcze 
tereny mają się znajdować na południe od wyżej 
wspomiiianej gminy Sokolnice. 


ZYCIE I SĄDY 


CZY ODDANIE MIESZKANIA NIEZAOPATRZO- 
NEGO W WODĘ ZDATNĄ DO UŻYTKU UZA- 
SADNIA ZERWANIE UMOWY NAJMU 
I ZWROT ZADATKU 

Dr Józef W. zawarł z Wiktorią G. umowę, wé- 
dług której ta ostatnia wynajęła mu mieszkanie, 
składające się z 4 pokoi i kuchni z pnzynaleźnoś- 
ciami na termin dwuletni, przy © dr W. za- 
płacił z góry za 6 miesięcy 1.550 zł i 4.000 zł. 
jako jednorazowy dodatek na koszty budowy. Po 
wprowadzeniu się dr W. do najętego mieszkania, 
okazało się, że dom nie posiada wodociągu, a 
woda w wykopanej studni jest niezdatna do picia 
i do użytku w gospodarstwie, Dr W. wezwał go 
spodynię, aby usunęła te braki i wady, a gdy we- 
zwanie nie poskutkowało, zawiadomił, że odstę- 
puje od umowy i opuścił mieszkanie. Zaraz po- 
tem wystąpił do sądu o zasądzenie 5.740 zł ty». 
tulem zwrotu czynszu i wpłaconego dodatku. Sąd 
Okręgowy i Apelacyjny zasądziły żądaną sumę, 
a Sąd Najwyższy wyrok ten zatwierdził i podał 
w motywach, że wynajmujący powinien oddać na 
jemcy przedmiot najmu w stame zdatnywi do u- 
mówionego użytku, Í utrzymywać go w takim 
sianie przez czas trwania najmn. Dla zdatności 
zaś wynajętych mieszkań do umówionego użytku 
konieczne jest zaopatrzenie ich w wodę zdatną da 
picia. Ponieważ okazało się, że mieszkanie nie 
jest zaopatrzone w wodę, przeto powód był upra- 
wniony do wypowiedzenia najmu bez dotrzyma: 
dia terminu wypowiedzenia. (S, N. III. 797/34). 


CZY WŁADZE BUDOWLANE, UDZIELAJĄC 
POZWOLEŃ BUDOWLANYCH, MAJĄ OBOWIĄ: 
ZEK BADANIA DO KOGO NALEŻY GRUNT 
POD BUDOWĘ? 

W sprawie J. L. przeciw wojewodzie wołyń: 
skiemu N. T. A. orzekł, że obowiąznjące prawo 
budowlane z 1928 roku nie zawiera przepisu, któ- 
ryby nakładał na władzę budowlaną, udzielającą 
pozwoleń budowlanych, obowiązek dochodzenia, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 24 kwietnia 1937 


czy grunt na którym ubiegający sią zamierza bu- 
dować, stanowi jego własność, czy też znajduje 
się w faktycznym posiadaniu i y wreszcie wznie 
sienie budynku czy ogrodzeni: naruszy praw 
osób trzecich. Przeciwnie z art. 350 prawa budo- 
wlanego wynika, że władza budowlana takiego 
obowiązku nie ma, udzielone bowiem przez wla- 
dzę budowlaną pozwolenie na wzniesienie budo- 
wli nie daje żadnych praw otrzymującemu poz- 
wolenie, ^w stąsunku do osób trzecich bowiem w 
nie, nie narusza praw, jakie osobom tym siu- 
żą na podstawie przepisów prawa cywiluego 
(N. T. A. 9200/31). 


Z GIEŁDY 
m = || mi 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 23, 4, Pozeniea 000, siarn. szkliet, 20.75—30.25 
dworska crerw. tandi 20,25—29.05 biała stand,  19---29.52 
targowa stand, 28.50—29, żyto dworskie staid. 24.10--24.50 
targowe stand, 23.75—24 Owiee dworski stand niezadeszez, 
24.50—23 lekko zadeszes. 21.75—23,25 targowy stand, lekke 
zadeszeż. 21.25—21,75 Jęczmień dweruki stand, 23.25—24.25 
tsrgowy stand, 21.75—22,25. Mąka pszenna nowe stani. 
gat. I 65%, 43—43,50 razewa 950, 83—84,50 pastewna 14.75 
—i5.50 Mąka pszenna stare standarty gni. I 200, 41.50— 
43.50 TA 450, 45,50—46 ID 650% 43—43.58 pastewna 14.15— 
1450 razowe 95  83—58.50 Mąka żytnia nowe standarty 
gat. I 700, 34—94,25 rasowa 950, 26.50—29 Stare stan. 
darty razowa % _ 23,50—29. Tendencja spokojna podaż 
i dowosy lekalne mało, AZ 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa 18, 4, Akojo Bank Polski 1014 Cukier MI4 
liinop 18:85—15.30 Starachowice 8275-90 Ostrowieckie 28 
'Tendencja utreymana. : 

Papiery procentowe 5% prom. poż, inwest. I em, 054 
TI em. 641, konwersyjna 60—0034 delasows Miś (kp. 
6,71) Słabilizacyjna 868 (kp. 8.92) konsolidacyjns grube 
I setki 55415 drobne 58,75—58,88, Tendencja 
sls bost, 

Lewiay Belgia 0.16 Gdasisz 10.0 Holandia 209.5 Ko. 
penkaga 116.74 Londyn 36.08 Nowy Jork szek 5.275/8 Ne 
wg Jork tei, 5977/8 Oslo 151.88 Paryś 85.43 Praga 18.39 
Sztokholm 184.843 Szwajcaria 120,90 Włochy 27.95 Berlin 
221,78, Tendencja niejednolita, i 

NOTOWANIA POZAGIERDOWE 

Warszawa, 88. 4. Kursy orientacyjne Dilionowska 5214 
NTarezawska 4834 Kkonsollidacyjna 5534-—-648/8 Stabiliza. 
oyina 506, Tendencja olsbsza. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻ0WĄ 

Poznań, 28. 4. Oem transakcyjnych nie me. Ceny orlen 
łacyjne pszenica bes zmiany. Restta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie słabe, 

GIEŁDA ZUBYCHSKA 

Zurych, $8. 4, Dewisy Paryż 19.40 Londyn 81,583! No. 
wy Jork 4,871/8 Bruksela 18,80 Mediolan 38. mester 
dam 209.40 Berlin 175.70 Sztokholm 111.30 Oste 108.45 Ko. 
penhaga 96.373% Praga 1514 Tendencja ntrzymana. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 23. 6. Kursy samkujędia Dillonowska 4$1/8 
ftabilismcyina 68 Dolafowa 4836 Sląska 445/8 Tendencja 
utrzymana, 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JOREU 

Nowy Jork 23, 6, Kursy gamknięcta Berlin 4,51 Londyn 
kabel 4.9325/82 Paryś 4.4834 Zurych 23,99 Rzym 8,2614 
Amsterdam 54.74 Tendencja ntrzymana. 

LONDYTŃSRA GIEŁDA METALI 

Londyn. 28. 4. Notowania w Ł za tonne Orik 257/16 
termin 257/16 Straits 262 Ołów 257/16 fermin 2534, Miedź 
dny ermin 603/8—35 Elektrolit 65—661/ Złoto 
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ilość sprzedanych szekii 
— te miernik naszej siły, 


Maly ieilefon 
G. PER 


A kiedy się spotkali... 


Kiedy spotkali się po raz pierwszy, spojrzał 
na nią, jak umierający z pragnienia, na źródło. 
Nie panując nad sobą, przystąpił i zdejmując 
pokornie kapelusz, powiedział: — Niech mi pa- 
ni łaskawie wybaczy ten brak formy i proszę 
mi Wierzyć, że nigdy jeszcze nie przystąpiłem 
do obcej kobiety na ulicy f.. 

Kiedy spotkali się po pierwszym całusie, spu- 
ścili oboje powieki 1 nasrożyły się ich miny, 
chcieli bowiem ukryć szalejącą w ich sercach 
burzę. 

A kiedy snotkali się po pierwszej tajemnej 
nocy, chciała zmieszana ze spuszczoną głową, 
wyminąć go. W ostatniej chwili ujął jej ramię 
i wyszeptał czule: —- Dlaczego uciekasz przede 
mną? Kocham cię! 

A kiedy spotkali się po pierwszej wspólnej 
podróży, która zawiodła ich daleko i zbliżyła 
jeszcze bardziej ku sobie, mówili jakimś no- 
wym kemicznym językiem, którego nikt nie 
rozumiał ani nie znał. Na przykład wszystko 
nudne, wstrętne, obce nazywało się: Rurrsz. 
A wszystko piękne nazywało się: „Belonga”. 
spp — witał ją, „Belonga” — odpowia- 

a1a, 

A kiedy spotkali się po pierwszej sprzeczce, 
ehciałe, go wyminąć, o ueetałał że nie jest 
"R pięknie ubrana, ażeby móc święcić pojed- 
nanie. 

A kiedy spotkali się po jego pierwszej zdra- 
dzie, ona spacerowała z innym, zmuszając się 
do uśmiechu, a on stanął i z zazdrością za nimi 
spozierał. 

A kiedy spotkali się po jego drugiej zdradzie, 
ona była blada i samotna, i wyciągnęła blagal- 
nie rękę, ón zaś szedł dalej, nie wzruszony, zde- 
cydowany, 

Później, z dłuższy czas, wogóle się nie 
spotykali, Ryż unikali starannie znajomych n- 
lie i szukali nowych dróg zapomnienia. 

A kiedy spotkali się po kilku latach, kłaniali 
się sobie tal dyfzejmie jak jeszcze nigdy, a 
równocześnie oboje mówili sobie w duchu: Nie- 
do pojęcia jak mogłam (mogłem) kochać się 
tak zapamiętale w tym wstrętnym stworzeniu. 
Rursz, rursz, rursz. 

(Tłum. S.) 


WYCIECZKA DO LONDYNU 


8. W.—21. Yv. 
„ARGOS“ 


Kraków, Sncrapaneka 7 tel, 185.09 


Z sali koncertowej 


JUGOSŁOWIAŃSKI CHÓR AKADEMICKI „OBILIG' 
(STARY TEATR) 


W gustownie wydanej broszurce programowej 
koncertów chóru tego w Polsce czytamy, Że zes 
spół założony został jeszcze w roku 1884 na uni, 
wersytecie w Belgradzie, dla kultywowania prze 
de wszystkim pieśni narodowej, O utrzymanie 4 
rozwój tej pięknej instytucji akademickiej starali, 
się liczni profesorowie uniwersytetu jako prezesi 
Towarzystwa oraz najlepsi dyrygenci 1 kompozya 
torowie jugosłowiańscy. Troskliwą tę pieczę ue 
wieńczyły niezwykłe wyniki, Chór „Obilić” w każ 
dym z trzech swoich składów (jako mieszany, mą 
ski i żeński) przedstawia wspaniały stopień ześpie 
Wania w niezwykłej juź 'wirtuozerii zespołowej, 
imponującej doskonałością wszystkich szczegółów 
śpiewu chóralnego. Brawurowa technika świadczy 
o wybitnej przytomności umysłu i zdyscyplinowas 
nej pracy doprowadzającej do tego stopnia pewno 
ści rytmicznej i intonacyjnej; ujawniła się ona w 
wykonaniu bardzo trudnych i ryzykownych utwg 
rów współczesnych kompozytorów jugosłowiańse 
kich, nie znanych tu z nazwiska, piszących przee 
ważnie w stylu nowym, stawiającym głosowi ludz 
kiemu o wiele większe wymagania intonacyjne nią 
jakiemukolwiek instrumentowi, Imitacyjne wpaa 
dania na dysonansowych interwałach w bardzo 
szykim tempieb, figuracje o motywach wypadają, 
cych z taktu, dynamika doskonale rozmieszczona 
w pojedynczych głosach = wszystko to uderza 
pierwszorzędną jakością artystyczną, Goście i ich 
dwaj dyrygenci spotkali Hę z entuzjastycmym 
przyjęciem przepełnienej sali i obdarzeni zostali 
atami, wieńcami i innymi upominkami oraz 
pozdrowieniem śpiewaczym „Echa“ krakowskiee 


go Dr Apie. 
MASZYNY DO PISANIA Rytai asu 


„aszynodów” Mar LOWENSTEIN, Krakiw, Zwierzyniecka 11 
[Ep A 


Emigracja „Lotem“ 


Jerozolima, ŻAT. Samolotem P. T, L. „Cot 
przybył do Palestyny, jako pierwszy „imigrant 
lotem*, Żyd z Bulgarii, który otrzymał prawo 
TEE w Palestynie na podstawie certya 
ikatu. 


Wielkanoc Samarytan 


Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Wielkanoc małego 
szczepu Śamarytan rozpoczyna cię w r. b. 24 
bm i Samarytanie spędzą 10 -= 15 dni w na- 
miotach na górze Gerizim, Arcykapłan udał się 
do swego namiotu jeszcze przed kilku dniami. 
Do strzeżenia porządku w czasie aatmarytań* 
skich uroczystości Wielkanocnych władze wye 
znaczyły oddział, złożony z 6 policjantów , 


semne QŁAMSTWA ZAKOCHANYCH 


Mała kabina kąpielowa nad brzegiem morza, 

Jak wszystkie takie kabiny, przedzielone na 
dwie części, 

Jedna część jest zupełnie próżna. 

W drugiej siedzą: Joyce i Bobby. Joyce jest 
piękną, na bronz opaloną dziewczyną, Bobby 
młodzieńcem, liczącym około lat 20. 

Joyce ma na sobie białą bluzkę z czerwonym 
paskiem, a Bobby kanarkowo-żółty jumper. 

Siedzą obok siebie i milczą. 

Po chwili Joyce wzdycha i spogląda na mło- 
dzieńca. 

Joyce: Więc ty rzeczywiście jutro wyjeż- 
dżasz, Bobby? " SD 

Bobby: Muszę. Zapowiedziano znów polowae 
nie, 

J.: A powiedz, Bobby, czy ty tak ciągle jeż. 
dzisz na polowania? uw 

B.: O, dość często! 

J.: I na co ty polujesz: 5 i 

B.: Na kuropatwy, bażanty, jelenie. Ale 
właściwie, to ja wolę raczej życie spokojne.. 

J. (wzdychając) : Ach, mój kochany! A teraz 
to się skończy! (przerwa). A było tak pięknie, 
prawda? 

B.: Bezwzględnie. 

J.: Jak sen... i 

B.: Tak, gdybyśmy przypadkowo nie byi się 
gzudziii tym głapim filmem i gdybyśmy się 


POZO ZEL a LLC ZZOZ ED DD 


nie zetknęli w tym ciasnym wyjściu, nie byli- 
byśmy się nigdy poznali... nigdy. 

J.: Tak... tak... 

B.: Ale musimy sobie przyrzec, źe za rok 
znów się tu zjawimy, dobrze? I jeszcze raz to 
wszystko przeżyjemy. 

J. (bez animuszu): Ależ Bobbie!.. Możemy 
przecież spotkać się także w mieście! 

B. (wzdychając): To już trudniej, moja ko- 
chana, bardzo trudno! (Usiłuje być jak naj- 
bardzie! delikatnym). Wiesz, mój ojciec jest 
baronem. 

J.: Więc staniesz się pewnego dnia „jaśnie 
panem“! 

B.: Najprawdopodobniej. Ale rozumiesz mię 
chyba, kochana. Ja cię przecież ubóstwiam — 
lecz nie jestem, niestety, panem moich posta- 
nowień. Mój ojciec, musisz wiedzieć, żąda sta- 
nowczo, ażebym się ożenił jedynie i wyłącznie 
z szlachcianką, To chyba absurd! Ale ja muszę 
trzymać się tradycyj rodzinnych. Rozumiesz 
przecież? Gdybym postąpić chciał wbrew jego 
woli, złamałbym serce starego ojca. (Gwałtowe 
nie): Ale będziemy się spotykać! W tajemnicy! 

J. (powściągliwie): Może ta tajemniczość 
jest już zbędna. 

B. (spogląda na nią z góry. Ona spogląda 
ku niemu): Co ty chcesz przez to wyrazić? 

L: Nie chciałam ci początkowo tego wyznać.. 


D 
B.: Co? 

J.: Pochodzę także z szlacheckiej rodziny. 
B. (z niedowierzaniem): Czemu nigdy nie opo- 
wiadałaś mi o tym? 

J.: Bo (wzdycha), bo... Musisz wiedzieć, że 
cię kocham. chciałam więc... chciałam cię zdo- 
być, rozumiesz... i ażebyś ty mnie pokochał, 
jaką jestem... tylko dla moich zalet... chciałam 
cię wypróbować... (spogląda w jego twarz i wie 
dzi, że musi jeszcze więcej użyć perswazyj), 
Moja mama... przebywa tu incognito... Musia- 
łam naturalnie tylko milczeć. Ale teraz, mój 
kochany, jest wszystko w porządku. Możemy 
się spokojnie spotykać i to bez tej ciągłej ta- 
jemniezości. 

Urywają nagle wystraszeni rozmową, gdyż 
obok rozbrzimiewają niespodziewanie dwa 
głosy. 

Nowej pary dostrzec nie mogą. 

Mężczyzna: Możemy tu usiąść, I po co to 
światło tutaj? Człowiek wygląda jak złota ryb- 
ka w ogrodzie zoologicznym. 

Kobieta (wzdychając): To oyły piękne wa- 
kacje. Jak sen. 

M. (sentynientalnie) : Ma pani rację. Jak sen 
(przerywa). Gdyby córka pani i mój Bobby 
nie byli wtedy uciekli z kina i gdybyśmy się 
nie zetknęli wtedy w tym ciasnym wyjściu. 

K.: To zdaje się być przeznaczeniem. 

Los pomyślał o nas, staruszkach, nienajgo 
TZejue i ; 
M.: Ja jestem wdowcem, pani wdową, dla 

czegóź nie miałaby wiosna jeszcze raz j Bag 
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Echa wyświetlania filmów 
na zasadach aryjskich 


Na tle bojkotowania filmów hitlerowskich, 
wzgl, filmów produkowanych w Austrii na za* 
sadach paragrafu aryjskiego, toczyła się od 
dłuższego czasu kampania prasowa. 

Ostatnio pismo lwowskie „Kontratak“ wy» 
stąpiło z artykułem przeciw jednemu z właście 
cieli kinoteatrów krakowskich, pomawiając go 
o popieranie filmów, produkowanych na zasa" 
dzie paragrafu aryjskiegb. 

Czując się tym rarzutem dotknięty, właściciel 
kinoteatru wytoczył oskarżenie prasowe odpo- 
wiedzialnemu redaktorowi £ wydawcy piema 
„Kontratak“, * 

W tej spnawie odbyła się rozprawa przed sge 
dem krakowskim, została ona jednak odroczo- 
ma. Oskanżonych zastępował adw. dr. Sz, Feld- 
blum. Nie jest wykluczone, że obie strony zgo» 
dzą się ma orzeczenie sądu obywatelskiego, 


Aresztowanie piekarzy krakowskich 

Onegdaj pobito w Krakowie prezesa chrześcijań 
skiego związku Piekarzy Tadeusza Gawlikowskie- 
go. Obecnie policja aresztowała trzech  czeladni- 
ków piekarskich pod zarzutem udzia w napadzie 
Aresztowani zostali Jan Gotfryd, Ludwik Ziąbek i 
Karol Czuba, 


Włamywacze w wagonie dancingowym 

Do stojącego na bocznicy dworca kolejowego w 
Krakowie wagonu dancingowego, wchodzącego W 
skład pociągów popularnych, zakradli się włamy. 
wącze. 

Złodzieje skradli kilkadziesiąt płyt gramofono. 
wych, 5 lamp radiowych, przybory gramofonowe 
i druki, Straty kolei oceniane są na 700 zł, 


Znowu ucieczka dwóch uczniów 
Pisaliśmy ostatnio kilkakrotnie o „wyprawach 
młodych uczniów krakowskich, którzy z nastaniem 
wiosny opuszczali dom rodzicielski, Obecnie no- 
tujemy znów podobne dwa wypadki, Ostatnio wy- 
dalili się s domów rodzicielskich 14-letni Tadeusz 
Szeląg, zam, przy ul. Jasnej 10 i 15-letnia Zofia 
Nowak, Na razie brak jest o nich wiadomości. 
| Em ac" E O L|_„] 


zakwitnąć? Nie jesteśmy, tak starzy, mimo, że 
mamy dorosłe dzieci. 

K.: Czy syn jest podobny do pana? 

M.: Pani go zapewne juź często widziała; u- 
biera się chętnie w kanarkowo-żółty jumper, 
"Teraz znalazł dobrą posadę — jest woźnym w 
gazowni. 

K.: Moja mała Joyce jest robotnicą fabrycz- 
ną w Woolworths. Teraz przeszła już na od- 
dział jubilerski, Jest bardzo ładną dziewczyn- 
ką. Nosi często białą bluzeczkę z czerwonym 
paskiem. 

M.: Jestem dumny z mego syna. Ale jestem 
niestety tylko murarzem. 

K.: Ależ dlaczego „niestety“! Mój mąż był 
także murarzem. 

M.: Na Boga! Jestem pewny, że jesteśmy so- 
bie przeznaczeni, Maggie, czy nie myśli pani 
tak samo? 

Milczenie, 

Morze szumi, z oddali zalatuje melodia orkie- 
stry — jest bardzo romantycznie. 

M.: Wie pani, Maggie, od tygodnia zajęła 
moją głowę, jedna tylko myśl, że — my oboje 
musimy się pobrać! 

K.: Ależ — oh, Dick! Rzeczywiście?? 

M.: Dlaczegożby nie? Jesteśmy jeszcze dość 
młodzi. Dlaczego mamy, kiedyś na stare lata 
żyć zupełnie samotnie... . 

Obejmują się w serdecznym uścisku. 

Joyce i Bobby w przyległej części kabiny są 
bardzo zakłopotani. 

W oddali wybija zegar jedenastą. 

światło nad kabiną gaśnie. 


Sekcja bokserska Stronnictwa Narodowego 
udzielała lekcji... bicia Zydów 


Na terenie Krakowa zdarzały się w latach 
1935/36 wypadki wykroczeń antyżydowskich 
Specjalnie w godzinach wieczornych napa. 
dano na przechodniów żydowskich, bijąc 
ich dotkliwie, O wypadkach tych pisaliśmy 
niejednokrotnie, wskazując na to, że działa 
tutaj zorganizowana szajka, 

W drożonie przez władze bezpieczeństwa 
dochodzenia wykazały, że ma się tutaj rze- 
czywiście do czynienia ze zorganizowanymi 
napadami, kierowanymi przez członków 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie. Uja- 
wnione zostały nazwiska osób, znanych ze 
swej bojowej akcji antyżydowskiej. Szcze- 

imie stwierdzony został udział członków 

tronnictwa Narodowego na Zwierzyńcu — 
którzy brali żywy udział w wykroczeniach. 

Wogóle w działalności oddziału Stronniet 
wa Narodowego na Zwierzyńcu stwierdzone 
zostały rewelacyjne rzeczy, Wyszło na jaw 


że została tam założona sekcja bokserska — 
gdzie uczono młodych ludzi boksu, w tym 
celu, aby następnie dokonywali napadów na 
ludność żydowską. 

Dochodzenia ukończone zostały sporzą* 
dzeniem aktu oskarżenia przeciw 1íÍ-tu o- 
sobom. Na pierwszym miejscu znajduje się 
znamy prowodyr endecki na Zwierzyńcu, 
Antoni Marcinkowski, magazynier firmy 
„Iskra”, Grupa ta stanie w najbliższym cza- 
sie przed sądem krakowskim, 

Niezależnie od tego sporządzony został 
drugi akt oskarżenia przeciw Antoniemu Pie 
tnuszcz i 28 oskarżonym, którzy w roku 
1935 dopuszczali się w godzinach wieczor- 
nych wykroczeń antyżydowskich, mapada” 
jąc i bijąc przechodniów żydowskich. 

Oba procesy, które odbędą się w najbliż- 
szym czasie, odsłonią kulisy agitacji endec- 
kiej na terenie Krakowa, 


Gzyżby rewelacyjny zwrot w głośnej aferze 
uniwersyteckiej ? 


Dziesięć lat upłynęło od chwili, kiedy od 

ywał się w Krakcwie proces o sprzeniewie 
rzenie 156.778 zł na szkodę Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. W procesie tym został ska 
zany b. kwestor U, J. Bolesław Ziemiański, 
na półtora roku więzienia, 

Sprawa ta wypłynęła znów w ubiegłym ro 
ku, gdyż Ziemiański wniósł o rewizję pro- 
cesu, przytaczając sensacyjne szczegóły, — 
Podał on bowiem, iż zgłosiła się do niego 
Waleria Pykówna, b, narzeczona zasądzone 
go w tej sprawie ślusarza Zapióra i zezmała, 
że Antonina Nawrocka, zast. skarbnika U. 
J. wraz z jej b. narzeczonym planowali za” 
mach na kasę uniwersytecką, a Ziemiański 
miał być w razie oporu zabity, 

Wiadomość o tym zamieściliśmy na ła- 
mach naszego pisma, W kilka dni po u- 
mieszczemiu tej wiadomości otrzymaliśmy 


wyjaśnienie od Pykówny, która zaprzeczy- 
ła jakoby wiedziała, iż Nawrocka i jej b. 
narzeczony nosili się kiedykolwiek z zamia- 
rem okradzenia kwestury. Stwierdziła na- 
tomiast, że Ziemiański namawiał ją do fał- 
szywych zeznań, przyrzekając jej za to 30 
tys. zł, 

Tym sprostowaniem uczuł się dotknięty 
Ziemiański, który OŚ RZEC Pykównie 
skargę o zmiesławienie, Wczoraj odbyła si 
w tej sprawie rozprawa sądowa, na której 
Pykówna została zasądzona na 14 dni aresz 
tu, z zawieszeniem na dwa lata. Sąd Przyjął 
że nie przeprowadziła ona dowodu, jakoby 
Ziemiański przyrzekł jej 30.000 zł za złoże- 
nie fałszywych zeznań . 

Tak więc sprawa Zieimiańskiego wypływa 
znów na widownię i będzie niechybnie jesz 
cze nieraz tematem rozważań, 


Aresztowanie oszusta w gmachu P. K. O. 


Na iałszywą książeczkę pobrał kilka tysięcy złotych 


„Jak już w części wczorajszego nakładu do 
nieśliśmy, aresztowany został w Krakowie 
niebezpieczny oszust, który pobrał bezpraw 
nie większe sumy na szkodę PKO. 

Ostatnio stwierdzone zostało, że w kasach 
PKO w Krakowie pobrano pewne kwoty pie 
niężne na fałszywą książeczkę wkładkową. 
W związku z tym zwrócono uwagę na oso. 
by zgłaszające się po wypłatę. 


We czwartek zgłosił się przy okienku w 
PRO ppan osobnik, domagając się ła 
ty kilkudziesięciu złotych. Eeoae któ 


ra wiedziała już o tym, że w obiegu znajduje 
się sfałszowana książeczka oszozędnościowa 
zbadała dokładnie książeczkę i wówczas 


stwierdziła, że podejrzenia jej są uzasadnio 
ne, 

Nie zwracając uwagi petenta, urzędnicze 
ka wezwała policję i niebawem zjawił się na 
miejscu wywiadowca, który aresztował po” 
dejszanego osobnika. Jak się okazało, jest 
to niejaki Jan Wawrzyniak, kelner, urod. 
ny w Niemczech. Po zbadaniu błiższym o- 
kazało się, że był on właśnie posiadaczem 
książeczki, poszukiwanej przez PKO i po- 
brał w ten sposób ponad 5000 zł, 

Początkowo oszust legitymował się fal- 
szywymi dokumentami, w końcu identycz- 
ność jego została ustalona. Ma on na sumie 
niu niewątpliwie jeszcze inne sprawki, któ- 
re wyjaśni śledztwo sądowe, 


Echa głośnego morderstwa i kradzieży 


W styczniu br. dokonano w Krakowie 
włamania kasowego do mieszkania Chai Per 
li Rosenzweig, zamieszkałej przy ul, Krako- 
wiskiej 35, Łupem sprawców padła biżuteria 
i gotówka wartości kilku tysięcy złotych. 

Równocześnie z tym wypadkiem zniknęła 
z mieszikania służąca Kardaszewska, która 
wydaliła się w nieznanym kierunku. W kil 
ka tygodni po tym fakcie znaleziono zwłoki 
Kardaszewskiej w mule rzecznym pod Kra. 


RUCH LUDNOŚCI W. LUTYM 1987. 

W ciągu miesiąca lutego br. zawarto w Krako- 
wie małżeństw 187 (180), w tym chrześcijańskich 
129 (121). Urodziło się żywo dzieci 236 (245), nie- 

\ ślubnych 44 (47), w czym z małżeństw żydow= 
| skich rytualnych 18 (12). Wśród żywo urodzonych 


* 


kowem. 

W związku z tą sprawą prowadzone jest 
śledztwo sądowe przez sędziego dr Rogow- 
skiego. W wyniku śledztwa aresztowana 
wiczoraj w Krakowie Władysława Mamro, 
ślusarza, bez zajęcia i stałego miejsca zamie 
szkania. Pozostaje on pod zarzutem współ- 
działania w tej sprawie. Bliższe szczegóły ze 
wizględu na toczące się śledztwo nie mogą 
być podane. 


było chłopców 117 (26) W tym samym okresią 
„czasu zmarło osób 285 (2/0). Liczba zinarłych w 
szpitalach wynosiła osób 93 (99). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na choroby serca 40 
i na zapalenie płuc 44. Wśród zmarłych byl 
chrześcijan 224 (194). 
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W cztery oczy rozmawiał min. Beck 
z królem Karolem 


Bukareszt, 23. 4. PAT. Król Karol przyjął 
dziś w południe ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka na dłuższej audiencji. Rozmowa 
króla Karola z min, Beckiem przekroczyła ra- 
my protokołu, stosowanego w podobnych wy- 
padkach, i nosiła bardzo serdeczny charakter. 

Po audiencji król Karol podejmował mit. 
Becka z małżonką śniadaniem w pałacu kró” 
lewskim ma Calea Vitoriei, W śniadaniu wzięły 


udział 42 osoby. Przybywającego do pałacu kró- 

iego min. Becka powitała warta honoro- 
wą gwardii królewskiej z orkiestrą, w malow- 
miczych, galowych wundanach, oddając hono” 
ry wojskowe. Ministra Becka po powitaniu 
wprowadził do salonów królewskich marszałek 
dworu Urdareanu. Po dłuższej rozmowie z kró- 


odbyło się śniadanie. 


1.100 km. nowych dróg 


Warszawa. 23, 4, (A) Roboty 


zy budo- | z funduszów samorządowych i ze świadczeń 


wie nowych dróg zostały już dc na tere|w naturze. Plan odbudowy uwzględnia w 


nie całego kraju, W pracach tych na razie 
znalazło pracę: 51000 Poboa. Liezba ta 
ma ay saa czasie wzrosnąć, dy na no- 

rogach rozpocznie się nakładanie na 
era W roku bieżącym wybudowa- 
nych będzie 1100 km nowych dróg w czym 
500 km dróg państwowych, samorzą ch 
i gminnych, budowanych przy pozy fi- 
nansów państwowych i 600 km budowanych 


ay Ma stopniu ec z śr] 
morządy przy pomocy państwa uduj 

na Kresach 80 Km nowych dróg a 90 km 
SEP na terenie czterech woje- 
wództw wschodnich z funduszów  rządo- 
wych. Województwa centralne, Wielkopols- 
ka, Pomorze i Małopolska otrzymają 230 
kim nowych dróg o ulepszonej, trwalej na- 
wierzchni, 


Sensacyjny przebieg procesu w sprawie 
katastroty kolejowej w Mysłowicach 


Kiatowźce, 23, 4. (K). Przed sądem okręgowym | 


w Katowicach rozpoczął się w dniu dzisiejszym 
sensacyjny proces prze 
nej katastrofy kolejowej w Mysłowicach, w csa- 
eio której 6 osób zostało zabitych, zaś kilkadzie- 
siąt osób odniosło cięższe lub lżejsze rany. 
Ławę osisarżonych zajęli: nastawniczy Miko- 
łaj Kozioł, asystent kolejowy Karol Urbanek i 
35-letni maszynista Silia reziomii. Bromią: 
gj Dr. Aachenbrennes s Krakowa, adw, 
dowicz, Zbi neczny s Katowic, O- 
akarża prokurator Horodecki, sądzi Dr. Herry. 
W charakterze bi wezwano zest na” 
czelnika ruchu DOKP Katowice inż, Griczela, 


pił do przesłnchanie oskarżonych, Jako pierw- 


ciwke 3 winnym «trase ; cy. 
mości, przeprowadzonych przez dyrekcję kolei 


i 


s kirg o adwokaci Lewan- | 


szy zezusł oskarżony nastawniczy Kozioł, Przy: 
snuje się on do mylnego nastawienia zwrotni* 
Tiumeczył się jednak, że wakutek oszczęd- 


s czteroosobowej obsługi etawidła pozostała 
tylko jedna osoba, przy czym zlikwidowany zo- 
stał blok oraz unieruchomiono 2 etawadła, Miał 
on wobec tego dużo pracy i nad ranem po dłu- 
giej ełużbie wskutek pmemęczenia przesunął 
niewlaściwy hebel, kierując pociag na tor VII 
samiaet ma VI, Zdaniem oskarżonego wras z 
mira powinni zasiąść ma ławie oskarżonych 


wszywikie komisje, które zalecały te oszczęd” | CZ), 


Następnie przesłuchano Usbanka Í Krzyżow. | Sprzedaży. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przystą- LES epnie przesłuchano Urbanka I Krzyżow. | 


ego, P 
Jutro odbędzie się wizja lokalna. 


Złoto leży na ulicy... 


Ulice wybrukowane złotem i drogimi ka- 
mieniami istnieją nietylko w bajkach wschod 
nich. Naprawdę nie było ich w czasach Ha- 
runa al Raszyda, ani w miastach starożyt- 
nego wschodu. Mamy je natomiast teraz, 
w naszych nowożytnych miastach. 

W Kalifornii znanych jest kilka szos, po- 
krycie których zawiera drobinki złota; sławą 
cieszy się t. zw. „Błękitna Szosa”, której 
powierzchnia mieni się błękitnawym blas- 
kiem, co pochodzi z odłamków diamentów, 
tkwiących w asfalcie, W Ekaterynburgu, na 
Uralu, gdzie zamordowano rodzinę carską, 
brukowano ulice kamieniami zawierającymi 
spore ułamki topazów, malachitu,  jaspisu, 
berylu i innych drogich kamieni, Wiedzia- 
no o tym, ale bogactwa kopalni uralskich by 
ły tak wielkie, że z właściwą Rosjanom roz- 
rzutnością nie dbano o jakieś tam „resztki” 
i brukowano nimi ulice. p 

Najosobliwszy rodzaj bruku posiadają u- 
lice miasta Montrey w Kalifornii, Wyłożono 
je mianowicie masą z kości wielorybich, na- 
leżycie sprasowaną, i zmieszaną z asfaltem 
i smola. W krajach obfitujących w rozma- 


ite surowce używa się do pokrywania jeze 
dni najrozmaitsze rodzaje odpadków. Tak 
więc w Indiach np. tam, gdzie rozpowszech- 
niona jest fabrykacja cukru, używa się dość 
często do wykładania jezdni melasy, produk 
tu ubocznego, który w Europie służy jako 
pasza dla bydła. Melasę wiąże się oczywiś- 
cie z różnymi materiałami, jak asfalt, beton, 
smoła ete. 

W Stanach południowych czyni się pró- 
by z wykładaniem jezdni prasowaną jutą, 
bawełną, W Australii i Szkocji użyto kau- 
czuku i gumy, układając je jako cienką war- 
stwę pośrednią między fundamentem a na- 
wierzchnią asfaltową czy betonową, Dla u- 
mocnienia . podłoża nawierzchni ulic używa- 
no też w Stanach Zjednoczonych bloki szkla 
ne, wyprodukowane z prasu*''ch, starych 
butelek, w Niemczech zaś, przed kilku laty, 
płyty metalowe wyprodukowane z prasowa- 
nych pudełek i blaszanek po konserwach. 
m ię pa więc, jeśli chodzi o nowoczesne 

ruki, nie paradoksalnego w powiedzeniu, 
że pieniądze leżą na ulicy, 


| NEW EEE O 


Obstrukcja w parlamencie 


brytyjskim 

Londyn 23. 4, PAT. Izba Gmin obraduje 
już kilkanaście godzin. W czasie dyskusji 
szczegółowej nad projektem ustawy, doty- 
czącej okręgów szczególnie dotkniętych bez 


zobociem, opozycja stosowała obstrukcję, wo 


bec czego rząd o godzinie 3.30 zażądał zam- 
knięcia dyskusji, co wywołało burzliwe sce. 
ny. Członek Labour Party Bevan za nie- 
właściwe zachowanie się usunięty został z 
sali obrad na 4 posiedzenia 119 głosami prze 
ciwko 43. Posiedzenie dzisiejsze jest najdłuż 
sze od roku 1936, kiedy to w lipcu Izba Gmin 
obradowała przez 3% godziny, 


lem Karolem, która odbyła cię w ctzery oczy, 


Lekki wzrost zapasu złota 


w Banku Polskim 


Warszawa, 23. 4, PAT, W ciągu drugiej des 
kady kwietnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,8 miln. zł, do 407,5 miln. zł, a stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 0,2 
mili. zł. do 35,8 miln. zł, 

Suma wykorzystanych kredytów. spadła o 21,0 
miln, zł, do 568,5 miln, zł. , e 

Zapas polskich monet srebrnych I bilonu ob- 
miżył się o 0,5 miln, zł. do 47,4 miln. zł. 

Pozycje „inne aktywa*.i „inne pasywa” Wwzro” 
sly pierwsza o 6,8 miln, zł. do 221,8 miln. zł., 
druga o 2,1 miln. zł. do 226,3 miln. zł, ` 

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o 
8,8 milin. zł, do 249,7 miln. gł. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy- 
żej omówionych zmian — zmniejszył się o 24,5 
milu. zł. do 949,3 miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 37,08 proc. 


Arcybiskup Kowalski wydalony 


z kościoła mariawickiego 

Warszawa. 23. 4, (A) Kapituła Mariawi- 
tów uchwaliła wydalić z kościoła mariawic. 
kiego byłego arcybiskupa Kowalskiego, od- 
siadującego, jak wiadomo, karę więzienną 
w Rawiczu. 


Nagle zabrakło cegły 


Warszawa. 23, 4, (A) W związku z ustale- 
niem cen za cegłę, zabrakło nagle cegły w 
całym okręgu podwarszawskim. Władze ad 
ministracyjne przystąpiły do zbadania przy 
czyny tego zajścia, 


Samochody na raty 


Warszawa. 23, 4. (A) Sprawa sprzedaży 
samochodów na raty zostanie wkrótce ure- 
gulowana na mocy specjalnej ustawy. Usta- 
wa tworzy coś w rodzaju hipoteki samocho 
dowej, na której firma, sprzedająca samo” 
chody na raty, kładzie tytuł własności do 
chwili spłacenia przez nabywcę wszystkich 
rat. Jeżeli nabywca nie ureguluje dwóch ko 
lejnych rat, sąd może wydać nakaz zwrotu 
samochodu. Ponieważ ustawa ta zabezpie- 
terminy spłat rat firmy samochodowe 
będą mogły przystąpić do rozszerzonej 


Żony strajkujących 
górników zamawiają mszę 
w kościele 


Katowice, 23. 4. (K). Strajki okupacyjne i 
głodowe na kopalniach „Prezydent Mościcki” 
i „Siemianowice“ trwają, Wczoraj toczyły się 
rokowania między dyrekcjami tych kopalni a 
radami załogowymi do późnych godzin wieczore 
nych, ale bez rezultatu, Dzisiaj pertraktacje są 
dalej kontynnowane, 

Dzisiaj w godzinach rannych żony strajkują: 
cych zamówiły mszę w kościele na intencję po” 
myślnego zakończenia strajku, Po nabożeń* 
stwie usiłowały urządzić demonstrację przed 
kopalnią i dyrekcją, ale silne oddziały policji 
zamknęły im drogę, 

è 
|Zwyrodniały syn 

Bielsko, 23. 4. (K). Policja w Gzechowicach 
otrzymała poufne wiadomości, że kierownik 
pociągu Kazimierz Adamiec od dłnższego czasu 
więzi swą 74-letuią matkę na strychu, morząc 

ją głodem. Po otrzymaniu tych wiadomości po- 
: lieja przeszukała strych domu, w którym za 
mieszkuje Adamiec i faktycznie znalazła przy: 
wiązaną do belki starą Adamcową juz na wpół 
żywą, Zwyrodniałego syna aresztowano. 


Warszawa. 23. 4, (A) W procesie o kra- 
dzieże odzieży komitetu pomocy dla bezro- 
botnych zapadł wyrok, mocą którego głów- 
ną oskarżoną skazano na rok więzienia, re- 
sztę od 10 do 3 miesięcy, jednego uniewin- 


niono. 

Warszawa. 23, 4, (A) Na podwórzu domu 
przy ul. Bonifraterskiej znaleziono dziś wa- 
ika w której znajdowało się 1500 broszur 
w języku polskim, zatytułowanych „Wimeem 
ty Witos”, Broszura ta agituje za sprowadza 
niem Witosa do Polski, Policja wsczęła dos 
chodzenia, 
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Inspekcje p. premiera 
w wojew. łódzkim 


Warszawa, 23. 4. PAT. Prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych gen. Sławoj: 
Składkowski w towarzystwie wojewody Alek- 
sandra Hauke Nowaka przeprowadził w dn. 22 
kwietnia rb. inspekcję na terenie m. Łodzi o» 
raz powiatów brzezińskiego, łódzkiego, iaskie* 
go, sieradzkiego i piotrkowskiego w woj. łódze 
kim. Inspekcja była poświęcona zbadaniu w po* 
szezególnych miejscowościach rozmiarów zae 
trudwienia oraz zarobków robotników, 


Tragiczny los drobnych 
kupców żydowskich 


Warszawa, 23. 4. (A). Wiceminister spraw wee 
wnętrznych Paciorkowski przyjął delegację 
drobnych kupców żydowskich Warszawy i o- 
kolicy z prezesem centralnego związku grob- 
nych kupców adw. Żundelewiczem na czele, 
Delegacja przedstawiła p. wiceministrowi tra- 
giczną sytuację kupiectwa żydowskiego, gnę- 
bionego przez bojkot, organizowany przez bo» 
jówki endeckie, P, wiceminister wysłuchał wy- 
wodów delegacji i przyrzekł przedstawić pre- 
mierowi obszeray memoriał związku drobnych 
kupców. 


Prasa żydowska w Warszawie 
może już pisać o komisarycznym 
zarządzie gminy 


„_ Warszawa, 23. 4. (A). Uwagę czytelników żye 
dowskiej prasy w Warszawie zwraca fakt, że 
w ostatnich dniach prasa żydowska poczyna cos 
maz więcej poświęcać miejsca komisarycznemu 
zarządowi stołecznej gminy żydowskiej. Jak 
wiadomo, mie dopuszczał komisariat rządu w 
Warszawie po nominacji komisarycznej gminy 
do żadnej krytyki jej składu i działslności. Po 
bezustannych konfiskatach doszło do znanego 
incydentu między radcą komisariatu rządu Ka- 
liną a przedsiawicielami prasy żydowskiej, W 
rezultacie interwencji u premiera odbyła się u 
wojewody konferencja, która zlikwidowała ów 
incydent. I oto pojawiają się obecnie w prasie 
żydowskiej wiadomości z prac komisarycznego 
zawządu. Najciekawszym jest fakt, że w czasie, 
gdy władze mianując p. Mayzla prezesem gmi- 
my usilowaly przedstawić go jako reprezentan- 
ta ludności żydowskiej, p. Mayzel uważa siebie 
jedynie za urzędnika, który wykonuje tylko za- 
rządzenia komisariatu rządu. W tym sensie od: 
powiedzial też p. Mayzel delegacji pracowuie 
ków gminy, która interweniowała przeciwko 
wymówieniu wszystkich urzędników, a w szcze: 
gólności przeciwko naglemu usunięciu z pracy 
całego pereonelu lekarskiego z ambniatorium 
gminy, skladającego się z lubianych i populare 
nych w Warszawie lekarzy, P. Mayzel oświad- 
czył, że wymówień tych dokonał komisariat 
rządu, a on Bie ma na tę sprawę żadnego wpły» 
wu 


KRONIKA LWOWSKA 


Lwów, 23. 4. (Bj. W dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem wojewody dra Biłyka odbyła 
się konferencja starostów województwa lwow 
skiego. Przedmiolema obrad bylo szczególowe 
omówienie spraw, związanych z rozpoczęciem 
w iuoźliwie jak najszerszym żakrecie robót pu” 
bliczuych. 

Lwów, 23. 4. B. Ubieglej nocy nieznani spraw- 
cy włamali cię do garażu, znajdującego się w 
willi prezesa izby notarialnej we Lwowie nota- 
riuszą Sokola, skąd skradli samochód marki 
Chewrolet, Złodzieje odjechali na peryferie 
miasta, wyjęli z samochodu motor, koła oraz 0a 
pony i taksówką odjechali w nieznanym kie* 
runku. \ i 

Lwów, 23. 4. (B). Lwowskie wladze szkolne 
wykryły wielką aferę wykradania tematów ma- 
turaluych w jednym z gimnazjów lwowskich. 
W związku z tym przeprowadzono szereg rewie 
zji i aresztowań, M. in. aresztowano mgra Mehe 
Tera Ze względu ma dobro śledztwa dalsze 
szczegóły afery trzymane są w tajemnicy. 

Lwów, 23. 4. (B). W lwowskim świecie ku* 
pieckan wywołała wielką sensację wiadomość 
o aresztowaniu Izaka Lebera, współwłaściciela 
hurtowego składu skór we Lwowie. Pozostaje 
on pad zarzutem usiłowanego przekupienia ne 
MTT Frhe alknthowni 
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[100.000 rodzin żydowskich na 3 milionach 
dunamów ziemi w Palestynie 


Jerozolima. 23, 4, (ŻAT) Na dzisiejszym | we jest oddanie pod kolonizację 3 milionów 
popołudniowym posiedzeniu A. C. wygłosił | dunamów ziemi, co da możność skolonizo- 
kierownik departamentu rolnego w Egzeku | wania niemniej niż 100 tysięcy rodzin żydo 
tywie dr Artur Ruppin referat, n, te możli- | wskich w Palestynie, Następnie Usyszkin re 
wości kołonizacji żydowskiej w Palestynie. | ferował o działalności KKL, zaś członek 
Ruppin oświadczył, że ostatnie roboty wiert | zekutywy Eliezer Kapłan o finansach orga. 
nicze na gruntach ŻFN dowiodły, że możli- | nizacyjnych. 


Zgon proiesora Halbana 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 
Wiedeń. 23. 4, (B) W dniu dzisiejszym zmarł į chorobie w wieku 60 lat, Zmarły osierocił 
w Wiedniu słynny lekarz i światowej sławy | żonę słynną śpiewaczkę Selmę Kurz-Halban 
uczony dr Haiban, profesor uniwersytetu w | która pochodzi, jak wiadomo, z Bielska o- 


Wiedniu. Prof. Halban zmarł po krótkiej | raz córkę Daisy Kurz Halban. 


Groźna sytuacja wewnętrzno - polityczna 
w Rumunii 


Niezwykła impreza polityczna 


«Specjalna służba informacyjna „Now. Dzien.) 


Budapeszt. 23, 4. (B) Dzisiejsze dzienniki 
popołudniowe donoszą z Bukaresztu, że od- 
była się tam niezwykła w swoim rodzaju im 
preza polityczna. Mianowicie b. premier 
marsz, Averescu zwołał wszystkich byłych 
premierów i ministrów jak również przy- 
wódców partyj politycznych na wspólne ze 
branie celem obmyślenia środków dla ure- 
gulowania nieznośnej sytuacji wewnętrzno- 
politypznej w Rumunii. Okazało się jednak, 
e na 99 zapr onoo polityków na zebra- 
nie przyszło tylko 83, Partia liberalna i na- 


mie na zebranie. Zapwoszeni politycy uspra* 
wiedliwili swą nieobecność rzekomo swą 
chorobą. 

Na zebraniu tym marsz. Averescu wyjgło 
sił wielką mowę, w której wskazał na nie- 
zwykle ciężką sytuację wewnętrzno politycz 
ną w Rumunii i zwwócił uwagę, że od 8 lat 
wszystkie dotychczasowe gabinety rumuńs- 
kie rządziły właściwie za pomocą metody 
stanów oblężenia. Jeżeli kurs ten się nie 
zmieni — gwedęzy: Averescu — Rumunią 
dojdzie do katastrofy wewnętrznej i do cięż 


rodowa partia chłopska odrzuciły zaprosze | kich powikłań zezwnętrzno politycznych. 
|... |AISES M... R | slawa OE jaa O da A Wolaka + IMIE 


Fiasko rozmów Schuschnigga 


z Mussolinim 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Rzym, 23, 4, (B) Według opinii tutejszych 
kół politycznych rozmowy weneckie Schu. 
schmigga z Mussolinim nie dały żadnego re- 
zultatu. Panuje jedynie przekonanie, że Mus 
soliniemu udało się jedynie prawdopodob- 
mie powstrzymać Śchuschnigga od natych- 
miastowej akcji za zbliżeniem Austrii 
Czechosłowacji, wzamian za co Mussolini 
przyrzekł Schuschniggowi że będzie interwe 
niował w Berlinie aby Niemcy dotrzymały 
swych przyrzeczeń z lipca ub. roku i nie 
mieszały się do stosunków wewnętrznych 
Austrii, 


Aresztowania hitlerowców 


s © 
we Wiedniu 
Wiedeń. 23. 4, (B) Rząd austriacki zdecy 
dował się wystąpić ostro przeciw akcji naro 
dowych socjalistów. Dotychczas policja wie 
deńska aresztowala 20 hitlerowców. Policja 
wpadla dziś ną ślad wielkiej, nielegalnej cen 


do į trali hitlerowskiej we Wiedniu, która kiero 


wala całą robotą polityczną na terenie Au- 
strii i pozostawała w ścisłej łączności z pare 
tia hitlerowską w Niemczech skąd też oe 
trzymywała dokładne instrukcje działania, 
Te ostre zarządzenia władz austriackich, 
uważane są w tutejszych kołach politycz- 
nych za konsekwencję rozmów politycznych 
Schuschnigga z Mussolinim w Wenecji. 


eo 

„Komentarze do koronacji“ 

Londyn, 23. 4, PAT. Adwokat księcia Wind- 
soru Allen ogłasza, że zażądał, by wydawca 
książki p. t. „Komentarze do koronacji“ Geof- 
fret Gennis wycofał ją z obiegu. Dennis w książ 
ce tej ostro krytykuje b. króla Edwarda VIII. 
Adwokat Allen oskzarża Dennisa o zniesławie- 
nie i zapowiada, że jeżeli książka nie zostanie 
wycofana z handlu, to podejmie kroki prawne 
w stosunku do autora i wydawcy. Dennis jest 
pisarzem dość znanym, a przed niedawnym 
czasem był współpracownikiem sekretariatu 
Ligi Narodów. 


międzynarodowych aterzystów, znajdowali się 
w trakcie podróży do Paryża i Loudynn, by 
wziąć udział w otwarciu wystawy światowej i 
w uroczystościach koronacyjnych króla angiel- 
skiego. Przybyli oni z Polski przez Czechosło= 
wację i zamierzali udać się w dalszą drogę 
przez Szwajcarię. 

Tożsamość aresztowanych nie została doe 
tychczas dokładnie stwierdzona; niewątpliwie 
jednak byli oni notowani w księgach policyje 
nyich w różnych krajach, odciski palców są 
znane, ale posługiwali się oni tyloma nazwie 
skami, że nie można było dotychczas stwiere 
dzić ich tożsamości. 


e O 
Kieszonkowcy w drodze do Londynu | Bukareszt. 23. 4 PAT. Mimisier Beck od: 


Wiedeń, 23. 4. (z) Policja wiedeńska doko- 
nala ostatnio aresztowania grupy kieszonkowe 
ców w ich kwaterach wiedeńskich. Kieszon- 


kowcy ci, wśród których znajduje się 4-ch | 


«* 


byś dziś południu konferencję z ministrem 
śpiaw zagr. Antonescu, Konferencja trwałą 
około półtorej godziny i dotyczyła spraw pt 
lityeanych. 
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Anglia wyłapała Niemcom samoloty 
szwedzkie 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika”) 


„ Londyn. 23. 4, (B) „Evening Standard" 
donosi że Niemcy zwróciły się do znanej wy 
twórni szwedzkiej Bofors, która wytwarza 
najnowocześniejsze samoloty z propozycją 
WA na okres najbliższych 5 lat całej 
produkcji samolotów. Monera niemiec- 
ka spotkała się u fabryki szwedzkiej z od- 


mową, Korespondent wspomnianego dzien- 
nika dowiaduje się, że rząd angielski, jesz- 
cze przed kilku miesiącami zawarł z fabryką 
Bofors analogiczną umowę i dlateko fabry 
ka szwedzka nie mogła zgodzić się na propo 
zycję rządu niemieckiego. 


Berlin o rozmowach 
weneckich 


Berlin. 23. 4. PAT. Prasa niemiecka pro- 
testuje przeciwko sensacyjnym  pogłoskom 
dc na temat konferencji kancle 
rzą Schuschnigga z Mussolinim, Wyraża ona 
jednomyślną opinię, iż Włochy stoją niedwu 
znacznie na linii osi Berlin—F co uwy- 
datni się również podczas rozmów Mussoli* 
niego z kanclerzem austriackim i odciągnie 
Wiedeń od wszelkich zabiegów Pragi, Rów- 
nież i sprawa restauracji Habsburgów nie 
budzi, zdaniem prasy niemieckiej, żadnych 
obaw i jest w dalszym ciągu całkowicie nie 
aktualna. Sądząc z licznych głosów prasy 
niemieckiej, uważa ona jednak rozmowy 
weneckie, za sprawę dla Niemiec bardzo 
doniosłą. Interesującym dla Berlina pyta- 
niem jest m. in. sprawa, jak „wpłynie na 
przebieg rozmów ostatni układ wiosko jugo 
słowiański, Dzienniki niemieckie stwierdza- 


WNiemczech 


ją, że program rozmów ma być niezwykle 

szerny. Niektóre pisma notują pogłoski, 
nadeszłe z Budapesztu, iż Mussolini przygo 
tował nowy plan rozwiązania zagadnień nad 
dunajskich i w tym celu nawiązuje kontakt 
z wszystkimi państwami bezpośrednio zain- 
teresowanymi į z sąsiadami, celem zasięgnię 
cia ich opimii. 


Jak się bawi Goering 
we Włoszech ? 


Neapol. 23. 4, PAT. Premier Goering zwie 
dził w dniu dzisiejszym Pompeję i Hercula- 
num. W niedzielę opuści Goering Neapol u- 
dając się na dwudniowy pobyt do Rzymu, 
małżomka zaś premiera pozostanie jeszcze 
przez miesiąc we Włoszech, celem przepro- 
wadzenia kuracji w Agnano. 


nic nie wiedzą 


0 przyjeździe Mussoliniego 
do Hitlera 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Berlin. 23. 4, (B) Wbrew utrzymującym 
się zagranicą pogłoskom o zamiarze Musso- 
liniego udania się z wizytą polityczną do 
kanclerza Hitlera w Berchtesgaden, w tutej 
szych kołach politycznych, zbliżonych do 
rządu oświadczają, że o wizycie takiej nie w 
Nieinczech nie wiadomo. Natomiast istnieje 

lan wyjazdu min. spraw zagr. Rzeszy von 

euratha do Rzymu dla odbycia rozmów 
politycznych. Termin mea min. Neura. 
tha nie jest jednak dotąd znany. 


Mussolini na okręcie 
© 
niemieckim 
Wenecja, 23. 44 PAT, Dziś nano kanclerz 


Schuschnigg złożył wieńce na grobie poległych 
na wojnie enropejskiej Włochów oraz na gro- 


bowcn żołnierzy austriacko'węgierskich. 

W tym samym czasie Mussolini udał sie na 
pokład niemieckiego okrętu transutlantyckie: 
go Milwaukee“, gdzie powitany został przez 
ksgitana oraz podróżnych. Dyrektor niemiec- 
kiego tow, okrętowego Hoffmam wygłosił do 
Mussoliniego przemówienie, w którym pod- 
niósł znaczenie goapodarcze i cywilizacyjne 
współpracy niemiecko”włoskiej, Mussolini od- 
powiedział w języku niemieckim, składając ży- 
czenia marynarce niemieckiej. 

Następnie Mussolini powrócił do pałacu Cor- 
ner, gdzie odbył drugą rozmowę polityczną z 
kane Schuschniggiem. r 

Po południu Mussolini powrócił samolotem 
z Wenecji do Rzymu, a kane. Sehuschnigg wraz 
z towarzyszącymi mu osobami wyjeehał o godz. 
18-tej koleją do Wiednia. 


ŻA W 
Blokada gen. Franco jest bluffem 


Londyn, 23. 4. PAT. Trzy statki brytyjskie 
„Hamsterley*, „Mac Gregor” i „Stanbrook” 
które załadowane żywnością odpłynęty w nocy 
z St. Jean de Luz przybyły dzisiaj około godz. 9 
rano szczęśliwie do Bilbao, Statki brytyjskie 
eskoriowane były aż do granicy wód teryto* 
riałnych przez pancernik „Hood“ i kontrtorpe- 
dowce „Faulkner“ i „Fire Drake“. Przed do- 
płynięciem do granie wód terytorialnych, stat. 
ki brytyjskie zauważone zostały przez jednostki 
bojowe floty gen. Franeo i jeden z kontrtorpe” 
dowców powstańczych wystrzelił w kierunku 
jednego ze statków brytyjskich. Pancernik 
„Hood“ i towarzyszące mu kontrtorpedowce 
wysłały drogą iskrową ostrzeżenie, aby flota 
powstańcza nie zaczepiała żeglugi brytyjskiej, 
grożąc, że otworzą ogień w kierunku floty po- 
wstańczej, o ile nie zaprzestanie ona gatych- 


pozycji do ataku i przygotował swoje i5"calo- 
we wielkie armaty. Widząc to, flota powstańcza 
pospiesznie się oddaliła i statki brytyjskie bez 
przeszkód wpłynęły do wód terytorialnych, 
gdzie eskortę ich przejęły okręty wojemne rzą- 
du baskijskiego. Pancernik „Hood“ odpłynął 
z powrotem w kierunku St. Jean de Luz. 

Dwa inne brytyjskie statki z żywnością przy- 
były dzisiaj do St. Jean de Luz i zamierzają 
również udać się do Bilbaw. 

W Londynie panuje obecnie przekonanie, że 
t. zw. blokada gen. Franco wogóle nie istnieje 
i jest poprostu „bluff'em'*, 


Powstańcy ostrzeliwują 
statki brytyjskie 


St, Jean de Luz. 23. 4. PAT, Agencja Reu- 
miast strzelania, Pancernik „Hood“ stanął w ltera donosi. Krążownik powstańczy oddał 
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Czwarty milioner „Lota“ 


Warszawa. 28. 4. PATt Dziś o godz, 14,55 
wylądował na lotnisku cywilnym na Okęciu 
pilot Polskich Linii Lotniczych „Lot* p. Je 
rzy Mitz, który w slużbie polskiej komuni- 
kacji lotniczej ukończył pierwszy milion ki- 
lometrów, przebytych w powietrzu. Czwar- 
tego z rzędu milionera przestworzy oczeki- 
wali na lotnisku: przedstawiciele ministerst 
wa komunikacji z dyr. departamentu lotni- 
ctwa cywilnego płk. Wiedenem, reprezentan 
ci dyrekcji Polskich Linii Lotniczych „Lot” 
z naczelnym dyrektorem mjr. Makowskiiu, 
oraz liczni przyjaciele i koledzy jubiłata. 


„„Etyczne'* metody gdańskie 


Gdańsk, 23. 4, PAT. Komisja wyborcza Volk- 
etagu unieważniła dzić mandat redaktora „Dan- 
ziger Volkstimme* i posła socjalistycznego Bro- 
sta z powodu kilkomiesięcznej jego nieobeeno" 
ści w Gdańsku, Jako następca wszedł do Volk. 
stagu ekspedient Gebeck, który uchodzi za sym 
patyka narodowych socjalistów. 

Jak słychać, narodowi socjaliści zapropono” 
wali dwom dalszym posłom socjalistycznym 
przejście do ich szeregów, Rezultat tych zabie-* 
gów jest jeszcze nieznany. 


Lansbury u Edena 


Londyn. 23, 4, PAT. Min. Eden przyjął w 
dniu dzisiejszym w Foreign Office Lansbu- 
ry'ego. 


Kiedy rozpocznie się wystawa 
paryska? 


Paryż, 23. 4. (R), Brak ostatecznej decyzji 
rządu co do daty otwarcia wystawy: powoduje 
pewne zaniepokojenie w kołach handlowych 
Paryża, zainteresowanych w uruchomieniu ca" 
łego komplekeu przedsiębioretw, związanych 
z sszenem wystawowym. Ostateczna decyzja 
rządu zapaść ma po inspekcji, jaką premier 
Blum osobiście przeprowadzić ma w tych 
dniach ma terenie wystawy, aby przekonać się 
naocznie o stanie pracy. Prawdopodobnię o- 
stateczna decyzja zapadnie w poniedziałek w 
czasie obrad nady ministrów, 

W powodzi pogłosek i informacyj na temat 
wystawy, organ sfer finansowych „Le Capita. 
la“ podaje dziś, że według wiadomości, jakie 
zaczerpnął z najbardziej kompetentnych źródeł, 
należy oczekiwać uroczystego otwarcia wystawy 
w ebote duia 29 maja. Nazajutrz, tj, w niedziee 
le 30 maja wystawa zostanie udostępniona dla 
publiczności. Dziennik zwraca uwagę, że nie 
należy z opóźnienia wystawy robić specjalnych 
zarzutów kierownictwu, gdyż ostatnia wystawa 
kołonialna w Paryżu, zakrojona na znacznie 
mniejszą skalę niż obecna, została również o7 
późniona o cały miesiąc. Ceremonia inaugura- 
cji wystawy odbędzię sie w t. zw. Grand Par 
lais w pobliżu Champs Elysees. 


pper ze e 


szereg strzałów na brytyjskie statki „Hams. 
terle’ „Mae Gregor’ i „Stanbrook', W chwili 
oddawania strzałów pojawił się. brytyjski 
okręt wojenny „Hood“ i nakazał powstań- 
czemu okrętowi zaprzestania ognia. Akcja 
rozgrywała się w odległości trzech mil od 
wybrzeża. 

Londyn, 28. 4, PAT. Agencja Reutera do 
nosi, że flota powstańcza oddała tylko je- 
den strzał do angielskich statków, które za- 
winęły dziś z żywnością do portu w Bilbao. 
Incydent ten miał miejsce poza obrębem 
terytorialnych wód hiszpańskich. Przybrze- 


'źne baterie rządowe rozpoczęły natychmiast 


ogień z chwilą zbliżenia się powstańczych 
okrętów. 


Wojska rządowe zdobyły ważny 


punkt strategiczny 

Madryt. 23. 4, PAT. Korespondent agencji 
Havasa donosi, że oddziały wojsk rządo- 
wych na froncie Asturii zajęły wczoraj na 
odcinku Domifidea miejscowość El Cerezal 
ważny punkt strategiczny w okręgu górni- 
czym. Wojska rządowe posuwały się bez 
przeszkód przez całą drogę, dopiero koło 
miejscowości Villar Devildes napotkały na 
simy opór nieprzyjaciela. W wyniku walk 
powstańcy zmuszeni byli . jednak opuścić 
swe pozycje, 


WR m O PA BLE E 1 - a S 


Kronika krakowska 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Hollander Er- 
na, Karmelicka 48, tel. 147-34; Friedner Fryderyk, 
Lelewela 12; Neuwelt Stan., Zamojskiego 28, tel, 
124-47; W alewski Stan., Łobzowska 27, tel, 155-50. 

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł 15, 
Reloryka 1, Lubiez 7, Stradom 6, Karmelicka o 
Kazimierza W. 78, Kalwaryjska 27, 


BIURO POMOCY PRAWNEJ PRZY 
EGZEKUTYWIE ORG. SYJONISTYCZNEJ 


W poniedziałek dnia 26 kwietnia br, od godz. 7 
do 8 wieczór czynne będzie po raz pier wszy Biuro 
" Pomcy Prawnej przy Egzekuty wie Organizacji Sy 
jonistycznej w lokalu przy wl, Dieta 107 I p. 

Biuro Pomocy Prawnej udzielać będzie wszel- 
kich porad prawnych niezamożnej ludności żydow 

skiej. Przy zapytaniach listownych należy załączyć 
znaczek na odpowiedź. Biurem Pomocy Prawnej 
kierować będą adwokaci: dr Feliks Lachs i dr 
N orzimmer. 


Z CENTRALNEJ KOMISJI SZEKLOWEJ 

4 ramienia Centralnej Komisji Szeklowej zos- 
tang zwiedzone następujące miejscowości; 

Dnia 25 bm. == Niepolomice =e del. tow. mgr 
1. Margulies. 

Dnia 25 bm. — Rabka, dnia 26 bm. — Wado- 
wice — del. tow. mgr K. Goldfarb. 

Dvią 25 bm. = Zakopane, dnia 27 bm. — Krze- 
SZOWICE, s= del. tow, dr A. Kobane, 


ZD. 0. K 

Oficjalnie komunikują: Dr Marian Sóhnel, ad- 
wokat, == przestał pelnić funkcję doradcy ŁA 
nego dowódcy OK. V. z dniem 1 lutego 1997 r 


AEROKLUB KRAKOWSKI OTRZYMUJE 
SZYBOWCE DLA HARCERSKIEJ 
ESKADRY LOTNICZEJ . 

W dniu 2-go maja br. Aeroklub Krakowski 
otrzyma 5 nowych ae R: typu „Salaman* 
dra* do szkolenia mlodzieży lotniczej, zorga. 
nizowanej w Harcerskiej Eskadrze Lotniczej 
przy Aeroklubie, Uroczystość tę Zarząd Aero- 
klubu postanowil połączyć z zaprzysiężeniem 
harcerzy i z rozdaniem świadectw ukończenia 
szybowcowego kursu teoretycznego, zaprasza. 


jąc na lotnisko w Rakowicach szereg wybitnych : 


osobistości ze sfer lotniczych, przedstawicieli 
rządu, wojska, administracji państwowej, za* 
rządu miasta i prasy. 

Program uroczystości obejmuje między inny. 
mi ps rzekazanie i chrzest szybowców, przemó» 
wienia przedstawicieli władz cywilnych i woj- 
skowych, pokaz szkolenia na szybowoach, defi- 
ladę harcerzy i defiladę w powietrzu, 

Szybowce zostały wykonane przez pracownie 
ków warsztatów Parku 2-go pułku lotniczego 
w ramach ich pracy zaofiarowanej na Fundusz 
Obrosy Narodowej. 

Początek uroczystości dnia 2-go maja br. o 
godz 1li-tej. Dojazd do lotniska NAA 
miejskimi, które będą kursowały w zwiększo: 
nej ilości od cmentarza Rakowickiego. 

Rodziny i znajomi harcerzy proszone są o 
wzięcie udziału w uroczystości, przy czym 0- 
sobne zaproszenia dla rodzin rozsyłane nie 
będą. Wstęp na lotnisko bezpłatny, 


KURSY SZYBOWCOWE W KRAKOWIE 

Naprzeciwko klasztoru bielańskiego pod Kra- 
kcwem w odleglości 6 klm od centrum miasta na 
prawym brzegu Wisły mieści się szkoła szybow- 
towa LOPP, na wzgórzach wapiennych w Bo- 
dzowie. 

W dniu 17 bm. w szkole rozpoczął się pierw- 
szy tegoroczny popołudniowy kurs szybowcowy, 
ua który zapisanych jest 22 osób, Ze względu na 
b duże zainteresowanie í niemożność objęcia 
wszystkich kursem bieżącym, w dniu 15 maja br, 
rozpocznie się drugi kurs szybowcowy, Kursa 
dostępne są tak dla imężczyzm jak i dla kobiet. 

Bliższych iniormacyj udziela szkola szyboweo- 
wa, Zwierzyniecka 28, II, p. codz. od godz, 8-13, 
tei, 137-42, i Krakowskie Koło Szybowcowe LOPP. 
Bracka 10 we wtorki i soboty od 17—19. 


NA PLACU JABŁONOWSKICH SPŁONĘŁY 
GAZETY PRAWICOWE 

Endecki zarząd Bratniej Pomocy U. J, odmówił 
ostatnio prenumeraty pism lewicowych dla swej 
czytelni, W związku z tym odbyła się demonstra- 
cja studentów, biorących udział w blokadzie I, Do 
mu Akademickiego, 

Studenci ci wynieśli na plac Jablonowskich stos 
gazet prawicowych i oblawszy je naftą podpalili, 


| wej ręki. Winę wypadku ponosi poszkodowany 


"„NOWY DZIENNIK” sobota 24 kwietnia 1937 


Kronika krakowska Groźna szajka bandytów szajka bandytów 
w reku policji 


Myślenice, 23, 4, PAT, Policja państwowa 
zlikwidowała groźną szajkę bandytów, któ 
ra od dłuższego czasu grasowała na terenie 
powiałów wadowickiego, myślenickiego, no 
wotarskiego i limanowskiego. — Bandytów 
schwytano w miejscowości Łętownia pow. 
myśleniekiego. W chwili wkraczania policji 
do kryj ówki bandytów jeden z nich, miano- 
wicie Benedykt Boruta z Budzowa, strzelił 
do policjantów z rewolweru. W odpowiedzi 


policjanci użyli również broni palnej w wy“ 
niku czego Boruta został raniony i po rzej 
wiezieniu do szpitala w Krakowie zmarł. =i 
Dwaj pozostali bandyci Jan Pędziwąż z Rab, 
kii Józef Kocajda z Budzowa zostali uwię.. 
ziemi, Szajka ta popełniła kilkanaście śmia+ 
łych napadów rabunkowych i kradzieży m, 
in. ostatnio dokonała napadu rabunkowega 
na plebanię w Skawie, | 


ZASĄDZENIE DR. SZUMSKIEGO 

Sąd Okręgowy w Wadowicach rozpatrywał 
sprawę dr. Romualda Szuimskiego, radi'ego m 
Krakowa. Był on oskarżony o to, że na zgromadze- 
niwew Oświęcimiu wyraził się nieodpowiednio w 
sprawie obozów koncentracyjnych. Za czyn ien 
Sąd grodzki w Oświęcimiu skazał go na 3 miesią- 
ce aresztu. W drugiej instancji zasądzono go na 
6 tygodni aresztu. 


OSKARŻONY O OBRAZĘ NARODU POLSKIEGO 

W sądzie krakowskim odpowiadał wczoraj za 
obrazę Narodu Polskiego, Atanazy Bones, obywa- 
tel bułgarski, zamieszkały w Krakowie i zajmu- 
jący się tutaj ogrodnictwem. Oskarżony wyparł 
się winy, twierdząc, że doniesienie jest aktem zem- 
sty ze strony robotników, 

Po przeprowadzonej rozprawie został uniewin= 
niony, 


ŚWIĘTOKRADZTWO NA SKAŁCE 

Nocy ubiegłej dostali się nieznani narazie spra. 
wey do kościoła na Skalce i ze znajdujących się 
tam wotów skradli zegarek i dwa pierścionki, 


STRÓŻ ZASTRZELIŁ ZŁODZIEJA 

W. czasie kradzieży ziemniaków z kopca, nale- 
żątego do majątku Kępie, gim. Tożyca (miechow 
skie) został śmiertelnie postrzelony zawodowy 
złodziej Władysław Dróźdź z Kepia, przez stróża 
majątku, Wypycha. Dróźdź po przewiezieniu go 
do szpitala i po dokonaniu operacji zmarł. Wy- 
pych przekazany został do dyspozycji władz są- 
dowych w Miechowie. 


WYPADEK MOTOCYKLOWY W RYNKU 
Duchnycz Jakim, zam. przy ul. Wrocławskiej 
80, jadąc rowerem Linią A-B, na rogu ul. św. 
Jana, wpadł pod jadący motocy: kl wojskowy pro- 
wadzony przez Aleksandra Jastrzębia, Skutkiem 
nejechania Duchnycz upadł na jezdnię, doznając 
zdarcia naskórka lewej ręki i potłuczenia pra- 


wskutek nieostrożnej jazdy. Duchnycz został prze 
wieziony przez Jaslrzębia na stację Pogotowia 
Ratunkowego. 


SAMOBÓJSTWO STARUSZKI 

Wczoraj w godzinaeh popołudniowych popełni- 
ła samobójstwo przez powieszenie się Albina Ko- 
lowiec, staruszka 70-letnia, zamieszkaia przy uli- 
cy Krowoderskiej 23, bez zajęcia. 


POKAZ GIMNASTYCZNY Ż. T. G. z okazji Lage 
beomer odbędzie się we czwartek 29 bm, o godz. 
7.30 wiecz. na sali Ż. T, G. Skawińska boczna 13. 
Pokaz obejmuje ćwiczenia gimnastyczne dzieci, 
uczenie, pań i panów, ovaz ćwiczenia maczugami 
i na przyrządach. 

—— C D e 


— WESOLY WIECZÓR W SYJONISTYCZNYM 
KLUBIE TOWARZYSKIM. Dziś odbędzie się w 
Syjonistycznym Klubie Towarzyskim przy ul 
Grodzkiej 71 wesoły wieczór klubowy ze współ- 
udziałem pp. mgr H, Voglera i mgr A. Normanna, 
Po programie dancing przy dźwiękach pierwszo- 
rzędnego jazzu. Początek o godz, 8.50 wieczór. 

1812k 


-— DZIŚ W KRAKOWIE; Mlode Wizo: 4 pop. 
plenarne zebranie członkiń z ref. S. Gutterowej: 
„Obecna sytuacja Żydów”, == „Irgun Haiwrim” 
2.15 plenarne zebranie z ref. w lokalu Tarbutu 
(Dietla 91). — „Tora Weawoda” 3 pop. zebranie 
ruchu, przemawiać będą: H. Stempel i Sz. Trei- 
ler, — „Bnej Syjon” (Wielopole 24) P4.30 pop. wal- 
ne zebranie. = „tleatid - Hatchija = Bnej Syjon” 
8 pop. wspólne zebranie. 


— ONEG SZABAT W SYJON. KLUBIE TOWA 


RZYSKIM. Dziś 5 pop. w Syjenistycznym Klubie 
Towarzyskim przy ul, Grodzkiej 71, Qneg Szabat, 
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Arabowie między sobą 


Jerozolima, 23. 4, ŻAT. Wczoraj wieczorem 
doszło do starcia na starym Mieście w Jero. 
zolimie między zwolennikami partii muftiego 
a partii Naszaszibich. Zatarg wybuchł na tle 
pewnych szczegółów marszruty pochodu 2 0r 
Fazli Nebi Musa, W wyniku bójki jest 8 ran” 
nych. 

Władze rządowe nałożyły na arabską dzielni. 
cę Safedu karę zbiorową w wysokości 150 fun- 
tów za sprowokowanie bójki, 


Piorun uderzył w balon 


Paryż, 23, 4. PAT. „Le Matin“ donosi z Vie 
try le Francois, iź w czacie ćwiczeń wojskowych 
pioruu uderzył w balon obserwacyjny nr. b. ds 
3095, należący do 51 półbrygady. Od uderzenia 
piorunu zapalił się wodór, wypełuiający ba- 
lon, Dwóch oficerów, znajdujących się w gon* 
doli nie zdołało ua czas wyskoczyć tak, iż jes 
den z oficerów poniósł śmierć w płomieniach, 
drugiego zaś ciężko poparzonego, przewiezio» 
no do szpitala, 


Znów pożar wsi poleskiej 


Łuniniec. 23, 4. PAT. W miasteczku Łach 
wa (pow. łuninieckiego) spłonęło 17 gospo» 
darstw wraz z całym inwentarzem mart- 
wym i w znacznej części żywym, oraz urząd 
pocztowy, Wobec zniszczenia urządzeń tele 
fonicznych, nie można bylo uzyskać natych 
miastowej pomocy okolicznych straży og 
niowych. Straty znaczne, Jeden z gospoda- 
rzy został hardzo CZ poparzony i odwia 
ziony do s 6 mk Władze administracyjne 
zorgamizowały niezwlocznie doraźną pomog 
dla poogrzelców. 


Kilonia. 23. 4 PAT, W dniu dzisiejszym 
przybył tutaj w towarzystwie ministra Rze- 
szy gen. von Blomberga węgierski minister 
wojny gen. Roeder, celem złożenia wizyty 
wojennej marynarce niemieckiej. Minister 
Roeder został na lotnisku powitany przez 
dowódcę niemieckiej marynarki wojennej, 
admirała Raedera. 


ua którym referować będzie mgr Meier Bossak 
nt „Palestyna we współczesnej literaturze hebe 
rajskiej”. 


— an 
— ADMINISTRACJA „DIWREJ AKIBA” zas 
wiadamia, iż muner „Diwrej Akiba” ukaże się 


w podwójnej objętości dnia 30 kwietnia br. 


— UROCZYSTOŚĆ W ZWIAZKU HANDL. i PRAC. 
PRYW. Dziś nastąpi uroczyste odsłonięcie sztan= 
daru Centralnego Związku Zawodowego Handlowe 
ców, Pracowników i Urzędników prywatnych w 
Polsce, oddział w Krakowie. W programie: prze 
mówienia, wbijanie gwoździ, recytacje, produkcje 
orkiestry, bankiet. Uroczystość odbędzie się o godz 
7 wiecz. w salach Hotelu Londyńskiego przy uł. 
Stradom 11. s Ls 7 


= „KOBIETY PRZEWODZĄ W LITERATU: 

RZE” Odczyt na temat powyższy wygłosi lites 

rat p, Adam Polewka z ramienia Powsz, Wykł 

U. J. w Zw. Zaw. Prac, Umysł, ul. Sławkowska 

6, we wtorek 27 bm. g. 7.15 wiecz, Wsięp wolny, 
Z > 


— SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKRABI” 
urządza w niedzielę 25 bm. wycieczkę półdniową 
do Zabierzowa. Zbiórka godz. 9 rano na boisky 
Makkabi, 


: „(OWY DZIENNIK“ sobota 24 kwietnia 1937 a m |. 


Lo. ORTU 


ŚWINIARSKI (HCP Poznań) awyciężył w bies 
gu ną przełaj LKS-u w Łodzi na 4 km w 13,23 min. 

UNION TOURING — SOKÓŁ mecz lekkoatle- 
tyczny w Lodzi wygrał Sokół 54:50. 

MISTRZOSTWA LIGI ŚLĄSKIEJ W PILCE 
RĘCZNEJ. Azoty (Chorzów) mistrz Polski — 
RKS Katowice 7:2 (8:2, Pogoń (Katowice) wice- 
mistrz Polski — St. Maria (Katowice) 8:2 (2:0). 

RURAŃSKI (Ruch W. Hajduki) wygrał bieg; 
kolarski na 35 klm w 48.15 min. (trasa Sosnowiec 
— Sromów — Sosnowiec). 

PRAGA—BERLIN mecz piłkarski w Pradze wy 
grali Czesi 4:2, 

MISTRZOSTWA ZW, MAKABI W TENISIE STO 
ŁOWYM. W ciągn soboty i niedzieli odbyły się 
we Lwowie „mistrzestwa tenisa stołowego o mis- 
trzestwo Związku Makabi. W konkurencji druży- 
nowej pierwsze miejsce zajęła Makabi (Chorzów), 
zwyciężając w finale Hasmoneę (Lwów). W kon, 
kurencji indywidualnej pierwszy był Pukiet (Mak 
kabi Chorzów) przed Loewenherzem (Hasmonea 
Lwów). i 

BOKSERZY IKP zremisowali zaledwie z Kru- 
sze—-Enderem w Pabianicach 8:8 w meczu o pu. 
char $p., Landecka. Mecz musi być powtórzony, 


VA 


Dwa razy bezpłatne golenie „„RAZOŁEM* 


dia zainteresowanych. 


Owłosienie usuwa skutecznie 


Razol' dl i 7 
»Razol“ dla pań i pan 


Naweść: — Propagujem t 
soBellot** dla pat, rj d 
ką 


A (4 Ah s 


n M UULU E) 
Interesy. handlowe 


wios wraz z cebu 


Schönwald, Kraków, Dietla 51 


Bezpłatny pokaz nsuwan a włosów 
na miejscn. Prospekty na żądanie 


moo 


e zł, do spółki do bardzo rentownego 
40.000 zupelnie pewnego i prawie varii 
kureneyjnego pizemystu — poszukuje się —' 
Połowa Gweńtnalnie zabezpieczenie hipoteczne l-a, 
— Oferty pod „INTRATNÓOŚĆ Kraków 

e Skrytka poczt. 253 


„IEMPO* = ZRODLO 
OSZCZĘDNOŚCI. Oddana 
tan stara garderoba i ka 
pelnize -do czyszczenia Zdr 
stępuje newą, w . najkróte 
bsym terminie i za niską ve 
ng Starowiślna 27, Szewe 
ska 2, Aleja Krasińskiego 
4. 159g 


BE E Bo R 2 
MĄDRA I  OSZCZĘDNA 
GOSPODTNI oddaje swoją 
garderobę do czyszczenia 
do solidnej Chemicznej 
Pralni 
„KRAKOWIANKA' 
QOentrala: Starowiślna 18 = 
Aleja Krasińskiego 4 
158 
STARĄ garderoba męską 
zamienia os pierwszorzędne 
materiały bielskie, Na wee 
awnnie telefoniczne po- 
syła do domu, KOZŁOW- 
SKI, Telefon 148-462, 


URZĘDNIK z kaucją gotówkową 5,000,— 

do 6.000— z. POSZUKIWANY 

Peusja miesięczna 300 złotych. Zgłoszenia: 

pod „Przedsiębiorczy do Admin, 
Nowego Dzieunika 


Zawiadamiamy, że 


KURS KROJU i MODELOWANIA BIELIZNY 


dia osób fachowych rozpoczyna sie we wtorek, dola 
27-g0 kwietnia o godz, 5e — Wpisy przyjmuje się w 
kancelarii Szkoły Zawodowej 


„Ognisko Pracy" ul. $kawińska Boczna 7 


telefon 158.21. 


1905k 


Do PIELĘGNOWANIA 
chorych 1 położnie w miej 
feu, na prowincji, nolera 
wyszkolone Siostry Pielę: 
gniarkl: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józelińska 39 
tel. 120.44, Rok założenia 
1019. 1187k 


PRZEDSTAWICIELI REJONOWYCH 


na Górny Sląsk, Siąsk Cieszyński, Zagłębie 
Dąbrowskie, Wojewódziwo Krakowskie 
r i ione poszukuje 


Fabryka czekolady i cukrów 


Reflektuje stę na pierwszorzędne siły, obznatomione 
w branży i dobrze wprowadzone w poszczególnych 
rejonach. Zabezpieczenie wyma_ane. Uferty z referen= 
cjami należy kierować: 

Chorzów L Skrytka pocztowa 141 


|= ZZA 


8.50 czyszezenie nbrania 
FKHRŁA Centrala WOLNI 
OA 8. 

1027k 


CHORZY NA PRZEPU- 
KLINE, Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
opatentowane opaski prze- 
puklinowe, suspensoria | 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wezel- 
kie reperacje. Posiadam li- 
ozne podziękowania. 

30875 


Dan WALĄ 
DROGERIA w śródmie. 
ścin do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do Nowego 
Dziennika pod „Zaraz*, — 

Iig 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05 


FORD olężarowy stan do. 
bry sprzedam lub obej. 
mę stałą pracę. Ewentual 
nie spółka. Zgłoszenia: 
Kanengiser, Bochnis, Pro. 
szowska. nig 


MIKROSKOP WYKRYWA 
DEMECUM NISZCZY 


Śmierć wkracza przez usta w 
postaci najrozmaitszych mi: 
Krobów, które są wrogiem 
organizmu. Od racjonalnego 
pielęgnowania jamy ustnej 
zależny jest w dużej mierze 
stan naszego zdrowia. Wye 
starczy kilka kropel eliksiru 
Vademecum, by uniesze 
kodliwić chorobotwórcze bake 
terie. Badania naukowe wy- 
kazoły, że eliksir Vademecum 
działa wybitnie antyseptycznie 
å już w zarodku niszczy wszel- 
kiś mikroby w jamie ustnej. 
£liksir Vademecum służy 
nietylko jako idealny środek 
do racjonalnego  pielęgno- 
wania jamy ustnej, gardła, 
á nosa, lecz jest również nie- 
<zawodnym środkiem od ukg- 
szenia ' owadów, od potu, 
od oparzónia. Vademecum 
w słabym  rozczynie jest 
niezastąpionym środkiem 
orzeźwiającym (po goleniu). 
Uedyny eliksir nagrodzony 
złotym medalem na Wystawie 
Higieny w Paryżu. Polecany 
przez powagi lekarskie świata. 


ŻĄDAJCIE aenników No 
woczesnej Wytwórni Lalek 
„HĄ*EF*, Jarowław, — 
Słowackiego 1. 1861k 


pz acz RYANA PRZEDSIĘBIORSTWO 
HARCERSKIE mundury, | branży metalowej  istnie. 
czapki, wł herby, naj: | jące przeszło 40 lat, zo 
taniej! CHNSOR, Kraków, | stałą  klientelą z powodu 
Szewska 18, „- -P1008 | podęsztego , wieku sprze. 
na i 

BROSS Józet ör. krawiec | (am, | Wymagany kapital 


około 30.000 zi Zgłoszenia 
Kraków, Smoleńsk 38. Spe. pod „Zupewdlony byt" = 
cjalista -w wykonywaniu Aaa 
nbrań męskieh 1 płaszczy Biuro Ogłoszeń Stattera, ~ 
pizyjmuje zamówienie | T35ów, Rynek 8, 


g materialów dostarcza c 


m a e a JE 
nych wyłącznie na |MAM Lokal i kapitał po- 
miarę, Ceny przystępne. | szuknją fachowca celem 
1538 | współpracy, Zgłoszenia 

do Adm. N. Dziennika pod 


PAE A A 
MEBLE  nowoczegho, = „15 tysiący". 124g 


PIERWSZORZĘDNE, TA. 
NIO, Artur SPIRA, Kra. 
ków, RYNEK GŁ. 15/1 p, 

2156 


|" cnc c wa 
OFICERSKIE  raundury» sca = = 
czapki,  pusy,  mowych | MEBLE okazyjnie kupują 
przepisów, — najtaniej: | SINDEL Starowiślna 80, 
CENSOR, Kraków, Szew. | Teleton 136-54, 2184k 

OAZA 
ska 18, ze KUPUJĘ starą garderobe 


a 2 ME 
NIEZRÓWNANIĄ  czyśei,| place najwyższe ceny Ja. 
farbuje, największa w Pol | fonowski. Wąska 12. tel 
sos pralnia „Stella“, Kra-| 147-19 1186g 


ków, Gołębia 2. 17275 

i | ODŚWIEŻA M  POLITURU. 
ZBIÓRKA uliczna „Ezry | JĘ UŻYWNE MEBLE TA. 
Chalucowej* z dnia 20 | NIO, DZWONIÓ 15191. 
bm. przyniosia zł. 482,64. 21885 
Dochód przeznaczony jest 
na bele Towarzystwa w/g 
statutu. 181g 


ELEGANCKIE gustowne 
kamizelki, kołnierza, pa- 
ski, ozdoby do sukien wzo- 
rowane na modelach wie. 
deńskich, paryskich wy- 
konuje Rothowa, Fioriań. 
ska 31, 17782 


BIURO kompletnie urzą. 
dzone, telefpn, maszyna 
odstapią. Feliejanek 27/5, 
(Róg Zwierzynieckiej), 
11766 


FARBUJE przerabia. na. 
prawia teczki, torebki, wa. 


nz A lib 


DRUKARSKA MASZYNĄ 
płaską półarkumowę ku. 
pie w dobrym stanie S8 
gotówkę, Zglossenia pod 
„Pośpiechdruk Kraków" 
do Adm, Nowego Dsienni. 


Sprzedaż 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SOHAPSENSORNA 

Kraków, Plac Nowy» 
2171k 


pn 
MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe 1 pokoje dzieciąe 
ce, nowoczesne, sziajiako* 
wane, najsolidniej i naj- 
taniej „Specjalność“ Brynek 
GŁ 12 podwórze. alk 


W 
DYWANY RĘCZNE biol. 
skie nadeszły, Okazyjne 
ceny Haipern, Poselska 18, 
Ceraty, dywany, linoleum, 

2200k 


BIELIZNĘ damską, męska 
najtrwalszą knpisz najta. 
niej tylko we Wytwórni 
„Lira“ Szewska 18. f 
2198k 


‘Zdrojowiska 


RABKA luksusowo urzą. 
dzony pełdokomfortowy 
pensjonat "PALACE pod 
zarządem Pauliny Keine- 
rowej wykwintna kuchnie 
diety tarasy, — salon 
towarzyski, radio, forte- 
pian garaże. Otwarty ta 
ły rok- 2053k 


Matrymonialne 


SWAT znany w sferach 
zamożnych 4 inteligencji 


poleca eig „Atid”, Kraków ` 


Grodzka 84, m. 2. GCodzien- 


nie od 6—8, w miedzieiąę od . 


10-1 1 od t=, 12815 


KAWALER (lat 30) gamos 
dzielne stanowisko, prze. 
mysi metalowy, pozna in. 
teligentną, skromną, gos 
spodarną panienka do 
lat 24, wzrostu średniego, 
subtelne rysy, odpowiedni 
posag. Pośrednictwo nie. 
pożądane, Zgłoszenia z fo. 
tografią (zwrot noręczo. 
ny) pod „Przyszłość* do 
Adm, N. Dziennika, 17575 


WŁAŚCICIEL prosperują« 
cogo przedsiębiorstwa w 
okolicy letnizkowej (wieś) 
posiadający mieruchomość , 
szuka żony z dobrej ro. 
dziny  gospodarnej nie 
brzydkiej,  Possg min, 
10.000. Listy możl. nieanom. 
2 fotografią (która uwróco. 
ną zostanie) do Adm. No. 
wego Dziennika pod „Lat 
207, A 177g 


meat anamma 


KUPUJESZ 


ZDZOWIE! 
ZĄDAJĄC TYLKO 
„OŁLA” 


JO+LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE, 
$ NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRYK py 
PATENT AMER. OR. BALOGA Ni, 1959707 sa, 
Dz i Ę WAW SEREK 


izki „Mars”, myć i WZMIANKA 


Marką 23, 


Oddział Drogowy PKP w Tarnowie zwraca 


PRZYJMUJEMY szmatki | nwagę na ogłoszony w Nr 91 z dn. 24 4 be. „Mo- 
na wyrób chodników zło. | nitora Polskiego” przetarg pubiiczny na wyko- 
tego metr. Naprawiamy, | nanie robót malarskich i zduńskich w obrębie . 
dorabiamy frendzle do ró. | Ogdziału Drogowego PKP w Tarnowie na r, 1937. 


żnych dywanów, Tkalnia, 


Kraków, Józefa 2, Tele. | Informacji udziela Oddział Drogowy PKP W 
ton MBR isk Tarnowie, Piae Kolejowy Nr 4 2205k 


20 


Poczte szyfrową 

. Inseratową 

najsży Taea m ciągu 
tylko 

do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed „Nowym Dsiennikiem* 
a któsą opróżnia się 
6 rszy dziennie. 


Wolne posady 


KWALIFIROWANA sa. 
modzielna wychowawczyni 
potrzebna do czteroletnie. 
go ohłopczyka od 16 ma. 
ja. Wiadomość Rinro O. 
głószeń Stattera, Rynek 3, 

2165k 


TOWARZYSZKA DO 
STARSZEJ FANI inte. 
ligentna wieku lat 40 PO. 
SZUKIWANA do kultural- 
nego domn, Zgłoszenia do 
Adm. N: Dziennika pol: 
-„TOWARZYSZKA”, 

| 1128g 
EZ o" | > 1 
PANNY. rutynowanej =z 
kwalifikacjami i świadect 
wami do dziecka  10.mie. 
sięcznego poszukuję. Zgło. 
szenia między, 2—8 lub 
8—9,30 wieczorem Dietla 
49/3 2195k 


RZ Z Z | PORANEK 
PRAKTYKANTKA do biu 
ra elektrotechnicznego po. 
trzebna, Oferty pod „Pra. 
cowita" Kraków, skrytka 
pocztowa 64. 2176k 


aoo aM 
POSZUKUJĘ agenta na 
Mslopolskę, kaucja 50 zło» 
tych. Zgłoszenia Nowy, 
Dzienuik pod „M, R". 
1148g 


EET ZZA OZON 00 
ZDOLNĄ pomoo modniar. 
ską umiejącą robić prze. 
róbki i sprzedawać przyj. 
mie zaraz „Hanka“ Długa 
23. 2162k 


Posad poszukują 


MASAŻYSTKA - kosmety. 
ceka wybitnie zawodowa 
sila wykonuje prywatnie 
po domach ogólne masaże 
ujędrnisjące i wysmukla. 
jące ciało. Długoletnia 
praktyka, dyplom najwyż. 
szej sókoły warszawskiej, 
Liczne referencje. Laska- 
we zamówienia proszę kie» 
rowsóć do Adm. Nowego 
Dziennika dla „Kosmety. 
ezki“, 1719g 


RADIOAPARATY nowo. 
czesne wykonuje, przeram 
bia i naprawia. FRELMAN 
IGNACY AGNIESZKI 1, 


13575 
—— 0 
POSZUKUJĘ — zastępstwa 


z branży galanieryjno . że» 
laztej lub pracy w podob. 
nej branży, Wymagania 
bardzo skromne. Fierwszo. 
rzędne relerencje.  Zgło. 
szenia pod: „Bezwzględnie 
mczciwy** do Adm, Nowe. 


go Dziennika. 1748g 
LEKARZ . Dentysta, 12. 
letnia praktyka, znający 


FIRANCZARKA kwalifi. 
Eowana poszukuje pracy, 
Laskawe zgłoszenia pod 
„Warunki do Adm. N, 
Dziennika, 138g 


NAUCZYCIELKA ZAJĘÓ 
PRAKTYCZNYCH dla 
dziewcząt i ehłopców po. 


| szukuje posady. Zgłosze. 


nia do Adm. Nowego Dzien 
nika pod „Mgr, fil“ 
19375 


PANNA absolwentka II. 
letniego kursu Ochroniar. 
skiego, dobra wychowawe 
czyni władająca polskim 
i niemieckim w słowie i' 
piśmie szuka posady na 
kolonii dzieci lub prywat. 
nie jako wychowawczyni 
do dzieci w wieku do lat 
8. Łaskawe zgloszenia Adm 
N. Dziennika pod „Kwa. 
lifikacje". 1761g 
OETA OaM 
ZASTĘPSTWA z branży 
galanieryjnej i trykotażo. 
wej ua woj. iarnopolskie 
i sianisławowskie poszuku 
je do objęcia zdolny facho- 
wiec. Fierwszorzędne re. 
ferencje, Adres Tarnopol 
Śkrzynka pocztowa 26, dla 
„Fachowea', 2199k 


17.LETNI chlopiec z lepsze 
go domn poszukuje pracy 
w jakimkolwiek zawodzie 
inb w sklepie. Zgłoszenia 
do Adm. N, Dziennika pod 
„Uczciwy“. 161g 


PIELĘGNIARKI do cho. 
rych, opiekunki moworod. 
ków, wychowawczynie, ma 
sażystki w miejsen, Wy- 
jazd poleca Stowarzyszenie 
Pielęgniarek Kraków, 
Szewska 1 Telefon 151.99. 

1766g 


ZDOLNA sils biurowa, 
samodzielna korespondent 
ka, stenotyplstka, pisząca 
biegle na maszynie, ob 
znajomiona Zz wszelkimi 
czynnościami buchalteryj 
nymi poszukuje posady 
od zaraz, Łaskawe zzłosze. 
nia do Adm. Nowego Dzien 
nika pod „OBOWIĄZKRO. 
WA, 156g 


lokale 


SŁONECZNY, duży pokój 
frontowy,  nlekrępujący, 
balkon, telefon — Przy 
kulturalnej rodzinie, 
Koletek 5, m. 6w 174g 
Ă- =w o a 
DO wynajęcia lokale na 
skiady magazyny, war. 
sztaty lub przemysł, Wia. 
domość tel, 107-580. 


141g 


PEŁNOKOMEORTOWE wy 
remontowane 3 pokoje z 
kuchnią wolne. Czynsz 
przedwojenny, Wiadomość: 
Warneńczyka 8, m. 4, 

21495 


LOKAL około 400 mz na I. 
Piętrze o 18.tu oknach we- 
neckich, składający się z 
obszernej hali i kilku po- 
koi, centralnie ogrzewa” 
nych do wynajecia od l-go 
czerwca, Kraków, Karme- 


również techniczną robotę, | licka 16 22085 
Poszukuje posady lub za. 
siępstwa u dentysty lub TRZECHEPOKOJOWEGO 
deutystki nienostrylik; — | mieszkania Kkomiortowego 
technicy wykluczeni, Gliks poszukuję. Zgłoszenia: 
man, Kraków, Gertrudy | „Pewny  platnik* Biuro 
14 m, 17 dla „Deutysty”, | Ogłoszeń Stattera, Rynek 5 
3204k 2204 
i ERATA w Krakowie z odnozzee 
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji 


„NOWY DZIENNIK” sobota 24 kwietnia 1937 


POKÓJ KOMFORTOWY 
przy ul, Kołłątaja 11/5. — 
wolny. 180g 


CZTEROPOKOJOWE mie 
szkanie z kollem  Piłsud. 
skiego 83 wolne.  Wiado. 
mość: m. 9. 


SKLEP FRONTOWY, Plu. 
ga 30, naprzeciw Nowego 
Kleparza z piwnicą, Zaraz 
do wynajęcia, Wiadomość 
n dozorcy, 165g 


ooo a a 
FRONTOWY elegancki u. 
meblowany pokój, telefon 
lazienka do wynajecia, — 
Sarego 21/2. 162g 


KOMFORTOWY pokćj 


0- 
sobne wejście, utrzyma. 
nie — bez, Zgłoszenia 
Bonerowska 7/2. 17605 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa i krom 
PO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACII 
Wyrób i skład; 
Bpteka S. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 
R ZZO RÓ OD o ŹÓS) 


POKÓJ frontowy — tele- 
fon utrzymanie, bez do wy 
nasjęcia, Pańska 4, miesz. 


kanie 3. Nóg 
MIESZKANIA — pięclopo. 
kojowe I p. trzech oraz 


dwupokojowe wolne, Ba. 
torego 1%. 


2171k 


Nauka 1 wychowanie 


STUDENTKA , poszukuje 
lekcji .za obiady. Oferty 
do Adm. Nowego Dzienni. 
ka“ sub. „Dobry pedagog”. 


155g 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
1778g 


GERMANISTA pelne Ewa. 
Ffikacje kilkuletnia prak 
tyka, referencje, poszukn. 
je posady, Łaskawe zgło. 
szenia do Adm. N. Dzien. 
nika pod „Magister“, 

281k 


PRAW magister przygo- 
towuje do wszelkich EGZA 
MINÓW prawniczych, U- 
dziela lekcyj GIMNAZJAL 
NYCH I  MATURYCZ. 
NYCH, Przygotowuje do 
LICEÓW. Skutek poręczo.- 
ny, Wynagrodzenie mini. 
malne, Telefon 161.98 od 
2—4, 8—10 wieczór, 110g 


4 PRZĘDMIOTÓW  judal. 
stycznych do egzaminu 
wstępnego gimnazjum 
przygotowuję. Tel, 109-97. 

1744g 


ZA bardzo skromnym wy- 
nagrodzeniem obejmę każ- 
dą lekcję. Zgłoszenia do 
N. Dziennika pod „Nauczy- 
cielska gimnazjalna”, 
115g 
oz c 
PRAZTYCZNA ZNAJO- 
MOśc OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego, Pro- 
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 
n. 18355 


SIŁY NAUCZYCIELSKIE 


poszukuje 


Nowopowstające gimnazjum w Krakowie 


WARUNKI: 
1) Nieprzekroczony 40 rok Życia, 


2) Pełne kwalifikacje. 


Ponadto należy załączyć do oferty curriculum vitae, 
Olerty nie uwzględnione = bez odpowledzi. Zgłoszenia 


do Adm, Nowego Dziennika pod „Gimnazjum“. 


2192k 


ZNAK POZNANIA 


— Spotkamy się więc potem w cukierni... 
— Dobrze, ale włóż przedtem kwiatek ten 


do butonier ki, 


£ z przesyłką pocztową „ e „ miesięcznie zt. 4.30 kwartalnie zł, 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł 22.50 
PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 ismy po 76 milimetr, Strona sa tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


WPISY KURS ZAWODO. 
WY KLEMENTYNY BO. 
BROWSKIEJ . SWAŁTER 
Nauka kroju modelowania 
i szycia, Krój oceniany, 
przez komisje zawodowe 
cechów Krakowa 1 Warsza 
wy. Kurs daje wykształce 
nie mistrzowskie. System 
angielski i francuski dam. 


| ski i dziecinny. Kurs roz. 


pocznie się 1 maja. — Po 
ukończenin świadectwa. — 
Kraków, Felicjanek 1, m, 7, 

2195k 
z EEEE ay, 


W CZTERDZIESTU 
lekcjach wynczam języka 
HISZPAŃSKIEGO 
wyieżdźających do CHILE, 
ARGENTYNY, RUBY ifd. 
Zgł, do Adm. N, Dziennika 


sub . Uruguay", 6357b 


Sprzedaż 


SALOSA MÓD -— „liegina” 
Krischerówna, Kraków — 
Stradom 5 Poleca kapelu. 
sze według najnowszych 
modeli, przyjmuje prze. 
róbki upina welony ślub. 
ne. Ceny niskie, 21785 


wy, 
MEBLE nowoczesne, Solid» 
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunki, Anisfeld = 
Pisc Dominikański 4. 
4185 


Z AA 
DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo- 
czesne „Dywan“, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże« 
nie czyszczenie, 641k 


ma A A 
PLUSKWY tępi doszczęt* 
nie oryginalny płyn 
JOK: Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plac Nowy. 11215 


nn 
OKAZYJNIE kilka JA- 
DALS i SYPIALŃ nowo- 
czesnych WYSPRZEDAJE 
fabryka mebli „STYL' — 
Kraków, WIŚLNA t 
Uwaga na adres! 1417k 


HURTOWNIA ROWERÓW 
części zapasowych í instru» 
mejutów muzycznych Weiss 
i Ska, Kraków,  Meiselsa 
12 


KILIMY artystyczne — na 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerows, -~ Kraków = 
św. Tomasza 26. 20365 


MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 8462k 


MASZYNĘ Singera gabi. 
netową oraz krawiecka 
sprzedam okazyjnie, Ogro 
dows 3/10, 17698 


MECHANICZNĄ maszynę 
kombinowaną do cZySsZcze- 
nia obnwia „Czyszczarka” 


okazyjnie sprzedam. Le. 
ser, Tarnów — Marcina. 
1712g 
SYPIALNIE _ wiedeńskke 
do nabycia. Skład mebli 


okazyjnych Kraków, 
Miodowa 12 w podworen, 
21885 


ZAREJESTROWANA wy- 
twórnia mleczarsko . Se- 
rowarska dobrze zapro. 
wadzona w Zachodniej 
Małopolsee do sprzedania, 
Zgłoszenia: Kraków, Sław. 
kowska 30/6. 2164k 


CENY w złotych: L strona 1.25, = Tekst, 1.==» Nadesłane 0.75.=- Za tekstem 


PYJAMY, bielizna kupi- 
je stę najtaniej w wytwór. 
ni bielizny Ch. Affenkrant 
Kraków, Stradom 15, 

168g 


NADESZŁY nowe pianinas 
SOMMERFELDA od 1200 
wzwyż — dogodne spłaty, 
Władysiaw BOLOŃSKI — 
Kraków, św, Anny $: 


21275 
SPRZEDAM niklownię 
czynną. Zgłoszenia do 


Adm. Nowego Dziennika 
nIskra". 1749g 


OKAZYJNIE sprzedam 
maszynę trykotarską Wa. 
wrzyńca 3, m. 12. 1763g 


DYWAN 
sprzedania 
29 m, 26. 


FORTEPIAN 
krótki Petrof 
Krzyża 10/5. 


okazyjnie do 
ul, Gertrudy 
115g 


CZATNY; 
sprzedam, 
11528 


KOCIOŁ parowy dwn pło- 
mienicowy 90 m? pow. 0- 
grzew. 12 Atm, ciśnienia, 
prasy hydrauliczne, Moto. 
ry gazowe 20 KM, Loko. 
mobila Wolf 15 KM, £a. 
macze kamieni szerokość 
szczęk 250—550—500 mm. Lo 
komotywka Diesel 600 mm, 
tor, sprzeda Jaśkiewicz 
Kaczmarczyk Kraków, 
Podgórska 10. 21915 


ma Ez 
OTOMANY tapczany, fío- 
tel-łóżko, poduszki, różne 
łóżka polowe. Zakłada no. 
we sprężynki « chodnik do 
łóżek, „Perfekt“ (dywano- 
we) wszelkie  reperacje 
gruntownie = tanio, = 
Schnitzer, Zakład Tapicer. 
ski, Starowiślna $ö. 

2194k 


peena— a a 
OKAZJA! pończochy na. 
turalny jedwab  „Neks” 
3,90. „Źródło Pońezoch* = 
Kraków, Plac Dominikań, 
ski 1, 2196k 


A po dobrą elegancką bie 
licnę do znanej w Polsce 
fabryki  „Paw”,. Vioriań. 
ska 4. 2197k 


PENSJONATY! Chodniki 
kokosowe, linoleum, dy. 
wany, leżaki najtaniej =~ 
Halpern, Poselska 18, 
21995 


PZA 
PIĘKNĄ jadalnię kombi. 
nowaną, pierwszorzędnej 
roboty sprzedam, Telefon 
141.38, 
141-38, 


2202k 


MEBLE PIERWSZORZĘD= 
NE — sypialnie jadalnie, 
kuchnie lakierowane = 
NAJNIŻSZE CENY, Dom 
Meblowy SCHOR, Kraków 
SZPITALNA 46. 1106k 


KOMPLET NACZYŃ CZY. 
STE ALUMINIUM izolo. 
wane rączki tylko zł. 49, == 
Skład fabryczny „METAL” 
Dietla 58. 2152k 


LODOWNIE — Chłodnie — 
Konserwatory największy 
wybór. Również sprzedaż 
ratalna. Wytwórnia Sait- 
lere Kraków Stradom 18. — 


1429% 
ZAPROWADZONY sklep 
galanteryjny w dużym 


mieście powiatowym woj. 
krakowskiego 4 powodu 
wyjazdu do sprzedania. — 
Zgłoszenia do N, Dzienni.' 
ka pod „Egzystencja”. 
2128k 


0.25. =» Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.->. Nekrologi (klepsy« 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł, 20.-—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%, 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz, í dni poświąte 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald, — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 


Noys Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem, Msksymiliana Feldmana 


